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O początku nabożeństwa do Najsłodszego 
Serca Jezusowego.

- —

Bóg Wszechmogący przez poniżonego w ciele 
iudzkiem Syna swego rodzaj ludzki odkupiwszy naj­
większe przeto dzieło miłości swojój światu oka­
zał. Wybierał zaś i wybiera z pośród ludzi po­
ko rne ,  w obec świata podłe i wzgardzone, u sie­
bie wzięte i możne sługi i pobudza j e ,  aby to 
dzieło miłości Jego najosobliwszej światu ogłaszali 
i miłość na wzajem w sercach ludzkich rozniecali. 
Na takich ludzi nalegania a mianowicie na usilne 
prqz’by JW W . X X . Biskupów Królestwa Polskie­
go, tudzież na przedstawienie pokorne bractwa Naj- 
fewięt. Serca Jezusowego za pośrednjctwem Naj­
dostojniejszego Kardynała Albani, Protek tora  Kró­
lestwa Polskiego, Najprześwietniejsze Zgromadzenie 
nad świętem! obrządkami kościoła dozor mające 
dnia I I .  Maja 1765 r. i Mszą św. i pacierze ka­
płańskie o Najświętszem Sercu Jezusowem  ułożo­
ne przyjęło i aby w  Piątek po Oktawie Bożego 
Ciała odprawiane by ło ,  postanowiło: do czego się 
też i sam Najwyższy Pasterz skłonił i swoją Naj­
wyższą powagą potwierdził.



Zalecenie Nabożeństwa do Najświętszego 
Serca Jezusowego.

N ajśw iętsze ,  S e rc e  Jezusa  je s t  Owo Serce W spa­
n ia łe ,  k tó re  się Bogu Ojcu za na ród  ludzki ofiaro­
w a ło  i w  m iłości swej ró w n ie  dla zbawienia nasze­
go w  wieczności jako i dla pokoju naszego w do ­
czesności w yniszczyło .  Dla tego  tez nic nam nia 
m oże  być zbawiennićjszego, i pożytecznie jszego , jak  
kiedy w e wszelkich po trzebach  naszych do O w ego  
Serca  Je z u so w e g o ,  jako jedynego  ź ród ła  ła sk  z u -  
fnością się uciekam y i w  Niem pociechy i ra tunku  
szukamy. I zaiste cóż j e s t ,  czegoby nam Bóg o d ­
m ó w i ł ,  k iedy nam n a w e t  Syna sw ego  J e d n o ro d z o -  
n eg o  dać n ie o m ie szk a ! ; jeżeli Go tylko prosić bę­
dziem y z w iarą  w  m yśl Serca Jezusow ego , w  m yśl 
m iło śc i Jego , z jakiój się dla nas poniżył!  Cóż jes t,  
coby nas w ynieść m ogło  po nad poziom i znikomą 
p różność  św ia ta  t e g o ,  jeżeli nie to  Serce Jezusow e, 
k tó re  w  uniżeniu  sw ojem  dla m iłości naszój było  
pos łu szn e  aż do śm ie rc i ,  śm erc i  n aw e t  k rzyżow ćj.  
To  poniżen ie  i pos łu szeń s tw o  pochodzące z m iłości 
gorącćj Serca  Je zusow ego  je s t  p o r t  nasz* w  k tórym  
bezpiecznie  spocząć m ożem y w śró d  burz i nędzy św ia ­
ta  t e g o .  Tam  też nasza pociecha  i tam też  w sze l­
ka  ob rona  p rzec iw  wszelkim natarczyw ościom  z ł e ­
g o :  se rcem  naszem spoczywając przy S ercu  J e z u -  
sow em  kogoż się lękać m oglibyśm y a czegóż się 
spodz iew ać  n ie p o w in iśm y .

Św ięta  G ertruda  tw ie rd z i ła  i o tem  każdego  u -  
p e w n ia ła ,  że nigdy jćj nic nie by ło  o d m ó w io n e ,  o 
cokolw iek p ros i ła  Boga przez to S erce  N ajs łodsze .

Piszą w  żyw ocie  Ś. M echtyldy to  co sam a o



so b ie  m ó w iła :  W id z ia ła m  S ijna  Bożego trzym a ją ­
cego to ręku  w łasne Serce sw oje, ja śn ie jsze  n a d  s ło ń ­
ce , w ydające prom ienie na  w szystkie s tro n y: n a  ten  
czas len kochany Zbawiciel d a ł m i p o zn a ć , że  z  o -  
bfilości tego Boskiego Serca sp ływ a ją  w szystkie ła sk i,  
których Bóg bez p rzestanku  udzie la  lu d zio m  w ed łu ę  
za s łu g  ka żd eg o . T a i  Święta  p o w ied z ia ła ,  i e  raz 
m od ląc  się gorąco za jedne  o so b ę ,  k tóra  jój prosiła ,  
żeby jój otrzyrpała łaskę jedne  w ielką; rze k ł  jój 
Chrystus  P a n :  Córko m o ja , pow iedz ićj osobie, za  
k tó rą  m ię p ro s is z , że  cokolw iek pragnie niech tego 
szu k a  w  Sercu m o jem , m a jąc  osobliwą m iłość i  a f -  
fekt do n ie g o .

Tejże Ś M echtyldzie pokazaw szy sie raz  Chry­
s tu s ,  rozkazał jó j ,  aby w  jak  najgorętszym  affekcie 
m i a ł a , i czciła w  Najświętszym S ak ram encie  S erce  
J e g o  N ajśw iętsze ,  k tó re  jój da ł  na znak m iłości 
sw o jó j , aby było  miejsce ucieczki podczas życia jej 
śm ie r te ln e g o , a w  godzinę śmierci jedyną  pociechą. 
Od tego  czasu ta  S. m ia ła  osobliwe nabożeńs tw o  
do tego  Boskiego S e r c a ,  po k tó rego  o d p raw ie n iu ,  
zawsze w ielk ie  i n iezliczone o d b ie ra ła  ła sk i .

B e rnard  Ś. p e łe n  m iłości Boskiój,  nigdy nie m ó­
wi o S ercu  J e z u s o w e m ,  tylko jako o skarb ie  i ze­
b ran iu  w szystkich ł a s k ,  i źródle n iep rzebranym  
w szelkiego d o b ra ,  tenże  Ś. m a w ia ł :  O N ajsłodszy  
J e z u !  ja k  w ielkie bogactwa za m yk a sz  to Sercu  tw o -  
je m ,  i  ja k o  m a m y  ła tw y  sposób zbogacić s ię , m a jąc  
w  N ajśw : Sakram encie ten Skarb  n ieoszacow any .

T enże  Ś. B e rnard  p e łe n  m iłości do tego  Najśw. 
S e r c a ,  m ó w i:  O ja k  dobra , o ja k  nader w dzięczna  
i  m iła  rzecz m ieszkać  to tern S e r c u ! n ieoszacow any



Skarb , droga p e r ła , Serce twoje, dobry J e zu .
Ryhardus (d S. Victorc zaś mówi: Jeżeli Serce 

Jezusowe uw ażam y, nic nad nie niem asz słodszego; 
nic m ilszego, szuka j m iedzy stworzeniam i w szystkie- 
m i, ęoby się mogło znaleść pieszczeńszego, ńie!izna j-  
dztesz, nad to pełną słodkiej m iłości Serce.

S . Augustyn: Skarbem  gest Serce Jezusow e, ną  
sprawienie wszystkiego, czego nam  nie stanie, czego 
sam  z  siebie mieć nie m pgę, biorę sobie i p rzyw ła ­
szczam  z  Serca Jezusow ego, albowiem samem p ły ­
nie m iłosierdziem , an i nie m oże nie p łyn ą ć , bo w łó ­
cznią  otworzone jes t.

Piotr zaś Damian Kardynał m ówi: W  tem N a i-  
droższem  Sercu wszystko zn a jdziem y, oręże ha ó -  
bronę naszą  łekarstwona uleczenie chorób, obronę 
przeciw ko zasadzkom  nieprzyjaciół naszych, pocie­
chę i  ulżenie w  u trapien iu , i gorękosci serca. To 
Serce je s t, w którem się znajdują wszelkie rozkosze 
napełniające dusze nasze weselem niezm iernem . A 
tak jeżeli jesteś strapiony na sercu tw ojem , czło­
w iecze jakiemkolwiek nieszczęściem w gorzkośęi, w  
przypadku szukaj pociechy i słodkości w  Sercu Je- 
zusowem przez gorące affekta do niego. Jeżeliś 
od meprzyjacioł uciśniony? udaj się do Serca Je­
zusowego po obronę i ratunek: albo że grzechy tw o­
je przeszłe mieszają cię , idź do Jezusa ukrzyżowa­
nego wmdź pobożnym affektem aż do Serca Jeg0
tam się uciekając, tam pomocy i odpuszczenia zbro­
dni twoich żebrząc.



I N T E N C Y A  K O N G R E G A C Y i .

I Nabożeństwa do Serca Jezusowego, 
dla której postanowione jest.

p .
Jl ie tm z a  m tencya, i najgłówniejsza tego nabożeń* 
stwa je s t :  A doracja  ustaw iczna, albo pozdrowienie 
N ajsw : Serca Jezusowego w  N a irn : Sakramencie. A 
to w nadgrodę wszelkich wzgard , obelg, nieuczci­
w ości,  św iętokractw , oziębłości w kommuniach 
św ię tych , w wystawieniach na ołtarzu Najświętsze* 
go Sakram entu , od he re tyków , grzeszników Bogu 
Wyrządzonych. Dla teg o ,  żeby na te miłą Bogu 
in tenc ją  nieustannie Serce Jezusowe adorowane 
było , każdy wpisując imie swoje w księgę kongre­
g a c j i ,  obierze sobie jednę godzinę w ro k ,  albo 
dwie, która mu się sposobniejsza będzie zdaw ała ,  
czy dzignna, czy nocna, i weźmie na to karteczkę’ 
dla lepszćj pamięci z wyrażeniem owćj godziny, 
którego dnia i Miesiąca ma sig iąodlić. Która a -  
doracya, dziennej osobliwie godziny, ile przed po­
łudn iem , w kościele sig ma odpraw iać , gdzie jest 
ta kongrega cyą, a to przed Najświgtszem Sakra­
mentem, inne zaś godziny nocne gdziekolwiek, na­
w et w dom u, którzy zaś nie są w tym m ieście, gdzie 
ta kongregacja  założona adoracji Serca Jezusowego, 
mogą w pobliższym kościele , albo w domu godzinę 
od p raw ić .

D ruga in tencja ;  Ponieważ Najświętsze Serce 
Jezusa najbardziój przy konaniu i śmierci najwię- 
kszemi boleściami i gorzkościami strapione by ło , 
dla zbiegających się wszystkich bólów do tego Serca 
Boskiego, dla tego wpisujący się do tćj kongregacji ,



czyli się modlić będą w edług  czasn sposobnego so­
b ie ,  czyli obraną godzinę (w yżej mianowaną) od­
prawioną na adorac ją  Najświętszego Serca Jezuso­
w ego ofiaruję to -nabożeństwo na otrzymanie clobrej 
śm ierci i skruchy serca. Bo to pew na , że ci wszy­
scy szczęśliwie i święlobliwie z świata tego zeszli, 
którzy w gorzkościach zatopione Serce Jezusa przy 
krzyżowej śmierci żyjąc adorowali.

Trzecia in lenca: jest na uproszenie sobie laski i 
pociechy od  B oga, jak ie j kto potrzebuje w  różnych  
okolicznościach, niebezpieczeństwach, utrapieniach. 
Najmiłosierniejsze albowiem Serce Jezusa Chrystu­
sa, nabożnie szanującym, Jego miłość przeciwko 
Narodowi ludzkiemu, i gorzkość, którą miał przy 
inęce i śmierci swojćj dla nas podjętćj, obfitych łask 
i pociech udziela, co z wielu dowodów historycznych 

i doświadczenia rozmaitego daje się widzieć.
O powinnościach zosta jący, w  tym  B ractw ie, i 

nadanych O dpustach, na końcu tej książlei fest I n - '  
fo rm a cya .



N A B O Ż E Ń S T W O

DO

S E R C A
J E Z U S O W E G O
Akty oddawania się codziennie Sercu 

Jezusowemu.

A K T I.

J a  N. N. oGaruję i poświęcam Sercu Twe­
m u ,  Najsłodszy Jezu,  osobę moję ,  życie mo­
j e ,  p race moje,  cierpienia, ciężkości,  i go- 
rzkości serca mego,  niechcąc więcćj zaży­
wać żadnej cząstki istności m o je j . tylko dla 
te g o ,  żebym Cię kochała,  czciła i chwaliła.  
Tac jest  wola moja ,  że chcę być wszystka 
twoją,  a chcę statecznie i nieodmiennie,  i 
wszystko czynić dla miłości twojćj ; wyrze­
kam się zupełnie lego wszystkiego, coc się 
może nie podobać;  biorę Cię o Serce prze­
najświętsze! za jedyny przedmiot  miłości mo- 
jć j ,  za Opiekuna życia niego ,  za upewnie-  
nienie zbawienia mojego ,  na lekarza niesta- 
teczności mojćj ,  za naprawę wszelkiej winy 
mojćj ,  i za bezpieczną obronę moją w go­
dzinę śmierci .  Bądźże tedy o Serce Jezu­
sowe! usprawiedliwieniem mojem przed Bo­
giem Ojcem, a od wróć odemnie  surowy 
dekret  sprawiedliwości Jego.

O Serce  dobrotl iwe! wszystkę moją Da-
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dziejg pokładam w Tobie:  bardzo się oba­
wiam słabości własnój, ma,iąc jednak zupeł­
ną  ufnosc w dobroci  twójćj .  proszę eie 
niegodna ,  chciej wyniszczyć to,  coc sig we 
mnie me podoba ,  spraw, żeby miłość two­
ja tak głęboko wyryta była w sercu mojem, 
abym Cię nigdy zapomnieć nie m og ła ,  ani 
byc odłączona od ciebie,  Proszę Cię przez 
dobroć twoją, aby imie moje było wpisane 
w l o b i e ,  klorys jest  księgą żywota,  pon ie­
waż ja chcę wszystko szczęście moje po­
kładać na tym, żem jest ,  żyjąc i umiera jąc ,  
s ługą i n iewoImc | i4woją .  Amen.

A K T  II.

0  Najświętsze Serce Jezusa mojego! które 
nieustannie pałasz miłością nieugaszoną ku 
narodowi ludzkiemu, lubo nie znajdujesz w 
sercach naszych, tylko zapomnienie o Tobie
1 wzgardę,  miłujesz, nas a nie jesteś od nas 
mi łowane;  w nagrodę tedy tak wielu wzgard
i niewdzięczności ,  o Najsłodsze Serce Jezu­
sa Zbawicielą mego! i żebym odtąd podo­
bnego uszła nieszczęścia, ofiaruję Ci serce 
m o je ,  oddajęc się całe,  ile że mnie jest

Oświadczam się,  iż szczerze pragnę od 
tej godziny zapomnieć siebie sam e j ;  tego 
się wszystkiego wyrzekam coby się mogło 
Najswiętszśj Twojej nie podobać we mnłe 
dobroci ,  pragnę wnijść w to najszlachetniej­
sze Serce,  abym w niem ży ł |  i umierał* 
z wiernemi jego.  s ługami i miłośnikami.

Wzbudzona i z a p a l o n i j  miłością twoją,



Najsłodszy m ój Zbaw icie lu , ofiaruję Boskie­
m u  Tw ojem u Sercu  wszystko, czem  jes tem  
z łaski Twojej; cokolw iek zaś czynić b ę d ę  
p rzez  cały b ieg  życia m o je g o ,  n iech  to  za ­
wszę b ę d z ie ,  nie tytko na chw ałę  Jeg o  n ie ­
sk o ń czo n ą ,  a le  jeszcze  p o k o rn ie  proszę 
przyjmij to  tak ,  jakobyś wszystkiem ro z rz ą ­
dzał tak, ja k  ci się będz ie  podoba ło ,  i jako 
c h c esz ,  J

Przenajświętsze Serce  Jezu sa !  naucz  m ię 
zu p e łn e g o  zapom nien ia  sam ćj^  s ieb ie ;  na t-  
chnij m ię  tern , co m am  czynić, abym  do­
s tą p i ł !  doskonałć j miłości twojój czu ję  w p ra ­
wdzie w ielką ch ęć  w sobie  p o d o b a ć  się Naj­
św iętszej dobroci  Twojój, a je  do lego  przyjść 
m e  m o g ę  bez  osobliwćj łaski  Twojój. Czyń­
że tedy w e m nie  wolą  tw o ję ,  k tó ró j ,  że się 
sp rzec iw ia ,  znam  to do  s ieb ie ,  jed n a k ż e  i 
p rze c iw n ą  w olą  m o ję ,  sku teczną  tw oją  cbcij 
n ak ło n ić  ła sk ą ,  ażebym  zawsze czyniła to 
co Ty chcesz ,  n ie  to ,  co ja  c h c ę .

Tobie tedy należy, S e rce  Jezusa m o jeg o  
wszystko sp raw ow ać  w e m n ie ,  ToMb też 
s a m e m u  niech będzie  cześć i chw ała  z  n ie-  
skonczonój dob roc i  Tw ojej. Dokończ Bo­
że  moj we m nie  dzieła rąk  T w o ich , a n ie  
o d rzuca j  od łaski i m iłosierdzia  Tw ego nę- 
dzn&c g r z e s z n i ^  k tó ra  n ie  m a inszój na­
dzie i, tylko w ranieN ajśw iętszego Serca  Two­
je g o ,  p rzez  k tó rą  spodziew am  się dostąpić  
żywota w ieczn eg o , A m en.
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A K T Y  R Ó Ż N E  
DO NAJ Ś WI Ę T S Z E GO 

S E R C A  J E Z U S  O WE  GO,
Które czasu wszelkiego mówić sie mogą.

AKT UWIELBIENIA,

P a n i e  Jezu Chryste, którego prawdziwie i 
rzetelnie wyznawani obecnego w Przenaj­
świętszym Sakram encie, wielbię Cię, z jak 
największą m ogę p oko rą ,  na podziękowa­
n ie  za miłość tę ,  którą Serce Twoje Boskie 
ma ku m nie , ofiaruję Ci wszystkie akty u- 
w ielbienia; poświęcenia, cierpliwości i m i­
łości,  które Serce Twoje czyniło pod czas 
życia Twego śmiertelnego, a to, w nagrodę 
wszystkich moich oziębłości, niecierpliw o­
ści,  i niezgadzania się z wolą Twoją świę­
tą .  Otwórz mi Panie to Serce Przenajświęt­
sze, aby od tąd było mi miejscem uciecz­
ki i odpoczynku m ego ; już więcej nie in- 
szój skłonności, tylko do niego sam ego, A.

AKT M I Ł O Ś C I ,

O  Najsłodsze Serce Jezusa Zbawiciela m o­
jego! dziwuję się tak licznym dobrodziej­
stwom Twoim, a w uczuciu niewdzięczności 
przychodzę do Ciebie, jako do przepaści 
miłosierdzia i miłości. Czemuż o Boże mój 
wynalazłeś ten nowy sposób ofiarowania się 
za nas w Przenajświętszym Sakram encie , czy



m ałoć się zdało , żeś się raz ofiarował na 
więzy, b icze ,  boleści, wzgardy, i śm ierć krzy­
żow ą, trzebać i teraz, gdyś jest chw alebnem 
i nieśmiertelnym, pokazywać się widomie 
na częste wzgardy w tym Sakram encie mi­
łości: gdzie nie raz znieważony, i prawie 
pod nogi miotany jesteś ,  od tych naw et, 
którzyby Cię powinni goręcej miłować.

Achl czemuż nie um ieram  od żalu, wi­
dząc się być z nieszczęśliwej tych niewdzię­
czników liczby. Przebij Boże strzałą miło­
ści Twojćj serce  moje i uczyń koniec nie- 
wdzięcznościom moim! wspomnij, iż Serce 
Twoje Przenajświętsze będąc obciążone grze­
chami w Ogrójcu, i na krzyżu było strapio­
n e .  i ubolewało nad nędzą m oją: nie do­
puszczaj tedy, aby sriiutek Twój, boleści, 
krew, łzy, i po t krwawy, który ciężkości 
Serca Twego Boskiego wycisnłęy, był mi 
darem ny

Tknij skutecznie serce móje kochany Zba­
w icie lu , która; łubom jest niewdzięczna', i 
eale niegodna* miłości Twojćj, nie przesta­
jesz  mię jednak  miłować. Umiłowałeś mię 
na  ten  czas, gdym ja  Ciebie nie miłował*, 
a nawet i nie pragnęła tego żebyś mię ko­
chał lecz teraz, gdy tego pragnę , dajże m i,  
O co Cię serdecznie proszę.

DęjąĆ serce  moje, złóż je  w Twoim, a 
sp raw , żeby ten  m om ent był m om entem  
naw rócenia  m ego , od któregobjtoi Cię po ­
częła kochać i nigdy nie przestał*. Niech 
będę  cale oddanw miłości Twojój, jako wie- 

por,



1 $

cf n* niewo/ n i ^ ;  niech umrę sama w sobie, 
abym więcej nie żyła, tylko w Tobie, i dla 
Ciebie. Amen.

AKT SKRUCHY.

0  Boże Zbawicielu mój, krórego Serce zra- 
ni one miłością, i boleścią za grzechy wszy­
stkiego świata, czemuż niemara tego żalu
1 boi u, któregom ci była przyczyną dla zbro­
dni jn o ich  proszę Cię pokornie, nagródź 
oziębły zal mój tym, któryś Ty miał, wyraź 
na sercu moim bojaźń i obrzydliwość naj­
mniejszej obrazy Twojej ta k ą , jaką jój nie­
nawidzi Najświętsze Serce Twoje: przemień 
moje nędzne, a uczyń podobne Twemu, 
najczystszemu, i zawsze gorejącemu Ojca 
Iw ego  Niebieskiego miłością, oświadczam 
Big, iz więcej nic niechcę miłować, tylko 
t o , co Serce Twoje miłuję; jako także lem 
się brzydzę, co się Jego najczystszej miłości 
nie podoba. Amen.

Skończywszy te Akty, ( jeżeli kto ch ce )
następuje Spowiedź, i  do Kommunii Swiętćj 
przygotowanie z  ja k  najgorętszym, nabożeń­
stwem, tak iż przez tę mają się nadgrodzió 
wszystkie opuszczenia przy  inszych Kommu- 
hiach popełnione. Tym czasem, nim czas przy-  
idzie Kommunii, słuchając Mszy świętej, ni­
żej położone Akty odmówić.
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A K T  O F I A R O W A N I A
Ojcu Przedwiecznemu na początku Mszy.

O jc z e  przedwieczny, ofiaruje ci Serce naj­
słodsze Jezusa Syna Iwojego ukochanego, 
tak jako on je  Tobie w najgorętszói, i naj­
zupełniejszej miłości ofiaruje, Przyjmij pro­
szę wszystkie pragnienia, aJDfekty, i akty te­
go Najświętszego Serca, które ja ,za moje 
oddajg, ponieważ za mnie są ofiarowane.

Przyjmij je  proszę na dosyć uczynienie 
za grzechy moje, na podziękowanie za w szy­
stkie łaski i dobrodziejstwa mnie użyczone, 
za otrzymanie sobie przez ich zasługi łask 
potrzebnych; osobliwie ( tu wymienić, o co 
kto Boga prosi ) .

Ńa koniec dobrotliwy Ojcze, przyjmij je 
przyjmij niegodne serca mego jakieżkol- 
wiek ehoc ozięble akty; miłości, uszanowania 
chwały tw ojć j, a czegokolwiek im z nieu­
dolności i ułomności mojćj niedostaje, to 
wszystko tegoż Najświętszego gerca nadgra- 
dzam miłością, od którego tylko samego je ­
steś godnie miłowany, czczony, i chwalo­
ny. Amen. *

Akt błagający przez Serce Najświętsze
Jezusa ,

N ajsłodszy  i najmiłosierniójszy Jezu , pełen 
miłości ku nam, i zawsze litujący się nad 
nędzą naszą; nigdy nie ugaszony w pragnie­
niach twoich Boskich, udzielać nam skar- 
bOw twoich, i siebie samego dawać nam, kló-



ry zbytecznej] miłości Twojój stałeś się ja ­
ko całopaloną ofiarą w Najświętszym Sakra­
m encie Ołtarza, kiedy się codziennie Ojcu 
Przedwiecznemu za nas grzesznych ofiarujesz 
Cóż o Panie mój! kiedy za to nie widzisz 
w sercach ludzkich, tylko sarnę niewdzię­
czność, wzgardę, i zapomnienia.

Ah! Panie mój, upadając i uniżając się 
przed Majestatem Twoim, proszę cię o od­
puszczenie miłosierne wszystkich nieuczci­
wości i Wzgard, któreś od początku posta­
nowienia tego Sakramentu cierpiał.

Czemuż, o Boże moj! nie mogę łzami 
mpjemi, i własną krwią obmyć tych miejsc, 
na których Serce Twoje jest wzgardzone! 
Czemuż nie mogę być na moment Panią 
serc wszystkich ludzi, aby ofiarując Ci je ,  
mogłam nadgrodzić tym sposobem okrutną 
wzgardę, z którą przyjmują ten tak drogi 
zastaw miłości twojój.

Ale o Boże! czy nie jestem ja sama i  
liczby tych nieszczęśliwych niewdzięczników; 
i  wielkim to wstydem moim wyznaję, t e  
jestem. Lecz o Jezu mój! sercem skru­
szonym i upokorzonym upadam do nóg Two­
ich, gotowa będąc na wszystko, co mi ka­
żesz, abym tym sposobem mogła nadgro­
dzić ciężkie zbrodnie moje- Panie mój! bij, 
siecz, dotykaj jako chcesz, byłem się nio­
sła  stać godną ofiarą do nagrodzenia zel­
ży wośći twoich.

Przyjmij Ojcze Przedwieczny, przyjmij 
pragnienie moje, i ten akt błagający, któ«



ryć oddało to Przenajświętsze serce ża ftas 
grzesznych na górze Kalwaryi.

Ciebie zaś, o Jezu Zbawicielu mój! pro­
szę, zapomnij niewdzięczności moich,  i u- 
czyń przez łaskę Twoją,  -abym do skutku 
(przywiodła tę  wolą,  którą mi teraz dajesz,  
nadgradzać ci wszelkie obelgi .

Spraw abym odtąd zostawała w obecno­
ści Najświętszego Ciała Twego; ( która wie­
rzę mocno ,  że jest  zawarte w tym Sakra­
mencie ) z tak wielkiem uszanowaniem i u- 
czciwością, abym przykładem moim Wszy­
stkich pociągnęła do oddawania Ci powin- 
nój czci. nadewszystko, proszę Cię, strzeż 
mię od onej najcięższej Tobie zniewagi,  któ­
rą Ci niegodnej  świętokradzkie,  i oziębłe 
przyjęcia Cię w najświętszój Kommunii  czy­
nią.  Daj Hoże sercu memu uczucia potrze­
bne,  abym Cię zawsze teraz,  a potym w 
godzinę ostatnią życia mojego ,  według ti- 
podobania dobrotliwego Serca Twojego,  
przyjmowała.  Amen.

'  ' \  - * \

Akt westchnienia do Serca Jezusowego.

O  nowa i Przedwieczna pięknośći! jakom 
cię nie rychło zakochała.  Tobie to ,  o Ser­
ce Przenajświętsze! serce moje niewierne i 
niewdzięczne wyznawa szczerze głupstwo 
swoje, które Ty lepiój widzisz i znasz, ani­
żeli ja  wyrazić mogę.  Czy nie czasze już ,  
abym się złączyła z Stworzycielem moim, 
po tak długiem błąkaniu między stworze^

t



n iem , pow róciła , i pogrążyła się w prze­
paści miłości twojój.

O Serce! nad wszystkie ognie gorętsze 
w miłości ku nam , roztop lód oziębłego 
serca  m ego , użycz, abym ci dziś zupełne 
oddała dosyć uczynienie za błędy i ślepoty 
m oje  w niepraw ościach, które przed Tobą 
w g łębokiem  uniżeniu wyznawem, błagając 
Cię, abyś mi miłosiernie wybaczył, i do łap­
ski twojój przyjąć raczył.

Uczyń o serce najdobrotliwsze, aby się 
m oje nigdy więcój od Ciebie nie oddalało , 
uczucia jego  stosowały się do Twoich, p ra ­
gnienia moje, myśli i sprawy, i Twoim były 
podobne .

Spraw nakoniec, abym nie żyła, żadne­
go  sobą poruszenia nie miała, tylko d!a 
Ciebie. Bądź Królem serca m ojego, Oblu­
b ieńcem , przyjacielem, nadzieją, p o d p o rą ,  
i w ese lem , teraz i na wieki, A m en.

Akt S. Gelrudy pozdrawiający Serce Jezusowe 
przy podnoszeniu Najświętszego Sakramentu.

P o z d ra w ia m  cię Najświętsze Serce Jezusa 
źrodło żywe i ożywiające na żywot wifczny, 
skarbie nieoszacowany Boski, ogniu pore-  
jącój miłości Boskiej; tyś jest miejscem spo­
czynku m ego , i moją ucieczką, o  uko­
chany Jezu! Zbawicielu mój, zapal serce 
moje gore jącą  miłością, którą Ty sam pa­
łasz wlój w serce moje te łaski,, których 
Twoje jest n ieprzebranem  źród łem , i spraw



aby było lak zjednoczone z Twójem , aby 
wola Twoja, była wolą moją, taż wiecznie 
z Tobą zostawała złączona, ponieważ pra­
g n ę ,  aby odtąd wola Twoja była regu łą  pra­
gnienia i wszystkich spraw m oich, Amen.

Akiy ufności grzesznika w Sercu Jezusowem, 
gotując stu do Świętój Kotnmunii.

O  Boże serca mojego! jedyna nadziejo i 
ucieczko moja, ja  nędzna i u boga ,  lubo pó 
tysiąckroć wszelkiego dobra n iegodna; j e ­
dnakże w dobroci Serca Twojego tak m o­
cno ufam, że żadną m iarą wątpić nie m o­
gę, żebyś mi nie miał, nie m ógł, i nie- 
ćhciał grzesznicy wybaczyć, i wszelkićj wi­
ny za nieprawości moje darow ać. Wiem 
zaprawdę, najlitościwsze Serce Boga moje­
go Jezusa, że gdybyś chciało według zasług 
moich ze mną postąpić, nie tyiko żadnój ła­
ski nie miałabym oczekiwać od Ciebie, ale 
raczej tysiąc tysięcy karan ia , jednakże gdy 
wiem o TwojĆj obficie się wylewającój d o ­
b roci,  której największym nieprzyjaciołom 
Twoim dobrze czynić zwykłeś, mocno wie­
rzę , i ufam, że mię w potrzebach moich 
nie opuścisz.

O Najświętsze Serce Boga m ojego, lubo 
grzechy moje są tak ciężkie i rozmaite , że­
by tysiąc piekłów mało było nd ukaranie 
ich , przecież uważając nieskończoną dobroć 
Twoję, tak wielką mam w Tobie ufność, iż 
gdyby w mocy mojój było obrać  sobie Sę-



dziego, żadnegobyra nie chciała,  krom Cie­
bie samego,  l o b i e ,  a nie komu innemu u- 
fałabym, i najpewniej oczekiwała odpusz­
czenia .

Że zaś mam dostąpić błogosławieństwa 
w iecznego ,  bynajmniej nie wątpię,  o! Oj­
cze najlitościwszy; bo nie przez moje za ­
sługi,  ale przez Serce Jednorodzonego Sy­
na Twojego,  które wiernym swoim darował. 
I ztąd takim weselem i pociechą napełnio­
na jestem,  iż mi się zda,  jakobym to już 
dobro miała,  klóregom oczekiwała; bo Syn 
Twój,  który mi zbawienie obieca ł ,  i zasłu­
gi swoje darował ,  najwierniejszym je s t ,  a- 
ni się słowa jego odmienią.

Tę tedy ufność,  o wieczny Boże! którą 
dobroci  Twojój zalecam,  racz we mnie za­
chować,  aż,  mię z Tobą ,  z Synem twoim,  
i Duchem Świętym wieczność błogosławio­
na złączy,  Amen.

Akty miłości przed samą Kommunią.

N i c  nie m am ,  o kochany Boże i Zbawi­
cielu mój! nic nie mam,  coby Ci się mogło 
podobać  nie mogę nic uczynić, gdyż jestem 
nie sam a ,  lecz mam serce ,  a dosyć mi na 
tem: może mi być odebrane  zdrowie ,  sła­
w a ,  nawet  i życie; lecz wziąść mi serca 
nikt nie woże,  klórem Cię Boże mój,  naj­
wyższe moje dobro ,  mogę kochać.  Tem 
tedy s e r c e m . Najsłodszy Jezu chcę Cię ko­
ch a ć ,  tem przyjmować zawsze do wnętrzno­
ści moich ,  kochać zaś nie c h c ę ,  tylko dla
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tego , abym się z Tobą teraz miłością p ra­
wdziwą, i na całą wieczność doskonałą złą­
czyła. Amen.

Akt przywitania i  pozdrowienia Serca Jezu­
sowego po s. Komrntmii, którćj także t  nie 
kommunikując odmawiać można codziennie.

W i t a j  Serce Jezusa Najsłodsze, wdzię­
cznie brzmiący Trójcy Najświętszej instru­
m encie .  Witaj Serce m iodopłynne, wszel­
kiej dobroci i łaski żywe źródło . Witaj 
Serce najmilsze, wszystkich bogactw Boskich 
najdostojniejsza skarbnico;; po tysiąc tysięcy 
kroć błogosławię i pozdrawiam cię w Bo­
skiej dobroci,  z którego wszelkie miłosier­
d z ie  p ł y n i e .  O -szlachetne w zacności swo- 
jój i drogie Serce Jezusowe! pozdrawiam 
cię przez wzajemną miłość cżęi godnćj Trój­
cy świętój, czczę cię w obfitości łask wszy­
stkich; które się zlewają, i bez końca zle­
wać będ ą  na wszystkie duszę, któreś tak 
wiele razy skropiło, i napoiło źródłem  Bo­
skich pociech Twoich.

0  Serce Jezusow e; Serce słodkie! serce 
Hjiłośne serce litością obfitujące, Serce wdzię­
czne, Serce pełne dobroci i miłości, w lo­
bie zatapiam duszę m oję, a w głębokości 
miłosierdzia Twego zachowuję ciężar n ie­
prawości i niedbalstwa m ego.

1 obie wszystkie moje prace i trudy odda­
ję, wszystkie moje utrapienia i gorzkości ser­
ca Tobie polecam . O Serce w zapachu naj-



s łodsze !  w  w o n n o ś c i  n a jw d z ię c z n ie j s z e !  o 
Ofi a ro  n a jg o d n i e j s z a !  Ty s am a  s ię of iaruj  
n a  z ł o t ym  Ołtarzu mi ło śc i  Twojój  dla p o j e ­
d n a n i a  l u d z k i e g o ,  i w n a d g r o d ę  vyszystkich 
dn i  m o i c h ,  w k t ó r y c h e m  n ie  p rz ynos i ł a  Bo­
g u  o w o c ó w  z s p r a w  m o i c h .

B łogos ław ię  Cię S e r c e  J e z u s a  w tój m i ­
ł o ś c i ,  w które j  za s p r a w ą  D u c h a  Ś w i ę t e g o  z 
najczystszój  Krwi  iPanny P rzenaj ś :  j e s t e ś  p o ­
c z ę t e .  W ie lb ię  Cię S e r c e  J e z u s a  n a j s ło d sze  
w tej m i ło ś c i ,  z k tó re j  Cię s a m a  T ró j c a  
P rze n a j św ię t sza  B osk ie m i  d a r a m i  n a p e ł n i ł a .

W y c h w a l a m  Cię S e r c e  J ez u s a  n a j u k o ­
c h a ń s z e ,  w o n e j  m i ło ś c i ,  k t ó r ą ś  za w sze  p r z e ­
c iw  n a r o d o w i  l u d z k i e m u  g o r z a ł o .

Czczę  c i ę  S e r c e  J e z u s a  n a j ł a s k a w s z e ,  w  
tój  m i ło ś c i ,  k tó re j ś  n a  krzyżu  r a n i ć  s ię do» 
p u ś c i ł o .

W ie lb i ę  Cię S e r c e  na jo b f i t s z e ,  w tój  m i ­
ło ś c i ,  z k tó re j ś  za p r z e b i c i e m  w ł ó c z n ią  
k r e w  i w o d ę  w y to czy ć  r a c z y ł o ,  n a  o b m y -  
ę i e  g r z e c h ó w  duszy m ojó j .

Cieb ie  te dy  T r ó j c o  P rz e na j św ię t sza ,  p rzez  
t o  b ł o g o s ł a w i o n e  S p r c e ,  c h w a l ę  i pozdra-i  
ly iam za t o ,  żeś  c h ę i a ł a ,  u m i a ł a ,  m o g ł a ,  
i ra czy ła  to  p rz e n a j s z l a c h e tn i e j s z e  S e r c e  ta^ 
k ą  m i ło ś c ią  i ob f i toś c i ą  łask  u d a r o w a ć  W i ę c  
l  m i ło śc i  ku t o b i e ,  na  j a k ą  s ię z d o b y ć  m o ­
g ę ,  t w e m u  n i e o g r a n i c z o n e m u  M a je s t a to w i ,  
o f i a r u ję  toż  s a m o  S e r c e  n a j ł a sk aw sze  J e z u ­
s a ,  w onój  z a c n o ś c i ,  w którój  n a p e ł n i o n e  
j e s t  Boską w d z ię c z n o ś c i ą ,  i w sze lk ie g o  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w a  d o s k o n a ł o ś c i ą ;  p r o s z ę ,  aby to
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Serce nadgrodziło , i naprawić raczyło wszy­
stkie złe sprawy m oje, tak w ykonane, jako 
i dobre przez niedbalstwo opuszczone. A.

A F F E K T  

DO SERCA J E Z U S O W E G O .

S e r c e  Jezu ofiaruję.
Sercu twemu rezygnuję,
Nadzieje wszystkie i łaski,
I pozorne świata blaski.

Lub cokolwiek serce  miało,
W czem się z żądzą zakochało:
Czem byłam , je s tem , i będę,
Dla Ciebie się z serca zbędę.

Nie mam o co świata prosić ,
Kiedy mi na Bogu dosyć,
Nie mam w czem uwięzić chęci,
Gdy mi serce Jezus nęci.

Na cóż mam w rozum obrany, ;
Światowe nosić kajdany,
Gdym już Boga hołdownikiem,
Sarca jego  niewolnikiem.

Ach Boże! gdyż się tak dzieje,
1 tym serce miłość grzeje.
Proszę o to ,  o co chodzi,
Na co serce  moje godzi.

Ty mnie Jezu! a ja  Ciebie,
Niech kocham  w życiu i w Niebie, 
Niech na, w ieczną te upały,
Spalą mnie ofiarę chwały.
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L I T A N I A
0  N A J Ś W  I K T s. Z E  M 

SERCU JEZU SÓ W  EM.

K j  rie ełejson, Chryste elejson, Kyrie elejsoa 
Chryste usłysz nas, ( hryste wysłuchaj nas. 
Ojcze z Nieba Hoże, Zmiłuj się nad nami. 
Synu Odkupicielu świata Rozę,
Duchu święty Boże,
Święta Trójco Jedyny Boże,
Serce Jezusa,
Serce Jezusa, ze krwi najeżyslszój W 

żywocie Maryi Panny poczęte,
Serce Jezusa, świątnico Bóstwa,
Serce Jezusa, Trójcy Najświętszej 

przybytku,
Serce Jezusa, kościele swiętobliwosci, 
Serce Jezusa, Stolico wielkośęi i Ma­

jestatu Boga,
Serce Jezusa, w którem są wszystkie 

skarby mądrości i umiejętności,
Serce Jezusa, tronie miłości Boskiój, 
Serce Jezusa, źródło łask wszelkich, 1 ^ 
Serce Jezusa, pokój i przejednanie 

grzeszników,
Serce Jezusa, fontanno wody wynika­

jącej na żywot wieczny,
Serce Jezusa, ofiaro żywota, święta 

Bogu się podobająca,
Serce Jezusa, w którem sobie Ojciec 

Przedwieczny upodobał,
Serce Jezusa, najciższe,
Serce Jezusa najpokorniejszę,
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Secret Jezusa, gorejące ogniem miło­
ści,

Serce Jezusa,  początku skruszenia,  
Serce Jezusa,  morze dobroci ,
Serce Jezusa,  przepaści miłosierdzia,  
Serce Jezusa, w Ogrójcu smutkiem 

obciążone,
Serce Jezusa,  krwawym potem osła­

bione,
Serce Jezusa,  urąganiem nakarmione ,  
Serce Jezusa,  dla zbrodni  naszych 

zranione,
Serce Jezusa,  aż do śmierci posłuszne; 
Serce Jezusa,  gorzkością przy konaniu 

napełnione,
Serce Jezusa boleściami całego ciała 

ściśnione,
Serce Jezusa,  włócznią przebite ,
Serce Jezusa,  na krzyżu ze krwi wy­

niszczone,
Serce  Jezusa,  na Ołtarzu krzyżowym 

za  nas ofiaro błagająca,
Serce Jezusa,  ucieczko grzeszników, 
Serce Jezusa,  umocnienie sprawiedli- 

w}ch,
Serce Jezusa,  pocieszenie ulrapionych,  
Serce Jezusa,  zwycięztwo w pokusach 

zostających,
Serce Jezusa,  pogromienie szatanów, 
Serce Jezusa,  serc poświęcenie,
Herce Jezusa,  wytrwanie w dobrem 
Serce Jezusa,  odpocznienie dusz świę­

tych,

t



Serce Jezusa, pociecho nasza w utrapieniach, 
Serce Jezusa zbawienie wtobie u fa jąc jch , 

Zmiłuj się nad nami!
Serce Jezusa, wesele i rozkosz błogosła­

wionych, Zmiłuj się nad nami!
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa­

ta .  Przepuść nam Jezu.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa­

ta .  Wysłuchaj nas Jezu .
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa­

ta .  Zmiłuj się nad nami Jezu.
Chryste usłysz nas, Chryste wysłuchaj nas. 
Kyrie e le json , Chryste e lejson, Kyrie elejson.

Witaj Serce rozran ione ,
Z miłosierdzia otworzone:
W iarą ,  nadzieją , bezpieczne,
I miłością złącz nas wiecznie.

V. Najświętsze Jezusa S e r c e ,
Zmiłuj się nad nami.

R. Abyśmy się stali godnem i Ciebie kochać 
z całego serca .

Módlmy si§.

H o ż e ,  któryś Najświętsze Serce Jezusa Chry­
stusa Syna twojego, Pana naszego, wiernym 
tw oim , dla niewymownój miłości j e g o ,  go­
dne kochania uczynił: pozwol łaskawie, tak 
je  tu na ziemi czcić i m i ło w ać , ażeby przez 
nie  Ciebie, i one miłując od Ciebie od niego 
zasłużyliśmy na wieki żyć w Niebie miłowani. 
Przez tegoż Jezusa Chrystusa Pana naszego, 
który żyje i króluje na wieki w ieków . A-
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K WI N K WE N N A .

Albo pięć Piątków,
Na uczczenie Najświętszego Serca Jezusowego,  

tak t e ,  które Solenne od samego święta zaczynają' 
s ię ,  jako tez kiedy kto zechce też Piątki w ed ług  po­
trzeby i nabożeństwo raz i drugi odprawić osobli­
wie po wpisaniu się do tej Kongregacji w  które, 
lubo się wyżćj pobożne akty mogą odprawowae, o -  
sobliwie pod czas słuchania Mszy; insze przydają 
się na każdy Piątek do odmówienia.

w Pierwszy Piątek.

N ajs ło d szy  J e z u , przez wszystkę dobroć  Ser­
ca tw ojego , proszę Cię, daj nam miłość 
prawdziwą Ciebie nad wszystko,  jako ty 
wiesz, chcesz, i jćj godzien jesteś.

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
Serca tw ojego, proszę Cię, daj nam sku­
teczne grzechu wszelkiego obrzydzenie.

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
Serca tw ojego, proszę cię, daj nam łaskę 
do wypełnienia Najświętszej woli twojój i 
do zachowania przykazań twoich we wszy-' 
6tkiem. J

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
Serca twojego, proszę cię, daj nam pomoc 
w bliskiej do grzechu śm iertelnego, a zwła­
szcza utracenia łaski ostatecznej, ’ okazyi• 
abyśmy zwyciężyli j ą ,  i statecznie w miło­
ści twojej trwali.

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
serca  twojego, proszę cię, daj wszystkim, 
*torzy teraz są w grzechu śmiertelnym, la-
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stkę skuteczną do skruchy i pokuty praw­
dziwej .

Najsłodszy Jezu, przez wszystkę dobroć 
Serca twojego, proszę c ię ,  daj wszystkim 
około nawrócenia dusz ludzkich pracującym 
ducha Apostolskiego niezmordowanego. Po- 
dwyż kościół święty katolicki, wygub wszy- 
slkie błędy pogańskie i heretyckie, aby tak 
wiele dusz krwią twoją odkupionych na 
wieki nie zginęło. , , ,

Najsłodszy Jezu, przez wszystkę dobroć 
Serca twojego, proszę c ię ,  daj wszystkim 
poganom, żydom, heretykom, aby cię po­
z n a l i ,  i  w wierze prawdziwój serdecznie mi-

Najsłodszy Jezu, przez wszystkę dobroć 
Serca twojego, proszę c ię ,  daj nam irnlosc 
i pamięć gorzkiej Męki twojej, i boleści
Najświętszój Maryi Matki, -

Najsłodszy Jezu, przez wszystkę dobroć 
Serca, twojego, proszę cię, daj nam serce  
takie jak mieli pierwsi chrześcijanie, w 
wierze nieporuszone, w jedności stateczne, 
W' małości twojej nieodmienne.

Najsłodszy Jezu, przez wsjyftkę dobroć 
Serca tw ojego, proszę cię, daj duszom w 
czyszczu będącym wieczny pokoj widzenie 
świętej twarzy twojój, osobliwie tym, o-  
rę żyjąc do ciebie utajonego w najswięt- 
sz\m  Sakramencie nabożnie były.

Najsłodszy Jezu, przez  wszystkę dobroć 
Serca twojego, proszę  cię,  daj Kościołowi 
S. Katolickiemu Pasterzów mądrych i czu-



łych, którzyby powierzone sobie owieczki 
do Nieba prowadzili.

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
Serca twojego, proszę cię , daj wszystkim 
w służbie twojój poświęconym ducha p ra ­
wdziwego.

Najsłodszy Jezu ,  przez wszystkę dobroć 
Serca tw ojego, proszę c ię ,  daj wszystkim 
krajom chrześcijańskim* osobliwie krajowi 
tem u , poókj i zgodę.

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
Serca tw ojego, proszę cię , daj wszystkim 
utrapionym pociechę, rozpaczającym na­
dzieję, zawziętym jedność i zgodę, zatwar­
działym serce skrószone do pokuty..

Najsłodszy Jezu* przez Wszystkę dobroć 
Serca twojego, proszę cię, daj nam bojaźń 
strasznych sądów twoich, ale bojaźń syno­
wską, żebyśmy cię nie obrażali, dla tego 
żeś jest nieskończenie dobry.

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
serca tw ojego, proszę c ię ,  daj nam gorącą  
miłość i nabożeństwo do Najświętszego Sa­
kramentu, póki żyjemy* a w godzinę śm ier­
ci daj nam ten posiłek na żywot wieczny.

Najsłodszy Jezu , przez wszystkę dobroć 
Serca Twojego, proszę cię, daj wszystkim 
teraz konających prawdziwą skruchę za grze­
chy, wybaw ich od zatwardziałości se rca ; 
zmiłuj się łaskawie nad ich ułom nością, któ­
rą  Najśw: Majestat twój obrazili żyjąc, a  
bądź im w tym ostatnim term inie Sędzią 
miłosiernym.



Najsłodszy Jezu ,  przez wszystkę dobroć 
Serca twojego,  proszę cię,  daj teraz kona- , 
jącym,  nam wszystkim potem,  aby osia ni 
pokarm nasz był Najświętszy Sakrament,  o- 
statnia myśl o męce  i śmierci twojej, osta­
tnie słowo najsłodsze twoje Imię Jezus.

M O D L I T W A .
Dla uproszenia dobrej śm ierci p rzy  skrusze 

serca .

miłosierdzia twego,  przez onę nieskończo­
ną  miłość Serca Twego,  która się na śmierć 
za naród ludzki Ojcu Przedwiecznemu ofia­
rowała ,  zmiłuj się nademną w godzinę śmier­
ci mojój, i nad wszystkiemi teraz konający­
mi: daj nam odpuszczenie miłosierne wszy­
stkich grzechów, myślą, s łowem, i uczynkiem 
popełnionych;  zastępując to za mnie, na czem 
mi w ten czas zbywać będzie, na czem im 
teraz zbywa; a to przeż nieskończone za­
sługi Męki Twojój,  i cenę  Krwi najdroższój 
za nas wylanój. Poznaj Panie w ten niebe- 
spieczny termin stworzenie Twoje,  nie od 
Aniołów cudzych uczynione,  ale od Cieibie 
samego Boga żywego i prawdziwego.  Niech 
mię Boże, i niech i ich ,  nie gubi niezbo- 
żność nasza,  których uczyniła wszechmocna 
dobroć Twoja.  Amen.

Jezu! wzywam i upraszam



Drugi Piątek.
A N T Y F O N A.

O  chwalebne Serce Jezusa! do Ciebie sie
oczy wszystkich wiernych obracają, żywot, 
łaskę od ciebie wezną, i wszelkiern błogo­
sławieństwem ubogacisz ich. O Serce Je­
zusa! Syna Jedynego Maryi Panny, nad wszy­
stkie serca najsłodsze, napełni cnotami Two- 
jemi skrytość serca naszego, zmaż niepra­
wości nasze, i uczyń nas podobnemi Tobie.

H Y M N .  
if łród ło  łask nieustające,
<}ały świat oblewające,

I dusz ludzkich oschłości.
O fontanno wód żyjących!
Wód w g ó r ę  się  wzbijających,

Aż w Niebieskie radości.
Kto chce by mu myśl ochłodła; 
Zbawiennego tego źródła,

Niech napoju skosztuje.
Im więcńj czerpnie pragnący,
Affekt, tym bardziej gorący,

I pragnienie poczuję,
Z tego zdroju piją święci,
Napojonych przecie chęci,

Nie nasyca ta woda.
Niechże serdeczna Fontanna,
Słynie w łaskach nieprzebrana,

Ogień serc , i ochłoda.
V. O jedno prosiłam Pana, tego szukać będę. 
«. Abym przemieszkiwała w Sercu Fańskim
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przez Wszystkie dni życia m ego.
Módlmy się.

N ajłask aw szy  Jezu ,  w najmiłościwszem Ser­
cu twojem zestawuję serce moje, ze wszy- 
stkiemi namiętnościami mojemi, abyś je  ra ­
czył obficie napoić krwią twoją najdroższą, 
i związać miłością Serca twojego, żebym 
potem nigdy więcej odłączyć się nie mogła 
od świętej miłości twojej i przykazań. Któ­
ry żyjesz i królujesz na wieki wieków. A.

M O D L I T W A .
N ajs ło d sz y  Odkupicielu m ój, Panie Jezu» 
przez one twoje płaczliwe słowa, któreś z 
zalanego gorzkościami holów Serca Najświę­
tszego, um ierając  na Krzyżu wymówił: Bo­
że ,  Boże m ój, czemu mię opuściłeś! proszę 
Cię, nie opuszczaj mię przy śmierci mojój, 
nie opuszczaj i teraz z tyra się rozstającą 
światóm. Wspomnij Panie na dzieła rąk  
twoich Boskich, wspomnij na drogi okup, 
który dla nas łożyłeś, a b łąkające się owie­
czki przez całe życie, przy zgonie ostatnim 
przyjmij do ciebie się w raca jące , najłaska­
wszy Pasterzu; Przyjmij m ię, przyjmij i 
tyfch w miłosierdziu twojem niech nie b ę ­
dziemy w nadziei, i oczekiwaniu dobroci
IWójÓj zawstydzeni. '

'twoja nas ręka niech z więzienia ciała 
tego wyprowadzi, niech do bramy Niebie- 
śkiój odprowadzi. Twoje Najświętsze Ser­
ce niech ustające w ostatnim punkcie ser



ce nasze utwierdza,  broni,  i na żywot nie­
śmiertelny , na wieki nigdy nieumierające  
ożywi. Amen.

T r z e c i  Pią tek .
Ojcze nasz, któryś jest w Niebiesiech.

0  wieczny Boże! oddajemyć dzięki przez 
Serce Jezusa, Syna twojego jedynie ukocha­
nego ,  za to ,  żeś nas wyniósł nędznych grze­
szników na godność s jhów twoich.  Ześlij 
Ducha twego świętego do serc naszych,  a- 
byśmy je  wznosili do ciebie z Syneni two­
im najmilszym, mówiąc oraz z nim do c ie ­
bie: Ojcze nasz, któryś jest  w Niebiesiech.

święć się imię twoje.
M i e c h  będzie znane,  kochane ,  czczcone,  i 
wychwalone po całym świecie Imię twoje 
Boskie, niech wszystkie Narody wierzą, czczą,
1 miłują ciebie Ojca, Syna, i Ducha świę­
tego,  jednego Boga we trzech Osobach,  6 
co cię prosiemy przez ukochane  tobie Ser­
ce Syna twojego jedynego.

Przyjdź Królestwo twofe.

O j c z e  miłosierdzia,  Boże wszelkićj pocie­
chy,  poślij Ewangielicznych gorliwych ka­
znodziejów, aby opowiadali [mię twoje i Sy­
na twojego wszystkim narodom: wzbudź W 
nich Ducha twego,  krórymtś  napełni ł Apo­
stołów w dzień świąteczny, aby szczęśliwą 
opowiadali nowinę o przyjściu Królestwa
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twojego; spraw, aby Serce Jezusa Syna 
twojego było czczone wszędzie-. Jako Król i 
Pan najwyższy serc wszystkich prosi cię j e ­
szcze teraz ze wszystkiemi narodam i, za 
dziedzictwem tw em , prosimy i niy oraz 
przez n iego , niech miłość jego  nie będzie 
w zgardzona, ale poznana, pomnażana tak 
na ziem i, jako jest wywyższona i umiłowa­
na od wszystkich świętych w c ieb ie .

Bądź. wola twoja, jako w Niebie, tak i na 
Ziemi,

T a k  jest ,  Boże mój chcę ,  żeby się stała 
wola twoja ze in n ą ,  i ze wszystkiemi ludź­
mi; niech króluje w sercach naszych, jako 
króluje w Sercu Jezusa Chrystusa, Syna 
tw ego , posłusżriego Woli twojój aż do śmier­
ci krzyżowej: Wola twoja Najświętsza w
pośród serca mojego je s t ,  poświęć je  pro­
szę, żeby się w niczera jej nigdy nie sprze­
ciwiło, wszystko jednakow o zawsze według 
Boskiego, twojego rozrządzenia przyjmując, 
przedwieczne wyroki Opatrzności twojej, 
wdzięcznem, i poddanem  ci sercem  każde­
go czasu wielbiąc. Spraw, żebyśmy zawsze 
prawdziwie hiówili sercem  i uczynkiem: o 
Boże! niech się stanie wola twoja w ziemi 
seroa naszego, jako się wypełnia w Niebie 
w Sercu hajsłodszem Jezusa Syna twego je ­
dynego.
Daj nam dzisiaj chleba naszego powszedniego.

, O  Panie Boże i Ojcze nasz! Serce Jezusa
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Syna twOje'go prosi cię dla nas o ebleb A- 
n i e l s k i ,  Niebieski, dajże nam go w Nkj- 
świętszero ciele i krwi jego  tak godnie i 
przyzwoicie zażywać, ażebyśmy odnieśli du« 
sżom naszym pożytek z tego najdroższego 
pokarm u. Daj nam i ch leb , który jest po­
trzebny do zatrzymania życia ciału naszem u, 
daj tych dóbr doczesnych lak zażywać, że ­
byśmy dla nich nie stracili w iecznych, któ­
rych nam nabył Syn twój drogiem kupnem  
krwi i śmierci swojćj.
Odpuść Hath nasze wm y, jako  i  my odpusz­

czam y naszym Winowajcom.
O j c z e  Przedwieczny! idziemy do źródła Ser­
ba pełnego dobroci Syna twojego czerpać 
miłość; która n a m  nie  jest przyrodzona, 
'Uczymy się z przykładu jego  kochać tych, 
którzy riaś nie na widzą. On na krzyżu m o­
dlił się za nieprzyjaciółmi; my cię też p ro ­
simy za naszymi: Panie odpuść nam wszy­
stkie widy nasze. Daj, dobrotliwy Ojcze, 
pożądany pokój, i ducha miłości na tym 
swiećie, abyśmy wszyscy byli wiecznie żie- 
dnoczeni w tobie przez Serce Jezusa Symi 
tw ojego.

i niśwódź nas na pokuszenie.

O  dobrotliwy Ojcze I zmiłuj się nad  dzia­
tkami twem i, wydarieml na listawicżtie n ie­
bezpieczeństwa, Słuchaj WeśtChhienia mi­
łosnego Serca Jezusa Sjma tw ego; co cip 
źa nami prosi; wybatf da j Od Wsźelkiój dd



g r z e c h u  p o k u s y ,  a daj nam  to Najświętsze 
Se rce  na ob ronę  naszą w godzinę śmiercią 
w ostatniej  po tyczce ,  którój zwycięstwo,  ma 
poprzedz ić  naszą wieczność .  O Boże! bądź  
na  ten czas  i na  wieki  o b r o ń c ą  naszym; a 
p rzez  Se rce  j e g o  Najświętsze, jeżel i n a m  po ­
każe  się ł a skaw ie ,  zbawieni  będziemy,  Za­
chowaj  Panie wszystkich wiernych two ich ,  
w tem  os tatniem a s t rasznem n iebezpieczeń­
stwie zginienia:  umacnia j  tych,  którzy są 
t e r az  w n i e m ,  którzy b ę d ą  aż do skończe­
nia  świata .  Tym zaś,  którzy są ,  a lbo  będą  
w okazyi c ie rp ien ia  dla imienia tw ego  Bo­
sk ie g o ,  dla wyznania chwały twojó j ,  a lbo 
w j ak ie m k o lw ie k  zostaną niebezpieczeństwie 
p okusy ,  daj aby zachowali  s ta tecznie laskę 
i r adość  tw o ję .  Niech Serce  Jezusa będzie  
im ,  i n a m  otwart e  dla lania obfitych ł a s k , 
ażebyśmy przez zwycięztwo j ego  zwycię­
żali wszystkich nieprzyjaciół  zbawienia  n a ­
szego .

Ale nas zbaw  ode z łe g o .

N a k o n i o c ,  Boże n ieskończonyI  wybaw 
od  największego  z łe g o ,  którym jes t  g r z e c h ,  
przez który pozbywamy c ieb ie  na ca łą  w ie ­
czność.  Przez S e r c e  tedy Jezusa Syna tw e ­
g o ,  Baranka  bez  zmazy ,  który przyszedł  g ła ­
dzić grzechy świata ,  których my się odrze- 
kamy ze wszelką obrzydl iwością ,  ile z nas  
jes t  i ,przez to najdobrot liwszy Boże! Serce,  
p ro sz ą  c ię ,  napełui j  se rca  nasze u c z u c i e m ,  
Serca  Jezusow ego  p rzec iw ko  g rzechowi .  Wy-



rzekamy się Boże Ojcze nas* dobrot l iwy,  nie 
tylko grzechu śmier te lnego,  który nas od cie­
bie największ go dobra  naszego oddala ,  a- 
le też  wszelkiej nieprawości  powszednie j ,  
najtnniejazój niedoskona łości ,  k tórać  się nie 
p o d o b a ,  i w twojej świętej miłości  oziębi#. 
O Boże miłosierdzia ,  wybaw nas proszę ,  od 
wszego z łego ,  a nie będz iem  sig obawiać  
nędzy i u trap ien ia  żywota t e g o ,  a le  i o-  
wszem będą  nam p o m o cn e  do dojścia  do 
c ieb ie  najwyższego dobra  naszego i do Ser­
ca Jezusa  Syna tw ego  j e d y n e g o ,  która cię 
prosi  za nam i ,  któro żyje i kró luje  z t o b ą  
w jednośc i  Ducha świętego przez wszystkie 
wieki w ieków ,  Amen.

M O D L I T W A  

P a n i e  Jezu Chryste ,  Odkupicie lu mój  do^ 
brotliwy, przez ową  pierwszą chwilę  ś imerci  
twojej,  wktórej  Najświętsze Serce  twoje bo le ­
ściami u d ręczone  o b u m a r ł o ,  racz miłościw 
Być mi w śmierci  mojej  i teraz wszystkiem 
um ie ra jącym :  niech śmie rć  twoja życiem na-  
szem będz ie ,  na wieczne ciebie  wielbienie  ze 
wszystkimi świętymi tw o jem i .  Dobry Jezu ,  w 
k tó rego  uwierzyl iśmy, zmiłuj się nad  nami .  
Dobry J e z u ,  w którym, nadz ieje  nasze po ­
łożyl iśmy,  zmiłuj się nad n a m i .  Dobry J e ­
zu ,  k tó rego  k o c h a m y ,  zmiłuj  się nad nami.  
Dobry Jezu .  któryś przyszedł  na świat  zgu­
bionych szukać ,  niechciej  znalezionych po ­
t ę p i a ć .  Dobry Jezu ,  rzekni j do tych ,  k tó ­
rzy kona ją :  zba wien iem j a  waszern j e s t e m .  &



Czwarty Piątek.
W E S T C H N I E N I E .

0 0  SERCA JEZUSOWEGO.
S e r c e  Jezusa, niech cię pognam, i niech, 

miłuję wiecznie.
Serce Jezusa, niech cig wielbię, i pałam 

miłością ku tobie.
Serce Jezusa, niech cię seręe Uioje pra­

gnie, i znajdzie zupełnie.
Serce Jezusa, niech cię dostąpię, i otrzy­

mam wiecznie.
Serce Jezusa, niech w cię w nidę, mięszkam 

w tobie.
Serce Jezusa, nieęh w tobie zostaję, i nię, 

puszczam się ciebje na wieki.
Serce Jezusa najsłodsze, błogosław mię. 
Serce Jezusa najsłodsze, oęzyść mię.
Serce najsłodsze Jezusa, przyozdób mię. 
Serce Jezusa rozpal mię.
Serce Jezusą najsłodsze, pociesz mię.
Serce Jezusa najsłodsze, w przepaści twój, 

Boskiój dobroci, skryj mię, i wiekuiści© 
mię w sobie pogrzeb.

V. Jezu , cichego i pokornego se rca ,
R. Uczyń serce moje według serca twego.

MODLI TWA,
O  Najmiłosierniejszy serce Zbawiciela me­
go , prosimy cie pokornie przez chwalę 
twoją* pociągnij skutecznie serca nasze do 
siebie5, aby się około rzeczy i rozkoszy świa­
ta tego niejiaw iły, ale do ciebie nieustannie



tęekniąc przez nabożne rozmyślania w Nie­
bie mieszkały, Amen.

Niepojęta przepaści i miłości Jezusowój, 
Serce najdobrotliwsze! kiedyż się w tobie 
tak prawdziwą zatopię miłością, żebym nic 
nie kochała prócz ciebie samego. O Jezu; 
Serce serca mojego, pragnie cię kochać 
dusza moja; rozpal tedy proszę oziębłości, 
które opanowały wnętrzności moje dla c ięż ­
kich grzechów moich. Oświadczam się 
przed tobą, że cię kochać coraz więcej a 
więcej pragnę! czegóż bowiem chcę i chcieć 
mogę na Niebie i ria ziemi okrotn ciebie 
Boże m ój; Boże serca mego, i, cząstko mo­
ja Boże na wieki.

Ukochane Serce Jezusa mojego., które 
zawsze gorejesz, a njgdy nie gaśniesz, za­
pał serce moje ogniem miłości, twojej na­
pełnij je  słodkością twoją,, i pragnieniem 
ciebie sam ego , a wszystkje gorzkości, które 
trapią nędzne serce moje, racz miłościwie 
łąskąwem pocieszeniem uspokoić.

M O D L I T  YV>A.

Do Ciebie, Boże mój duszą moja tęskni 
do ciebie ze wszystkich sił swoieh pragnie 
przyjść, ciebie Stwórcę swego ©baczyć * 
na nieskończoną wieczność rozmiłowawszy 
się, doskonale życzy sobie zażywać. Lecz 
straszą mię, Boże mój;, nieprawości moje 
i te pragnienia oziębiają, gdyż b.kam się stra*’ 
sznych sądów twoich z nam i, Więc Boże 
mój, przez wszystkę dobroć i miłość naj-



s łod szego  Serca Jezusa m ojego Syna twego 
proszę c ię ,  w ostatni m o m e n t  życia m ego  
wejrzyj m iłes ie rn ie  na to u p o d o b a n e  ci s e r ­
c e ,  a p o m n ą c  na miłość j e g o ,  j aką  ku zba­
w ien iu  m o je m u  gorza ło  przez całe  życie ,  a 
osobliw ie przy niewinnej  m ę c e  swojój, dla- 
tój jeg o  gorącój  miłości ,  zmiłuj  się nade -  
m ną grzeszną: zmiłuj  się i nad wszystkimi 
teraz z ciała  śmie r t e lnego  wyCbpdzgcemi.  
O dnów  najmiłosierniejszy Boże miłosierdziem 
tw o jem , to cokolwiek we mnie  i w nieb u-  
ł o m n o ś ć  skazi ła,  a lbo szatańska zdrada ze-  
p s o w a ła .  Zmiłuj się Panie  nad wzdychan iem,  
i nad Izami nasze t u i , bo nie  mam ufności ,  
tylko w miłosierdz iu tw o jem ,  i w na jd obro -  
tl.iwszem Sercu  Jezusa  Zbawiciela  naszego ,  
przez to serce najmilsze p rze jednany i ub ła ­
gany, do wiecznego  c ieb ie  Boga naszego 
wielb ienia  d o p row a dź .  Przez tegoż  Jezusa 
Chrystusa Pana n a s z e g o . A m e n .

P i ą t y  P i ą t e k .

W ten m ów ić się może k o ro n k a  Serca Je­
zusow ego , m ająca w sobie Pacierzy trzyd z ie ­
ści i trzy , na uczczenie tu t Chrystusowych, p rzez  
które serce Jego Najświętsze zacząw szy  od  
poczęcia  swego w żyw ocie N ajśw , M aryi Pan­
n y , a ż do ostatniego skonan ia , i p rzyb ic ia  
na  K rzyżu , zbawienie dusz naszych ko ch a ło , 
i  d la  niego się w y n is zc zy ło . Tak się z a ś  m ó­
w i ta  ko ro n ka . Zm ów iw szy dziesięć ra z y .  
Ojcze nasz, p rzyd a ć  te słow a:  P ozd raw iam  
c ię ,  c zczę ,  i w ie lb ię ,  i k o c h a m  Najświęt- \



~  1(1
twarzy t w o j e j , do wielbienia  t ego  Najświęt­
szego Serca doprowadzić  raczył .  Który ży­
jesz i królujesz n» wieki  w ieków,  Amen.

M O D L I T W Y
O S O B L I W E

Że to uszanowanie N ajśw iętszego Serca  
Jezusow ego, w nagrodę wszelkich k rzy w d  od  
grzeszn ików , je s t na uproszenie sobie przez  
to serca skruszonego w godzinę śm ierci, i  
zejścia w lasce z  św ia ta , d la tego zd a ło  mi 
się na tę intencyą niektóre m odlitw y p r zy d a ć ,

MODLITWA PIERWSZA 
Do Pana Jezusa .

O  Naj łaskawszy Jezu i Zbawic iela  m ó j ,  c o ­
d z i e n n i e  zbliżając się  do os ta tn iego  m o m e n ­
tu życia m o j e g o ,  a uważa jąc  wielkość nie ­
p rawości  m o ic h ,  s trasznych twoich obawiam  
s ię  sądów:  Jakoż bowiem pokażę  się przed
ob l iczem  tw o je m ,  niosąc  n ieprawośc i  i n ie­
dba ls twa m o jego  c iężar ,  zginęło i do tych 
czas gin ie  życie m oje  n a  próżnośc i  i g rze ­
c h a c h ,  nic go d n e g o  nie czyniąc w o b e c n o ­
ści twojój ,  coby się oczorn twoim Boskim 
u p o d o b a ć  m o g ł o .  Niestety ż m n ie ,  jeżel i  
sprawiedl iwości  twojej  podana  b ę d ę  wino­
w a jcą :  nie  m ając  Patrona i obrońcy z b ro ­
dniom m oim .

Do Ciebie  tedy sa m e g o  dobry  Jezu ,  u- 
e iekąni  s ię ,  do c iebi e  z g łębokośc i  se rc a  
m o je g o  wzdycham, Ty tedy odpowiedz  w ten

I



m om ent gorzkości śmiertelnej ustających 
i gasnących serę  naszych, w ten czas cię 
dla utrapienia wnętrzuego wyznać nie m o­
gących , ale przez tryum f serca twego naj­
świętszego, które gorejącą  miłością swoją 
wszystkie te nudności i ciężkości zwycięży­
ło, daj nam wielkie zwyciężyć, pokusy: daj 
w statecznćj ciebie Stwórcy p a sz e g o , i  te^ 
go Najukochańszego Serca miłości um ierać. 
Rozeznaj Boże w ten m om ent, co twojego 
jes t ;  a cokolwiek złego skazitelność nasza 
wprowadziła, chciej, miłosiernie zgładzić, w; 
cz'em; do zasług krwawych Zbawiciela na­
szego, Serca jego  miłości, w skruszonym 
i pokornem  sercu udajemy się. Amen.

PI ĄTKI  P O S T N E ,  
OS O B L I Wj E  MARCO, WE.

Na uczczenie Najświętszego. Serca Jezuso­
wego , w które leż modlitwy odmawiać się. 
m a ją , ja ko  wyżćj w Piątek pierwszy. Na o.- 
statni za ś  niżej położone.

Piątek ostatni p o stn y .

P o z d ra w ia m  Cię, witam Cię, czczę Cię 
Wielbię, i całym sercem  mojem miłuję, Ser­
c e  Najświętsze i najdobrotliwsze, łaskę wsze- 
chm ocności Ojcowskięj, i mądrośpi słowa 
Przedwiecznego napełn ione. Tyś nad serca 
wszystkie ubłogosławione, Ty dla miłości 
naszój zranione i pokornym obum arłe : Ty 
masz być od nas nad wszystkie serca ukocha­
ne ,  zmiłuj się nad nam i, teraz i na wieki.



Witaj Serce przebodzone, 
o k ru tn ą  włócznią zranione:

Przebij nią nasze wnętrzności,
A zaprowadź do wieczności.

I l ą d ź  pochwalone, i pozdrowione od wszel­
kiego stworzenia, Serce Boga i Zbawiciela 
m ojego , dla zbytecznćj ku nam miłości o- 
krutnie włócznią przebite; daj błagającój 
cię duszy wołny do siebie przystęp i bez­
pieczne pom ieszkanie, abym w tobie jedy­
nym błogosławieństwa naszego źródle , u- 
atawicznie przebywała, i wolą Twoją świę» 
tą  we wszystkiem pełniła. A m en.

M O D L I T W A .
N ajm iłos ie rn ie jszy  Panie Jezu Zbawicielu 
mój, Synu Boga żywego, w jedności onój 
twojój m iłości, w którój Najświętszą duszą 
twoją |w gorzkościach Męki zatopioną, Oj­
cu Twojem u Przedwiecznemu w ręce  Jego 
um ierając poleciłeś, polecam i ja  duszą m o­
ją  w ostatnią godzinę życia m ojego: pole- 
ćam i teraz wszystkich konających najdo- 
brotliwszemu S e rcą  tw ojem u, proszą cią, 
przez to najmiłosierniejsze S erce ,  ażebyś; 
Się w ten czas nadem ną, i nad teiąj teraz 
raczył zm iłow ać. Nie wchodź w surowy 
Sąd z nam i, ale według dobroci nieskoń­
czonej tegoż Serca twojego, darowawszy 
^szystkie nieprawości skruszonym , od wszel- 
kićj; kary a osobliwie zatracenia w iecznego, 
Uwolnić m iłosiernie, i do widzenia Najświę;



sze Serce Jezusa mojego,  ogniami miłości 
ku zbawieniu duszy mojćj przez całe życie 
gorejące:  zmiłuj się nademną.  Toż po dru­
gim dziesiątku, i  po trzecim mówić, a po o- 
statnich trzech pacierzach, kio nie umie czy­
tać, Wierzę w Boga Ojca: kto za ś umie czy­
tać, te modlitwy przydać.

13uszo Chrystusowa poświęć mię: Serce 
Chrystusowe zapal mię ,  Krwi Chrystusowa 
napój mię: wodo Boku Chrystusowego ob­
m y j  mię: Męko Chrystusowa umocnij mię: 
o dobry Jezu wysłuchaj mię,  w Sercu t wo­
j em  ukryj mię: nie dopuszczaj mi,  o Ser­
ce Jezusowe! odstępować od ciebie: od nie­
przyjaciela dusznego broń mię: w godzinę 
śmierci zawołaj mię ,  i każ mi przyjść do 
siebie,  abym z świętemi twoimi wielbiła, 
serce twoje.  Amen.

W  ręce niewygasłego nigdy miłosierdzia 
twojego ,  Boże Ojcze najłaskawszy, siebie 
sama w godzinę śmierci mojej i wszystkich 
teraz z świata schodzących polecam; a to 
w nadzieję litości tój,  którą mnie i innym 
wyświadczasz, dla tych gorzkości i boleści,  
które były zewsząd napełniły,  i otoczyły 
Najśw: Serce Jezusa mojego,  Syna twojego 
na Krzyżu wiszącego,  w tych serca swoje­
go Boskiego ściśnieuiach Najświętszą Duszę 
swoją tobie w ręce oddającego.  Nie odda­
laj tedy, proszę cię,  odemnie ,  i od nich 
ratunku zmiłowania twojego w godzinę i



czas za m nie , Ty sam uproś odpuszczenie 
winy, ażeby żyła dusza moja z łaski twojój. 
Ciebie samego przybieram sobie za Patrona 
sądu m ojego , ciebie za Opiekuna zbawie­
nia m ojego . Ty bądź sędzią i pośrednikiem 
m oim , który jesteś Zbawicielem i Odkupi­
cielem m oim . Ty pomnij, coś uczynił dla 
m n ie , i jak  nieoszacowaną ceną  odkupiłeś 
mig sobie, żebym była wiecznie tw oją . Tyś 
dla mnie nosił grzechy m oje ,  żeby mię c ię­
żarem swoim na dno piekła nie w trąc iły . 
Tyś dla ninie um arł ,  żebym ja  nie um iera­
ła wiecznie. Ty nakoniec wszystkę miłość 
Serca twojego dobrotliwego łożyłeś dla mnie, 
żebyś mi dla nićj miłosierdzia twojego na 
wieki nie odmówił.

Przez tę tedy dobroć wszystkę tego Naj­
świętszego Serca twojego, proszę cię niego­
dna, nie wchódź w godzinę śmierci mojeji 
w ścisły i niemiłosierny sąd ze mną: miłość 
jego, niech będzie zasłoną nieprawości m o­
ich, i w s z e l k i c h  niemiłości moich n ag rodą ,  
ażeby na czymkolwiek mi zbywać będzie , 
w ten  czas mogłam to mieć, z otwartój rany 
je g o ,  która się dla mnie zupełnie z dob ro ­
ci swojej na krzyżu darow ało . Amen.

Modlitwa druga.

O  najsłodsza dobroci Boga mojego! w nie- 
wymownćj cierpliwości znosząca niepraw o­
ści m oje, do ciebie nędzna uciekam się te ­
raz grzesznica, nieskończone twoje miłosier­
dzie na ostatni termin życia mojego błagd-



j ą c  sobie p rzerażona wielkością n iepraw o­
ści m oich. Com niezbożnie popełniła, tego 
się lękam , com dobrowolnie opuściła, tego 
się wstydzę; czymem się Najświętszój two- 
jój przeciwiła woli, idąc za namiętnościami 
m emi tego się obaw iam , i ba owe ścisłe 
roztrząśaienie życia m ójegó , w godzinę ka- 
nania nlojegó zapatrując się, surowój two­
jej sprawiedliwości boję się. Cóż odpowiem 
zewsząd ściśnona i opuszczona, jeżeli w 
nieubłagany sąd wnidziesz z grzesznicą, kie­
dy żaden żyjący w obecności twojćj uspra­
wiedliwić się n ie  m oże.

W ten czas 0 miłości moja, Boże mój, 
któryś n iespraw iedliw ą śmiercią dla mnie 
potępiony został, sam śmierci mojój chciej 
być łaskawym Sędzią, żeby mi nie na wie­
czną zgubę była , ale na żywot nieśm iertel­
ny w wieczności b łogosławionej. Tyś dał 
doszę twoją za duszę m oją : życie twoje za 
życie m oje , śmierć twoją źa śmiferć moją|; 
bądźże w ostatni m om entów  miłościw duszy 
mojej bądź miłościw życiu m e m u , bądź  mi­
łościw śibierći taojej. Zmaż dobrocią  twoją 
wszelkie nieprawości m oje; pokryj miłosier­
dziem sprosne zbrodnie m oje, nadgródź nie- 
ikończdnemi] zasługami1 Męki Krwi twojój, 
czego nie znajdzie we mnie w ton cześ s ą ­
dząca mnie Sprawiedliwość tw oja.

Uczyń mię Bożć teraz taką , jak ą  mię 
ćhćeśz w ów czas m ieć , jaką  pragnie  nie- 
fchcąca śmierci niezbożnych łaskawość tw o­
ja zastać. Otwórz mi dobrotliwe Serce Two-



j e ,  na ucieczkę moje od gniewu twojego: 
otwórz na wyjście szczęśliwe do obaezenia 
Ciebie, i cieszenia sig ź Tobą na wieki w ie­
ków . A m en.

Modlitwa trzecia.

O  Jezu Zbawicielu mój! o Jezu Odkupi­
cielu mój! o Jezu najwyższe i najpierwsze 
dobro moje! kocbam Cię z całego serca 
m o jeg o ,  kochać pragnę nadewszyslko: bo 
Ty sam najukochańszy, i sam nieskończo­
nego  najgodniejszy kochania.

O Jezu miłości inoja! o Jezu słodkości 
moja! o Jezu pociecho moja! do ciebie 
wzdycham , do ciebie całem  sercem  w ołam , 
zmiłuj się nadem ną: dla miłości twojój pro- 
szę w godzinę smiorci nic opuszczdj mię, i 
nie odrzucaj na wieki. Jeżeli mig Ty o- 
puśćisź, wcale Opuszczona je s tem . Jeżeli 
mnie porzucisz wCale pórzucona jestem . Któż 
bowiem mnie przyjmig, kiedy ty mnie odda­
lisz od siebie , kto łaskę pokaże , jeżeli Ty 
jój odmówisz.

Ale w iem , że ani na Niebie > ani na zie­
mi nie masz łaskawszego nad Ciebie, Boże 
mój kochany, dla tego Ćo Ciebie ęałem  ser­
cem uciekam się , i wszystkę nadzieje zba­
wienia mojego w Tobie pokładam Ciebie 
nad wszystkich Aniołów, i świętych za sę­
dziego obieram  sobie, od Ciebie najprędzój 
dostąpić spodziewam się miłosierdzia- T e ­
raz podczas miłosierdzia, proszę o miłosier­
dzie, żebyś mi potem  w czasie zemsty nie



raczył go odmówić; teraz kiedy jesteś naj­
łaskawszy, zamawiam sobie łaskawość two­
ją ,  ażebyś się w edług niej raczył ze mną w 
godzinę śmierci obejść, i rzecz strapionej w 
ten czas zewsząd duszy irtojój: Zbawieniem 
Ja twojem jestem , dla imienia mojego za sło ­
nię cię. ' •

Zciągnlj, Boże m ój, ręce  otwarte twoje 
na wspomożenie moje; zciągnij na obroni* 
od nieprzyjaciół szukających duszy mojej, 
a napożarcie około niój krążących: dla ser­
ca twojego Najświętszego daj skruchę do­
skonałą sercu  mojemu, w którój ja  żyć pra­
gnę , i żebym w niej umierała , przez wszy- 
stkę dobroć jeg o ,  ciebie Boga mojego ca- 
łem niegodnem raojem sercem . Amen.

Modlitwa czwarta
DO PRZENAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY  

Patronki dobrćj śm ier c i .

O  najłaskawsza Marya Panno! Matko przed 
wieki sporządzona Bogd m ojego, do ciebie 
nędzna uciekam się, twojej łaskawości i o- 
bronie ostatni m om ent życia mojego pole­
cam . Napełniona jest dusza moja niepra­
wością, któż jój obronę da przed spraw ie­
dliwością Syna tw ojego, a mojego sędziego, 
jeżeli proźbom moim pełne słodkości i mi­
łosierdzia zamkniesz wnętrzności twoje.

O najmilsza Matko! jedyna po Bogu na­
dziejo moja, i najosobliwsza pomocy moja, 
weźmij w ten czas na siebie sprawę zba­
wienia m ojego, ażebym zupełnie wyrzekł-



«zy się złych spraw m o ich ,  przez prawdzi­
wą skruchę  se rca  m o je go ,  i dosyć uczy­
nienie  z Bogiem m oim  pojednawszy s ię ,  
szczęśliwie z tym mogła  rozlać się światem- 
Pomnij w ten czas , Matko wszelkiej ła ska­
wości,  na te p r o lb y  m o je ;  ażebyś ,  kiedy 
język martwy więcej  Cię wzywać nie będz ie  
m ó g ł .  ani obrażonej  dobroci  odem nie  Stwór­
cy niego p rzepraszać ,  Ty za m n ą  m ów i ła .

l a k ą  albowiem w pomocy  Twojej  p o ­
kładam ufność ,  że  za r  ecz n iep o d o b n ą  r o ­
z u m ie m ,  ażeby mię Bóg miał  opuśc ić ,  je ­
żeli Ty za m ną  s taniesz,  i w twoją  p ro tek -  
cyą przyjmiesz.  Serce  bowiem  Boskie w 
r ękach  twoich'  j e s t ,  i j ak  zechcesz ,  lak j e  
nakłaniasz.  Ty Matka la jesteś na jukochań­
sza,  k tó rą  mi Syn Twój na Krzyżu wiszący 
r a  Matkg o d d a ł ,  mnie  Tobie  za c ó rk ę .

Nuż tedy Matko moja Naj łaskawsza 1 Ma­
tko najl itościwsza,  zażyj tego p rawa  danego  
ci n a d e m n ą ,  przyjmij mię  teraz,  przyjmij w 
godz inę śmierci  córkę  na łono  Iwoję,  a 
Choćby ca łe  piekło na zgubę  m o ją  czato­
w a ło ,  szkodzić mi nie będzie .

Prószy Cię o to ,  prżez najkocharisze Ser ­
ce  Jezusa m o je g o ,  Syna T w ojego ,  przez  
wszystkę dobroć  j e g o ,  a twoją miłość ku 
n e m u ,  niech nie będę  pochańbiona  od n ie ­
przyjaciół  moich  w godzinę ostatnią  życia 
m o j e g o ,  i na wieki .  Am en .

Modlitwa piąta do wszystkich świętych. 

O  święci  i wybrani  Boscy,  którzy z Chry
i



stosem w wiecznej szczęśliwości królujecie,  
Was wszystkich i każdego z osobna czcze,  
i pomocy waszój dla zbawienia duszy mo- 
jćj w godzing śmierci usilnie wzywam.

Aniołowie,  Archaniołowie,  trony,  pano­
wania,  księstwa i mocy,  Herubinowie,  Se- 
raflnowie,  Patryarchowie i Prorocy,  Aposto­
łowie,  i Ewangielistowie,  Męczennicy i Wy­
znawcy,  Biskupi i Doktorowie,  Kapłani i 
Lewitowie, Zakonnicy i Pustelnicy, Panny i 
W dowy,  wszyscy świeci Błogosławieni, ra­
czcie się za mną przyczyn ić .

Przez miłość Pana naszego Jezusa Chry­
stusa, przez Serce Jego Najświętsze. które 
nieustannie w Niebie uwielbione chwalicie' 
kochacie i czcicie, proszę was, sercu m e­
m u  grzesznemu prawdziwą przy zgonie o- 
śtalnira uproście skruchę .

Pod waszą obronę  uciekam się o kocha­
ni Boscy Przyjaciele! o waszę przyczynę po­
kornie proszę taką proźbą ,  jaką  wy na tem- 
że kiedyś wygnaniu zostając,  świętych opie­
ki wzywaliście, i ja waszej w niebezpiecz­
nym życia ostatniego razie całem teraz wzy­
wam s e r c e m .

Czylisz prawo miłości bliźniego nie zo­
bowiązuje każdego,  ażeby widząc kogo w 
óstatnićj potrzebie zostającego,  nie miał mu 
według możności dodać ratunku.  Wy świę­
ci wybrani Boscy, bliźni moi jesteście,  wy 
kiedyś ziomkowie moi; dla tego przez mi­
łość tę ,  którą nam Bóg przykazał o bliźnich 
naszych,  wspomóżcie mię ,  i w óstatnićj a
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niebezpiecznej zbawienia potrzebie dajcie 
osobliwy ra tunek .

Oto bowiem przez cale życie sidła na 
mnie stawiają nieprzyjaciele m oi,  szukają 
duszy mojej z największą złością, przy wyj- 
sciu jej z lego śmiertelnego ciała usidlić j ą  
chcą , i pożreć; jakoż się uchronić ich m o­
gę? jeźli waszój pomocy nie będzie: kto mi 
rozgniewanego Boga za grzechy moje ubła­
ga? jeźli za mną przed sądem Jego nie sta­
niecie: jeżeli wy mną wzgardzicie, boję się, 
żeby i Bóg m ną nie wzgardził: jeżeli wy za 
inną nie przyczynicie się i przyjmie proźby 
wasze, i nad grzesznicą zmiłuje się.

W rękach tedy waszych są losy m o je ,  
i zbawienie m oje . Niechże tedy nie ginie 
dusza m oja, za k tórą Zbawiciel mój umarł, 
i kiórój wy pragniecie, żebym z wami na 
Najświętsze Oblicze Stwórcy swego patrzała.

Wspomóżcież mnie tedy proszę w ów 
czas, święci Boży zajdźcie mi drógę Anio­
łowie Pańscy, przyjmując duszę moją ofia­
ru jąc  ją  w obecności Najświętszego: wasze- 
mi chwalebnemi zasługami i proźbami bła­
gajcie Sędziego Pana naszego Jezusa Chry­
stusa, ażeby mię łaskawie przyjąć, i Cho­
rom waszym przyłączyć raczył. A m en.

NA WIELKI PIĄTEK.
Osobliwie nawiedzając Najświętszy Sakra­

ment w Grobie złożony.

itam Cię, pozdrawiam Cię, nawiedzani



Cię,  czczę i miłu je  z ran ione  Se rce  Naj­
świętsze Jezusa  Boga m o je g o ,  w lej Naj­
świętszej Ilostyi u t a jo n e ,  dziękując Ci za 
wszystkę miłość twoję w niewinnój  Mę­
c e  ku zbawieniu duszy mojć j :  spuść proszę 
Ducha  twojego  w se rce  m oje ,  i w n iem  
duszę moję  ożyw, a lbowiem  twoim samym 
c hcę  żyć d u c h e m ,  lak pod czas życia do­
czesnego,  j ako  i w ostatni  m om e n t  śmie rc i .

Wilain Cię, pozdrawiam Cię, nawiedzam 
c ię ,  czczę i miłu ję  z ran ione  Serce  Naj­
świętsze Jezusa Boga m o je g o ,  w tej Najśw. 
Iłostyi u t a jo n e .  Dziękując Ci za wszystką 
miłość  twoję  w niewinnój  Męce ku zbawie­
niu duszy mojej,  daj proszę pokornie ,  abym 
n ieus tanną  i wieczną mia ła  w sercu m ojem  
pam ią tkę  w tej miłości  twojój,  gdyż nic prócz 
je j  nie chc ę  nigdy kochać :  s trzeż m ię ,  Naj­
świętsze Serce  .Jezusa,  od  ws /e lk iego  g rze ­
c h u ,  ażebym  się przezeń niewdz ięczną  nie 
pokazała  dobroc i  Twojćj  Boskiej,  a w go ­
dzinę śmie rc i ,  os ta tni  m o m e n t  mój poświęd 
ostatnim m o m e n te m  tw o jem ,  konan ie  moje 
kona n ie m  twojem ubłogosław.

Witam c ię ,  pozdrawiam c ię ,  nawiedzam 
cię, czczę i miłuję  z ran ione  Se rce  Najświę; 
tsze Jezusa Boga m o je g o ,  w tój Najświęlszói 
Hostyi  u t a jo n e ,  dz ięku jąc  Ci za wszystkC 
miłość  twoję w niewinne j  Męce ku zbawie­
niu duszy m o j e j ; a k tó re  do Ojca Niebiesj 
kiego modli łeś  się za krzyżownikami twoje; 
mi:  przyczyń się i za m n ą  najniewdzięczniej '  
szy ra krzyżownik iem twoim  ustawicznemi grze '1



chemi  m o jem i :  dla rany Twojćj  niech mi 
odpuści  wszelkie urazy,  k tń rem im  cię  Naj­
s łodsze Se rce  ob raz i ła ,  a po skończeniu ży­
c ia ,  daj śmierć  d o b r ą ,  w miłości  święlńj i 
doskonałe j .

Witam c ię ,  pozdrawiam c ię ,  nawiedzam  
c ię ,  czczę i miłuję  z ran ione  Se rce  Najświęt­
sze Jezusa b o g a  m ojego ,  w tej Najświętszej 
Hostyi u t a jo n e ,  dz iękując Ci za wszystkę 
miłość twoję w niewinnój  m ę c e ,  ku zba­
wieniu duszy m o je j .  Zbieram n ie g o d n a ,  
a le  w wielkińj ufności  miłości  T w o je j , le ją ­
cą  się krew z Cieb ie ,  proszę Cię przez wszy­
stkę d o b r o ć  tw o ję ,  niech  ta d a re m n ie  na  
dyszy mojej  nie  osy cha ,  n iech na z a t race ­
nie wieczne nie będzie .  Daj mi żyć w e ­
d ług  przykazań twoich świę tych ,  ażebym 0- 
kupu lego  twojego  k rw aw ego  grzecham i  
m ojem i  na zgubę  sobie  n i eob ra ca ła ,  Stań 
mi zatem między m ną ,  zbrodniami mojemi* 
i bog iem  Sędzią  m o im ,  j ako  pośrednik iem, 
i b łaga jąc ą  ofiarą ,  ażeby w e d ług  wielkiego 
miłosierdzia  tw e g o ,  i obf itego odkup ien ia ,  
W m o m e n t  wyroku os ta tn iego ,  przez  ciebie  
na jdobro t l iwsze  S e r c e ,  m o g ła m  być zbawio­
n a .

W i ła m  c ię ,  pozdrawiam c ię ,  nawiedzam 
c ię ,  czcze i miłu ję  z ran ione  S e rce  Naj­
świętsze Jezusa Boga m o je g o ,  w tćj Naj­
świętszej Hostyi u ta jone ,  dziękując Ci za 
wszyslkę miłość twoją  w niewinnej  m ę c e ,  
ku zbawien iu  duszy m o j e j . Ośw iadczam,  się 
p rze d  t o b ą  j e  cię k o c h a m  c h c e  zawsze kc*



chać , jako  najgodniejsze wszelkiego najwyż* 
szego kochania Serce. Umocnijże, proszę, 
tę  wolą moję statecznością: wypiętnuj się 
Najświętsze Serce na sercu m ojęm , i owszem 
odmień je  w się, i tak napełnij m iłością, 
któraby aż do zgonu życia niego we mnie 
n ie  wygasła, w którym ty, któryś cierpiał za 
m nie, zmiłuj się nadem ną. Amen.

M O D L I T W A .

im an ie  Jezu Chryste, który niewymownój 
miłości cudem , abyś serca ludzkie zniewo- 
lił,Przenajświętszego Serca twojego pokar­
m u im udzielić raczyłeś, wysłuchaj proszą­
cych modlitwy, i odpuść chwalącym cię 
grzechy ich; a na których Najświętsze Ser­
ca miłość obróciłeś, na tych oczy łaskawie 
o b ró ć ,  abyśmy, którzy niezbożne obelgi, 
'wzgardy, - naśmiewiska, oziębłości święto- 
k rac tw a od niewdzięcznych ludzi przeciwko 
Tobie uczynione opłakujemy i onych całem 
sercem  wyrzekamy, czci godnem u Majesta­
towi Twojemu w tćj świętój tajemnicy od­
dając usługę i uczczenie tegoż świętego Ser­
ca zapalali się miłością i toż Serce święte 
godnie wielbić m o g l i , który żujesz i k ró lu­
jesz Bóg w Trójcy jedyny na wieki wieków. A

* Afjekl ten z  m odlitw ą sw o ją , me ty lko  n> 
W ielki P ią tek , ale leż każdego innego czasu , 
m ów ić się może p rzed  N ajśw iętszym  Sakra­
mentem.
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M O D L I T W Y
Na święta lij  Konyreyacyi przyłączone,

Które jednak każd ego   ̂ czasu i dnia nabożnie  o d ­
praw iać sig m o g g .

W E  WTOREK WIELKANOCNY.

O z c z ę ,  wychwalam i wielbię  Cię Panie  
Jezu Chryste ,  Synu Boga żywego ,  powsta ­
j ą c e g o  po śmierci  twojej  c hw a lebn ie ,  dzię* 
ku jąc  Ci za obt ite w e  krwi  twojej  odkup ie ­
nie  m n ie ,  i c a łego  świata.  Dziękuję  Ci za 
wszystkie rany tw o je ,  a najosobl iwój  za o-  
we  p ięć ,  k tó reś  j ako  znaki i p ieczęci  zba­
wienia  m o jego  w Ciele twojem  świętym zo­
stawił .

Patrzę na nie s e rdeczną  miłośći  mojćj
wdzięcznośc ią ,  c ią gną c ą  wnętrznośc i  moje  
do kochania  Ciebie Najświętszego dobra  m o ­
j e g o ;  Se rce  j edna k  twoje mocniej  s e rc e  m o ­
je  do Ciebie poc iąga :  miłość j e g o  ogn ia ­
mi; szezeremi pa ła jąca  zapala s e rce  m o je .  
Pozdrawiam tedy to na jmiłośn iejsze ,  n a j ł a ­
skawsze i najs łodsze Se rce  dla m n i e ' z r a n i o ­
n e .  Pozdrawiam wszelkiego d o b r a ,  i b ło ­
gos ławieństwa nieoszaeowany skarb iec,  niech  
cię proszę będzie  przy śmierci  o b r o n ą ,  a 
po śmierci  przybytkiem, W n im  ca le  s e r ­
ce  m oje  ze wszystkiemi uczuc iam i  sk ła d a m ,  
w nie r z u c a m ,  ze wszystkiemi,  a osobliwie 
wszelkiemi oz iębłosciami ,  niedba ls twem w 
Świętych K o m m u n ia c h ,  k tó re  n imcię  w Naj­
świętszym S a k ram e n c ie  tym nie  uszanow ała ;



t ak ie  wszystkiemi wzgardami,  świętokradz- 
twy,  jeżelim Cię sama kiedy niemi,  albo 
inni ,  obrażali.

Ty Panie zmiłuj się nademną ,  zmiłuj się 
i nad nami,  a najłaskawszego tego Serca 
twojego nie zamykaj błagającym Cię, ale w 
ranie Jego zamknij mię,  a spraw to,  aże­
bym z niego prawdziwą miłość twoją,  wie­
czne zbawienie wyczerpnęia.

Napisz tę rang na sercu mojem najdroż1- 
szą krwią twoją,  ażebym w niem czytała i 
boleść,  i miłość Twoję.  Niech pamięć Je ­
go zawsze w piersiach moich zostaje, któ- 
raby przeciwko tobie i żal politowania wzbu­
dziła,  i ogień kochania zapaliła. Niech mi 
będzie wszelkiego czasu w utrapieniu ser­
ca mojego ,  a osobliwie w gorzkości j e g o ,  
przy śmierci  pewną ucieczką i ob roną .  Ao

M O D L I T W Y

Narswt£(o w Niebo wstąpienia Pana nasze­
go Jezusa Chrystusa.

P a n i e  Jezu! Pasterzu najlepszy, który dla 
wyszukania zgubiouęj owieczki z nieba na 
ziemię zstąpiwszy, i sta wszy się człowiekiem 
na odkupienie j ć j , życie i krew ochotnie 
łożyłeś, proszę Cię przez tę niewymowną 
dobroć  Twoję, zmiłuj się nademną grzeszni­
c ą ,  boć nie mam inszej nadziei nieprawo- 
ściom moim, tylko w obfitości miłosierdzia 
jó j .  Wstąpiłeś tryumfujący na prawicę Oj-



ca twojego  Przedwiecznego:  któżby mi to 
dat ,  ażebym teraz  Najświętszego Serca  two­
jego  przen iknę ła  radość ,  i g o r e j ą c a  miłości  
o g n i e , ' k t ó r e m i  nape łn ione  jes t z n a l e z i o n e ­
go zbawienia  dusz naszych,  'któreś z sobą  
do Niebieskich, wniósł przybytków. Odda­
ję  Ci tedy jak na jpokorn ie j sze  dzięki na p ra ­
wicy Ojca s ie dz ą ce m u ,  za tę niewysławio- 
ną  miłość Najśw: Se ica  tw o jego ,  która przy- 
jjąwszy na się sp raw ę  duszy mojej,  sprawiła  
t o ,  ażebyś był nosił c iężar  nieprawośc i  m o ­
ich aż do śmierci  krzyżowej .  Oddaję  dzię­
ki wszystkim Najświętszym ciała Twojego  
c z ło n k o m ,  w m ę c e  z ran ionym,  teraz  w Nie­
bie uwie lb ionym, tu przytomnie w tym Sa­
k r a m e n c i e  utajony,  a to ,za oblite m n ie ,  i 
^szys tk ięh  łudzi o dkup ien ie .

A najprzód  oddaję  dzięki na jświę tszemu 
Se rcu  T w o je m u ,  dla mnie  u l r ą p j o n e m u ,  i 
w przepaści  boleści  za to p io n em u ,  ażeby mi 
było  Niebieskich rozkoszy wesele  zasłużyło.

Oddaję  wam  d z i ę k i  O c z y  Zbawic ie la 'm o­
j e g o ,  nad  wszystko najwdzięczniejsze i na j ­
miłos ie rn ie jsze ,  k tó re śc ie  tak wiele łez  wy­
lały, i ogień gn iew u Boskiego zagasiły, któ­
ry "mię miał  na wieki  t rawić grzesznicę.

Oddaję  wam  dzięki Najświętsze Usta żół­
cią  gorzką  i oc tem  dla mnie  n a p o jo n e ,  za 
wymysły m o je  w p o k a r m i e ,  i napo ju  zbytki.

Oddaję  Ci dzięki ubós twiona Głowo,  któ­
ra tak wdelą cierni;  mi  i kolcami dopuśc i łaś  
się z ra n ić ,  ażebyś była terni wszelką pychę 
uleczyła .
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Oddaję  wam dzięki najdobrot i iwsze Ręce  
! Nogi,  k tóreście  sig gwoździom przeb ić  
dopuśc i ły ,  na nap ra w ie n ie  lego przez was 

, co  sig było w e  m n ie ,  przez mig, -ziemi' u -  
czynkami po p e łn io n e m i ,  i dob rem i  zau ied-  
b a n e m i ,  zepsuwało .

Nakoniec ,  odda ję  Ci dzięki , Całe Naj­
świętsze Ciało b i e w in n e ,  któręś  się różno-  
mi  ka towaniami zranić  dla mnie  dopuśc i­
ł o ,  ażebyś było za moje rozkoszy zaciągnio-  
ny dług  Boskiój sprawiedl iwości  wypłac i ło .

Najukochańszy Jezu!  poświęć proszę Naj- 
świętszemi Członkami twojemi członki  moje  
i zmaż wszelką g rzechów  moich skazę ,  k tó ­
r ą  na ob raz ę  tw o ją ,  zażywając  ciała  m ego  
cz łonków ,  zac iągnę łam  na s ig.

Na dzień siedmiu boleści Błogosławionej 
M aryi panny.

O  najboleśniejsza Matko, Panno Marya, k tó ­
ra  s tojąc przy krzyżu Najukochańszego Sy­
n a  Tw oje go ,  Jezusa Chrystusa Pana nasze­
g o ,  na Najświętszej duszy Twojój m ieczem  
boleści  z ran iona  byłaś ,  zwłaszcza gdy na 
p rzeb i te  włócznią  Serce  J e g o  pa tr za łaś ,  
sp raw  t o ,  proszę  Cię,  żebym tę na jm i ło ­
s iernie jszego Serca r anę  tak myślą i aflek- 
t e m  rozw aża ła ,  abym  ceny  wylanej  w ten  
czas  krwi  w ostatnich krop lach  jć j ,  w g o ­
dzinę śmierci  g o d n ą  się m og ła  znaieść.

Nie wątpię Pani moja Najłaskawsza,  że 
Syn Twój kochany ostatuiemi swemi k rop la ­
m i ,  za wióoznią  wyprow adzonem i ,  a t em i
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jak najgorętszemi ku zbawieniu, zapisał mnie 
sobie na Sercu swojem, jako swoję, bo nie- 
oszacowaną krwi ceną odkupioną niewol­
nicę;  raczże mię tedy,  jako rzeczy Jego 
własny i dziedziczny, aż do zgonu życia mo­
jego  strzedz,  ażebym mu nie zginęła.

Pamiętaj Najboleśniejsza Panno,  żeś jest 
Matką m o ją ,  a ja  córką tw oją ; -bo  mi Cię, 
a mnie Tobie Syn Twój na krzyżu wisząc 
oddał .  Duszę tedy moje i jej zbawienie,  w 
ręce  Twoje składam; niechciój , niechciój 
proszę zgubić tego,  co do ciebie należy, 
co Ci Syn polecił.  Niedopuszczaj, ażeby w 
krainie śmierci i ciemności po mnie nie­
przyjaciel mój deptał ,  chełpiąc się % więź­
nia wiecznego potęp ien ia , która jestem cór ­
ką Jezusa  i Maryi. Amen.

Na św kffi s. Jana Ewangielisty kochanego 
serca Jezusowego Ucznia.

A N T Y F O N A .

T e n  jest  Jan ,  który na piersiach Jezusa 
przy wieczerzy spoczął; błogosławiony Apo­
stoł ,  któremu tajemnice Niebieskie są ob­
jawione.

V. Ten jest Uczeń,
R. Którego kochał Jezus.

M O D L I T W A .

P i e r s i  owych rozkoszy, i najświętszego Ser­
ca słodkości,  na którycheś mile spoczywa! 
święty Janie,  i nam też sługom twoim szczę-
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śliwie użycz, ażebyśmy wzgardziwszy świa­
ta ponętam i, w czystój Chrystusa miiości 
odpoczęli, Amen.

Modlitwa druga»

N ajg o d n ie jszy  Chrystusów Apostole, kocha- 
ny Serca Jezusowego Uczniu, święty Janie, 
który osobliwym miłości ozdobiony przywi­
le jem , na Najświętszych Zbawiciela mojego 
piersiach spocząć , i źródła Serca Jego Bo­
skiego wszelką słodkość i tajemnice Niebie­
skie wyczerpnąć godnym stałeś się: proszę 
Cię przez toż najsłodsze Serce, racz mi nie- 
wygaszoną nigdy jego  miłość uprosić, i wszy­
stkie gorzkości trapiące Serce moje słodko­
ścią jego  uśmierzyć, i niebieskiemi pocie­
chami napełnić. Niech nawiedzi proszę ser­
ca nasze Najświętszego Serca tego Jaska, 
użyczając nam ducha dobrego, w którymbyś- 
my się godnie poprawić mogli, i jego  mi­
łości miłością naszą stać się wdzięcznemu 
Niech mi, niech wszystkim będzie w nie­
bezpieczeństwach ucieczką, w utrapieniu po­
cieszeniem , w gorzkości słodkością, w godzi­
nę  śmierci wiecznym spoczynkiem i zbawie» 
n iem . Amen.

Modlitwa S. Gertrudy do Najświętszego Ser­
ca Jezusow ego.

Którą codziennie mówić możesz.

I*ozdraw iara  Cię, o Serce Jezusowe! źró* 
dło żywe i ożywiające na żywot wieczny*



skarbie nieoszacowany Bóstwa, kwiecie kwi­
tnący drogiego człowieczeństwa; tyś jest naj­
wyższe i jedyne zbawienie moje, o naju­
kochańsze Serce Jezusowe! wlój i zachowaj 
w pośród duszy mojej skutki twojój Boskićj 
miłości, którą tak bardzo pałały Najświęt­
sze piersi twoje ku nam grzesznikom, niech 
mię proszę miłość twoja przeniknie, nie­
chaj wszystkie poruszenia ciała i ducha mo­
jego samą twoją tchną miłością teraz i przez 
wszystkie wieki wieków. Amen.

M O D L I T W A  na dokończeniu.

P r o s z ę  Cię Panie Jezu Chryste, przez naj­
słodsze Serce twoje, i zbawienne rany któ­
reś za nas grzesznych na krzyżu podjąć 
raczył, zrań duszę moję miłością twoją, 
serce moje przebij włócznią zamiłowania 
twojego, abym Cię, całem sercem nadc- 
wszystko miłowała, i Tobie służyć na wie­
ki. Amen.

G O D Z I N K I
o  p r z e n a j ś w i ę t s z e m .

S E R C U  J E Z U S O W Y M .
NA JUTRZN IĄ

V. Niech serca mego wszystkie ozięb łośc i ,  
R. Ogień rozpali twój Jezu miłości. Amen.

V. Pani otwórz wargi moje,
R. A usta moje będą opowiadać chwa­

łę twoję.
V. Boże pospiesz się ku wspomożeniu
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m em u,
R. Panie pokwap się ku ratunkowi memu. 

V. Chwała Ojcu, i Synowi, i Ducho­
wi świętemu,

R. Jak była na początku, i teraz, i za­
wsze, i na wieki wieków, Amen, 

H Y M N.

l ^ V i e c z n a  ozdobo Niebieskiego dworu,
Do nas zesłany z Anielskiego choru.
I Majestaty wzgardziłeś i trony,
Dla samej tylko grzesznika obrony.

Ogniu miłości rozpal serce moje,
By się na chwałę rozgorzało twoję,
Jezu serc naszych pociecho skuteczna: 
Radości pewna, swobodo wieczna.

Serce czystego jedyne kochanie,
Niechaj się w tobie myśl moja zostanie. 
Bądź sam Monarchą Jezu w tej koronie,
Na straży w sercu stań, i na obronie.

Jezu mojego serca, moje serce,
W ostatniej życia tlącego iskierce,
Niech ich twej pamięć miłości nie gaśnió, 
ki  cię w wieczności ujrzę grzeszna jaśnie. 

A N T Y F O N A.
O  Przenajświętsze Jezusa Serce, Ojca Przed­
wiecznego woli posłuszne, nakłoń do sie­
bie serca nisze, abyśmy się według upodo­
bania jego rządzili.

V. Gotowe serce moje Boże,
R. Boże mój chciałam, i prawo twoje, 

w pośrodku serca mego zachowałam.

/
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V. Panie wysłuchaj modlitwę m oje,
St. A wołanie moje niech przyjdzie i t d.

Módlmy się.

W e j r z y j  prosiemy, najmiłosierniejszy Bo­
ż e ,  na Serce ukochanego Syna T w ego , w  
którem sobie wielce upodobałeś i Jego Naj­
świętszego Serca bo leśc ią ,  którą dla naszój 
przyczyny pon ios ł,  i dosyć uczynieniem ,  
które za nas wypłacił, ubłagany; daj sercom  
z skruchą Cię proszący m odpuszczenie wszy­
stkich grzechów naszych, i taką m iłością  
Chrystusa serca nasze zapal, żebyśmy Jego  
Boskiego Serca zagrzani upałem , w edług  
Twego Serca godnem i znaleść się m ogli.  
Przez tegoż Pana naszego Jezusa Chrystusa 
który z tobą żyje i króluje na wieki w ie ­
ków . Am en.

NA LAUDES.
V. Niech serca m ego  wszystkie oziębłości 
R. Ogień rozpali twój Jezu m iło ś c i . Amen  

V. Boże pospiesz się i t d.
R. Panie pokwap się i t d.
V. Chwata Ojcu i t d. Jak była i t d.

II Y M N .

3sze w dobroci nad bezdenne morze  
Mie /gruntow ane w giębokiój pokorze. 
Serce Jezusa, zalej te upały,
Klóremi we mnie goreje świat cały.

Nie tak do krynic jelęń bieżąc dąży,  
Jako w grzechowćj dusza mdlejąc ciąż^,



Nie w lada w od zie ,  i nie w lada bagnie ,  
Lecz w źródle łask twych wchodzić się pragnie, 

Daj choć kropelkę poczerpnąć z tój studnie, 
Samarytankę gdzie w samo południe,
Żywy zdrój Jaski twojej ch łod z i ,
Inszych wód f t ie ch cę , co mi je świat słodzi.

Jezu m ojego serce ,  m oje serce ,
W  ostatniej życia tiącego iskierce,
N iechżeć  m iłości twej pamięć nie gaśnie. 
Aż Cię w wieczności ujrzę grzeszna jaśnie,

A N T Y F O N A .

* f e z u ,  któryś Oblubienicy Twojój darami 
łask T w o ic h ,  jako sygnetem , Serce zapie­
c z ę t o w a ć  kazał, niechaj temiż łaskami ser­
c e  m oje zapieczętow ane będz ie ,

V. Gotowe serce moje Boże, 
li. Boże mój chc ia łem , i prawo twoje w 

pośrodku serca m ego  zachowałam .  
V. Panie wysłuchaj modlitwę m oję ,
R. A wołanie moje niech przyjdzie i t d. 

Modlitwa, ja k  w yżej na Jutrzn ią.

NA P R Y MĘ .
V. Niech serca m ego  wszystkie oz ięb łośc i,  
R. Ogień rozpali twej Jezu m iłośc i .  Amen 

V. Boże pospiesz się i t d.
R. Panie pokwap się i t d.
V. Chwała Ojcu, i Synowi i t d.
R. Jak była na początku i t d.

H Y M N .

O  Serce! Nieba w ese le  niezm ierne,



—  65 —

W tobie nadzieję ladzie kładą w ierne.
0  Serce! świętej ofiaro zabawy,
1 serc zabawo, bądź Jezu łaskawy.

ty ś  chwałą Trójcy Boga jedynego ,
W tobie się łączy Syn Boga wiecznego.
W tobie spoczywa na wieki Duch święty, 
W tobie się mieści nigdzie niepojęty,

Do Serca twego przystęp jest otwarty, 
Chyba że grzechy nie puszczą przez warty. 
To z Magdaleną pójdę wraz i Piotrem,
Z jawnogrzesznikiem wcisnę się z ło t re m - 

Jezu mojego Serca , moje se rce ,
W ostatnój życia tlącego isk ierce ,
Niechżeż miłości twej pam ięć nie gaśnie. 
Aż Cię w wieczności ujrzę grzeszna jaśn ie .

a n t y f o n a .

O  Przenajświętsze Jezusa Serce , zbawienia 
naszego wielce żądające , przywróć nas grze­
szników do siebie.

.V Gotowe serce moje Boże,
R. Boże mój chc ia łam , i prawo twoje #  

pośrodku serca mego zachowałam. 
V. Panie wysłuchaj modlitwę m oję,
R. A wołanie moje niech przyjdzie i t  d.

Modlitwa, jako wyżćj na Jutrznią,
n a  t e r  c y ą

V. Niech serca mego wszystkie oziębłości,
R. Ogień rozpali twój Jezu miłości. Amen.

V. Boże pospiesz się i t d.
R, Pokwap się i t d 
V. Chwała Ojcu i t d.

5



R. Jak była na początku i t d.
HY MN .

I V  jest jaśniejszą nad ozdoby słońca, 
Swiątnicą słowa wiecznego bez końca, 
Domem nad samo Niebo wyborniejszym, 
Nad wszystkie czasy świata wygodniejszym.

Za sprawą Ducha świętego poczęte.
W żywocie Panny słowo niepojęte.
Z Maryi dziwnym sposobem zrodzone,
Żyjąc przed wieki, w czasie jest wcielone.

Chociem niegodna być w takim przybytku 
W niewstydzie żyjąc, i obmierzłym zbytku, 
Przecież zgubnego pójdę drogą Syna,
A wiem, że się tak złagodzi moja wina.

Jezu mojego serca moje serce,
W ostatniój, życia tlącego iskierce, 
Niechżeż miłości twej pamięć nie gaśnie. 
Aż Cię w wieczności ujrzę grzeszna jaśnie: 

A N T Y F O N A
O  Przenajświętsze Jezusa Serce, przykładzie 
czystości najdoskonalszy, racz nam dać ser­
ce nie zmazane, abyśmy według twojśj wo­
li znaleść się mogli.

V. Gotowe serce moje Boże,
R. Boże mój chciałam, i prawo twoje w 

pośrodku serca mego zachowałam. 
V. Panie wysłuchaj modlitwę moję,
R. A wołanie moje niech przyjdzie i t d. 

Modlitwa, jak w y ż ć j  na Jutrznią. 
NA S E K S T Ę .

V. Niech serca mego wszystkie oziębłości,



R. Ogień rozpali twój Jezu miłości. Amen. 
V. Boże pospiesz się i t d.
R. Panie pokwap się i t d.
V. Chwała Ojcu i t d* Jak była i t d.

HYMN.
S e r c e  słodyczą wszystko napełnione,
Serce miłością naszą rozranione,
Daj sig ubłagać pokornie żądamy,
Łzami występki nasze oblewamy,

Prawda, że Pan BÓg grzechem obrażony, 
Na nasze zbrodnie srodze obruszony.
Lecz kiedy na Cię swe oczy obróc i,
Wodze puszczone gniewu swemu skróci.

Wszakże oczy od Dawida nie odwraca, 
Gdy się spokorą do cnoty powraca.
I ja się siła z moją złością ważę,
Gdy na gniew jego z prożbą się narażę.

Jezu mojego Serca, moje serce ,
W ostatniój życia tlącego iskierce,
Niechżeż twój pamięć miłości nie gaśnie. 
Aż Cig w wieczności ujrzę grzeszna jaśnie.

A N T Y F O N A .
O  Przenajświętsze Jezusa mojego Serce 
nieprzyjaciołom swoim najłaskawsze, nie­
chaj mieszka pokój Twój w sercach naszych, 
abyśmy prześladującym i szkalującym nas z 
całego serca odpuszczali.

V. Gotowe serce moje Boże,
R. Boże mój chciałam i Prawo twoje w 

pośrodku serca mego zachowałam. 
V. Panie wysłuchaj modlitwę moję,

5*



R. A wołanie moje niech przyjdzie i t d.
Modlitwa, j a k  wyży na Ju trzn ią .

NA N O N Ę
V. Niech Serca m ego wszystkie oziębłości, 
R. Ogień rozpali twój Jezu miłości. Amen 

V. Boże pospiesz się i t d.
R. Panie pokwap się i t d.
V. Chwała Ojcu i t d. jak  była i t d.

H Y MN .

K i e d y  Cię włócznią srodze przebodzono, 
Nam wrota łaski zaraz otworzono.
W olnego wstępu miłość nie zabrania ,
Ani grzesznika od siebie o d g a n ia .

Więc, którycheś krwią z boku wytoczoną, 
Obmył z zarazy g rzechu , nieskończoną. 
Zdięty dobrocią : tych wziąwszy do siebie, 
Ratuj na ziemi, i osadź ich w Niebie.

Sprowadź żołnierza z tak zdradnego krańca 
Wiedź do ojczyzny nędznego w ygnańca. 
Tu odpoczynek niech mamy tu łacze ,
Gdy śmierć do bramy życia zaskołacze.

Jezu mojego serca m oje se rce ,
W  ostatniej życia tlącego iskierce, 
Niechżeż, miłości twój pamięć nie gaśnie, 
Aż Cię w wieczności ujrzę grzeszna ja śn ie .

A N T Y F O N A .

O  Serce Jezusa mojego najcierpliwsze! daj 
nam serce  skruszone, i upokorzone, abyśmy 
godne pożytki pokuty czynili.



V. Gotowe serce moje Boże,
R. Boże mój chciałam i prawo twoje w 

pośrodku serca mego zachowałam. 
V. Panie wysłuchaj modlitwę moję,
R. A wołanie moje niech przyjdzie i t d. 

Modlitwa, jako wyży na Jutrznią.

NA NIESZPOR.

V. Niech serca mego wszystkie oziębłości. 
R. Ogień rozpali twój Jezu miłości. Amea 

V. Boże pospiesz się i t d. 
r .  Panie pokwap się i t d. 
y. Chwała Ojcu i t d. R. Jak była i t d.

H Y M N .

N a d  nędznym Pan Bóg miłosierny |ludem , 
Ciało swe daje w pokarm wielkim cudem» 
A krew swą w napój, o święty posiłku, 
Umacnaj człeka az do życia schyłku.

Któremu święte są posłuszne duchy,
Ten dla człowieka nikczemnego skruchy,
W pokarm się daje, w chlebie utajony,
1 w kropli wina Pan jest nieskończony.

O tym pokarmie mocny jest Eliasz,
O tym mu wr dródze dobry Boże sprzyjasz. 
Bo o nim idzie do góry Horebu,
Ja do mogiły mojego pogrzebu.

Jezu mojego serca, moje serce ,
W ostatniej życia tlącego iskierce.
Niechżeż miłości twój pamięci nie gaśnie, 
Aż Cię w wieczności ujrzę grzeszna jaśnie,



A N T Y F O N A
O  Przenajświętsze Jezusa Serce, ubóstwo 
kochające, połóż nas, jako pieiścień na sobie, 
aby w Tobie, Skarbnicy task wszystkich, by* 
lo serce nasze.

V. Gotowe serce moje Boże,
R. Boże mój chciałam, i prawo twoje w 

pośrodku serca mego zachowałam. 
V. Panie wysłuchaj modlitwę moję, ‘
R. A wołanie moje niech przyjdzie i t d. 

Modlitwa, jako wyżSj na Jutrznią. 
NA KOMPLETĘ 

V. Niech serca mego wszystkie oziębłości, 
R. Ogień rozpali twój Jezu miłości. Amen. 

V. Boże pospiesz się i t cL 
R. Panie pokwap się i t d.
V. Chwała Ojcu i t d. R. Jak była i t d.

II Y M N.
D o  Ciebie Jezu, miłością zranione,
Maryi Serce pragnie ulubione,
Z Tobą na wieki ziednoczone mile, 
Nierozerwane wdzięcznie wiedzie chwile.

Równemi upałami zdięfe,
Miłość krępuje Serca oba święte.
Gdy się to pali, to się wzajem grzeje,
Żyje mdlejący, i żyjąca mdleje. v 

Niech w tobie żyje, i żyjąc umieram, 
Ten sobie żywot nie żywy obieram.
Niech umrę światu, a niech żyję w Tobie, 
Niech w jednem  ciele żyją dusze obie. 

Jezu mojego serca, moje serce,



W ostatniej życia tlącego iskierce,
Niechżeż, miłości twój pamięć nie gaśnie, 
Aż Cię w wieczności ujrzę grzeszna jaśnie.

A N T Y F O N A ' .
O  Przenajświętsze Jezusa mojego Serce, 
kochającym Ciebie najpowolniejsze! niech 
w tobie dusza nasza i  serce nasze zostanie, 
abyś był Bogiem Panem serca naszego, czę­
ścią naszą, Boże na wieki.

V. Gotowe serce moje Boże, 
r .  Boże mój chciałam, i prawo twoje w 

pośrodku serca mego zachowałam. 
V. Panie wysłuchaj modlitwę moję,
R. A wołanie moje niech przyjdzie i t d. 

Modlitwa, jako wyżej na Jutrznią.

IN  F O R M A C Y E  O S O B L I W E .
O obligacyach braci i sióstr Kongrega- 

cyi Najświętszego Serca Jezusowego, 
dla pozyskania odpustów.

1. " W p i s a ć  imię w łasne w księgę osobliwych 
miłośników i czczcicieii Najświętszego Sarca Jezu­
sow ego , uczyniwszy spowiedź, i Kommunią świętą 
przyjąwszy. Przytem wpisaniu godzinę jednę albo 
więcćj obrać sobie pewnego miesiąca i dnia , na u -  
czczenie Przenajświętszego Serca Jezusow ego, w  
który to dzień odprawowania tćj godziny, spowia­
dać się potrzeba i kommunikować, dla dostąpienia 
nadanego odpustu zupełnego od Stolicy świętćj A- 
postolskićj tym wszystkim, którzy tę godzinę od-



p ra w u ją .  Tu jednak  wiedzieć po trze b a ,  iż ktoby 
kilka godzin na rok  wziął sobie do Najświętszego 
S e rca  J e z u so w eg o  uczczen ia ,  tylko jednę  godzinę 
m a sobie z tych kilku ofiarować na dostąp ien ie  o d ­
p u s tu  pozw o lo n eg o ,  i pod  czas tćj godziny o d p ra ­
w ien ia  o trzym uje  od p u s t  z u p e łn y .

2. W pisaw szy ,  się odpraw ić  K w in k w en n ę ,  to  
j e s t :  pięć P ią tków  z spow iedzią  i kornmunią św ię tą .

3. W  samo św ię to  Najświętszego Serca Je zu so ­
w e g o ,  k tó re  byw a w P ią tek  p ierwszy zaraz po o -  
k ta w ie  Bożego G ia ła ,  spow iadać  s ię ,  i k om m uni-  
k o w a ć ,  m odląc  się na in tencyą  kośc io ła  św ię te -  
g ° .

4. P o  te m  święcie Serca  J e z u so w e g o ,  nas tęp u ­
ją ce  zaraz N abożeństwo Godzin cz te rdz ies tu ,  t r w a ­
ją c e  do w ieczora  N iedz ie lnego ,  osobliwie czczeniem 
S e rc a  N ajśw iętszego  zachow yw ać coroczn ie .  P o d ­
czas tego  nabożeńs tw a  Czterdziestu  godzin ,  je s t  co -  
dzień  odpus t  zupe łny  spow iedź czyniącym , j k o m m u -  
niją św ię tą  p rzy jm ującym , Ale len  odpus t  tylko w 
je d e n  d z i e ń ,  k tóry się kom u podoba spow iadać  i 
ko m m u n ik o w a ć  o trzym uje  s ię ,  dw a  razy nie m oże  
n ik t  go dostąp ić .

5. P ięć P ią tków  so le n n y c h , zaraz p ie rw szy  z 
te m ż e  św ię tem  ra c h u ją c ,  osobliwem  nabożeńs tw em , 
spow iedzią  i kornmunią obchodz ić ,  na uczczen ie ,  p u ­
bliczne te g o  Serca  Boskiego .

6. W  te  cztery św ię ta ,  p rzy łączone do K o n g re -  
gacyi Najświętszego S e r c a ,  to  je s t :  siedm iu bole­
ści Najświętszej Panny przepadające zuwsze w  P ią­
t e k  p rzed  Niedzielą K w ie tm ą :  w e  W to rek  W ielka­
nocny, w  dzień W niebow stąp ien ia  P a ń sk ie g o , i św ię­
tego  Ja n a  E w a n g ie l i s ty , spow iadać  się i kom m uni­
k o w ać  .

7 .  W szystkie  Piątki p o s tn e ,  a osobliwie M arco­
w e  , przy spowiedzi i kom m unii nabożnie na cześć 
bo leści  N ajśw iętszego S erca  Je zusow ego  o d p ra w o -  
w a ć .

8. Mszy św ię tć j  Brackićj w kaplicy N ajśw ię tsze-



go  Serca  Jezusow ego  w  każdy P ią tek  s łu c h ać .
9. Co dzień  m ów ić p ięć pacierzy, pięć Z d row aś  

M a ry a ,  jedno  W ierzę  w B oga, na cześć N ajśw ięt­
szego S e rc a ;  którzy zaś um ieją  czy tać ,  Godzinki o 
tymże Najświętszym S e r c u , albo przynajmnićj L itan ią .

10. Na publiczny cli postnych Passyach bywać 
mają w każdą N iedz ie lę , i tam osobliwem  nabożeń­
s tw em  uczczcić Najboleśniejsze S e rce  Jezusa  w  m ę­
ce J e g o .

11. Uczynki dobre  czynić , z in tencyą :  w  nich 
uczczenia Najświętszego Serca Boskiego jako to  
ubogich w  dom u p rzy jm ow ać: poróżnionych i za­
wziętych na się do zgody p rzyprow adzić:  P rzena j­
św ię tszem u S ak ram en tow i do chorych n ie s ionem u , 
tem uż  w publicznych processyach assys tow ać ,  g rze ­
sznych od złego  odw odzić :  n ieum ie ję tnych  a r tyku­
łó w  wiary świętej nauczać ;  i insze cnoty czynić .

12. Będą się także s ta rać  w szyscy ,  osobliwie 
m iłośn icy  i czcziciele Przenajświętszego Serca J e ­
z u s o w e g o , ażeby, ile będzie m o ż n a ,  milą  o niem 
p a m i ą t k ę  m i e l i ,  serce  sw oje do n iego podnosząc ,  
przynajmnićj co godz ina ,  kiedy zegar  ud e rz y .

13. N iech pom ną na t o ,  ażeby jako na jgoręcć j ,  
to  w ielce  m i łe ,  i p rzyjem ne Bogu nabożeńs tw o  ro z -  
k rz e w ia l i ,  wszystkich do niego w zbudzając: i p ro ­
w adząc ,  ażby Zbawiciela  naszego Jezusa  Chrystusa 
S e r c e ,  n ieus tann ie  przez wszystkie godziny ca łego  
foku  było  czczcone, w nodgrodę w zga rd ,  o b e lg ,  
o z ięb ło śc i ,  św ię tok radz tw  uczynionych w  P rzena j­
św ię tszym  Sakram encie  od h e re ty k ó w ,  grzeszników 
w  św iętokradzkich  k o m m u n iac h ,  i od ozięble ten  
S a k ra m e n t  przyjm ujących, i jakokolw iek  w  kośc io­
ła c h  Najświętszego C iała  Chrystusa n ieszanującyeh. 
W  czem w ielce Bogu przyjem ną rzecz uczynią ,  gdy 
sami p rz e z  godzinę albo więcćj w  r o k ,  tern się 
n ab o żeń s tw em  zabawiać będą ,  i innych do niego 
p rzy p ro w a d za ć .

14. K a r tk ę ,  na k tórćj naznaczona będzie godzi­
na m odlen ia  się każdy będzie m ia ł ;  po  śm ierci żaś



| a ż e  ją oddać tam, gdzie wpisany był w księgę czczci- 
eieli Serca Jezusowego, ażeby kto inszy na tę go­
dzinę wpisany był,  i za zmarłego duszę Kongre- 
gacya modliła się.

15. Tego dnia, którego sobie godzinę obrał kto 
do modlenia się czy w dzień, czy w nocy, wprzód 
wieibiem nabożeństwem ma komrminikować, w na­
grodę ułomności swoich i innych w kommuniach 
świętych popełnionych. Jeżeliby zaś kto owego 
dnia chory był, i nie mógł godziny uczczenia Naj­
świętszego Serca odprawić, trzeba kogo z tejże 
Kongregacyi, lub inszój na swoje miejsce wezwać.

16. W tę godzinę, którą sobie obierze każdy 
do czczenia Serca Jezusowego, .będą się modlić 
za podwyższenie kościoła świętego katolickiego i 
heretyków nawrócenie, i otrzymanie sobie dobrćj 1 
śmierci w skruszonem sercu. Mogą jednak tę go­
dzinę na jaką inszą intencyą ,;według potrzeby; j 
woli swojój, odprawić. f

17. Znak tego Najświętszego Serca taki, jaki 
kto będzie mógł mieć, nosić, wprzód jednak be- 
nedykowany. Może zaś być albo w pierścieniu, ja­
ko już wielu m a; albo na krzyżu, lub inszy jakim 
sposobem.

Q D P U S T Y  NADANE K O G R E G A C Y I  
S E R C A  J E Z U S O W E G O .

1. W  dzień wpisania się, Odpust zupełny.
2. W  samo święto Serca Najświętszego Jezu­

sowego, Odpust zupełny.
3. Podczas nabożeństwa godzin Czterdziestu za­

czynającego się zaraz w dzień Serca Jezusowego, 
aż do wieczora Niedzieli następującćj, w każdy dzień, 
Odpust zupełny

4. W dzień odprawienia godziny obranćj sobie,
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na uczczenie Najświętszego Serca Jezusow ego, 
Odpust zupełny . Kto jednak kilka godzin wziął 
sobie, w jednę tylko dostępuje tego O dpustu , któ­
rą sobie na tę intencyą obierając.

5 W Piątek przed Niedzielą Kwietnią ostatni 
postny, Odpust zupełny .

6. W  godzinę śmierci, Odpust zu p e łn y ..
7. W każdy Piątek przez rok , za odprawieniem 

Mszy świętój w kaplicy, Odpust zupełny  duszom  
w  czyszcsu zostającem. . .

8. Przez cały tydzień, począwszy od dnia Za- 
dusznego, Odpust zupełny tym że.

9. W Piątki so lenne, albo uroczyste od świę­
ta Serca Jezusowego zaczynające się . Odpust sie­
dem lat i tyleż kwadragien  w samo jednak święto,', 
Odpust zu p e łn y , jako wyżej o tym.

10. W Piątki wszystkie postne i M arcowe: w  
każdy, Odpust siedmiu la t i  tyleż kw adragen.

1,1. W święta te :  we W torek Wielkanocny w  
Wniebowstąpienie Pańskie, na Święto Ś. Jana E w an -  
g i e i i s t y ,  Odpust siedmiu lat i  tyle kw adragien.

12. Kwinkwennę, albo pięć Piątków, w edług  
czasu, potrzeby i intencyi kiedykolwiek odpraw u- 
jącym do Serca Jezusow ego, Odpust dni sześć­
dziesiąt.

13. Mszy w kaplicy słuchającym któregokolwiek 
dnia ,  Odpust ta k iż .

14. Piątek każdy na Brackićj Mszy będącym, 
Odpust ta k iż .

15. Na Passyach postnych w Niedzielę każdą bę­
dące. Odpust tak iż.
' 16. Mówiącym co dzień pięć pacierzy, i 5. Zdro­

waś Marya, raz W ierzę, albo Godzinki, albo Lita­
nią do Najświętszego S e r c a , za każdym razem, Od­
pust takiż.

17. Na Processyach przy niesieniu Najświętsze­
go Sakramentu przytomnym. Odpust takiż.

18. Rano w południe, i w Wieczór, kiedy dzwo­
nią na pacierze, modlącym się, i Serce Jezusowe*



pozdrawiającym. Odpust takiż.
19. Czyniącym jakikolwiek uczynek dobry z in- 

tencyą dla miłości Serca Jezusowego. Odpust takiż.

Patrzajże chrześcijański człowiecze, jak wielkie 
ci są pozwolone łaski do pozyskania zbawienia du­
szy twojej, a to wszystko z zasług krwawych JE ­
ZUSOWYCH i Serca J e g o ,  na to dla ciebie wyni­
szczonego, nie gardziój temi środkami, które Ci są 
podane do otrzymania wieczności b łogosławionej. 
A nad to ,  choćby te  poraienione łaski nie były ci 
zachęceniem, czy sama miłość Najświętszego Serca 
Jezusowego nie miałaby cig przyciągnąć do wielbie­
nia J e g o ,  i czczenia; miłość ta ,  w którój cig odku­
p i ł ,  w niem poczgła się :  w niem , jako stolicy sw o- 
jćj najmilszój, przeciwko tobie gorzała aż do samój 
śm ierc i.  Dla tego na zawdzięczenie tak wielkiój łas­
k i ,  czci, chwal, kochaj Przenajświętsze S e rc e . |

Wszystko niech bgdzie na większą cześć i chwałę 
tego Najdobrotliwszego S erca ,  osobliwym Jego 
czczcicielom| i miłośnikom, na uproszenie sobie do- 
brćj śm ierci,  i zbawienia wiecznego.



UWAGI O POCZĄTKU TEGO NABOŻEŃSTWA

K t o  ma chęć się pom odlić  na  tćj chw alebnój 
k s iążeczce ,  n iech  w przód  przeczyta z jakiego ź ród ła  
to nabożeńs tw o  do serca Pana  Jezusa  w zięło  swój 
poczq tek ;  a gdy się cokolwiek z a s ta n o w i , z p e w n o ­
ścią u z n a ,  jako dla naszego pożytku d u chow nego  
może nam być p o m o c n e :  gdyż początek  tego  nabo ­
żeń s tw a  nie je s t  ludzki w y na lazek ,  ale Sam Jezus  
C hrystus  nam  je zalecił w sw ych objawien iach  cu­
d o w n y ch ,  k tó re  tu tylko bardzo w  krótkości opisuję.

S praw ied liw e skargi Jezusa  C h ry s tu sa .  T e  sk a r ­
gi Jezus  Chrystus ob jawił św ię tob liw ć j bardzo za­
konnicy w  C haro lo is ,  roku  1 6 90 ,  nazwiskiem  M ał­
gorzata A lac o q u e ;  od nićj te  czu łe  skargi przeszły  
aż do nas .

Już  to  na jp ie rw  kilka razy m ie w a ła  objawienia 
serca Jezusa w  zwyż w spom niona zakonn ica ,  lecz 
nie chc ia ła  sobie tego  do g łow y  d o p u śc ić ,  ćzyby fi­
ne były  rzeczą i s to tn ą ,  czując się byc niegfidrią i 
n iedołężną do te g o  d z ie ła ,  k tó re  m ia ła  w y k o n ać .  
Zresztą u w aża ła  to wszystko za om am ien ie  u m y s łu ,  
i długi czas nie śm iała  tego  w yjaw ić przed  swerai 
spow iedn ik iem . Lecz n ak o n iec ,  gdy te  objaw ien ia  
co raz częstsze i wyranie jsze  się s ta w a ły ;  z w ielką 
pokorą  zw ierzy ła  się sw em u spow iedn ikow i,  a pó ­
źniej s ta ra ła  się doprow adzić  do sku tku  życzenia 
se rca  Je z u so w e g o .  O tó ż ,  co m ów iła  o je d n em  o -  
b ja w e n iu ,  w  k tó rćm  jćj się Jezus  Chrystus ukazał ,  
rozkazując aby się s ta ra ła  usilnie o to ,  ażeby nabo­
żeństw o i św ię to  serca  Jezusa by ło  u s ta n o w io n e .  
Jezus Chrystus  ukazał mi sw oje Boskie se rce ,  m ó ­
wiąc ,  o to  je s t  to  s e rc e ,  k tó re  tak  u k o ch a ło  ludz i ,  
i k tó re  nic nie oszczędziło żeby im okazać moją nad­
zwyczajną m iłość  —  Lecz za to wszystko nie odb ie­
ram od najwiekszćj liczby ludzi tylko samą n iew dzię­
czność przez pogardę  Najświętszego S ak ram en tu ,  n ie -  
hSzanowania, św ię to k ra d z tw a , o z ięb łośc i ,  k tó rą  m a ­
ją dla mnie w tym S ak ram encie  m i ł o ś c i . A bo mi



j e s t  najdo tk liw sza,  że to  są s e rc a ,  k tó re  mi są po ­
św ię c o n e .  Moje se rc e  może się uskarżać w  tćj ta ­
jem nicy  jak  uczynjlo  na k rzyżu ;  bo je s t  w y s ta w io ­
n e  na  hańbę szyders tw a i na boleść n a w e t  bez po ­
ciechy .  W  te m  nieom al opuszczeniu szukam  u cie­
b ie  i u bardzo m ałój liczby dusz mi w iernych  p o ­
ciechy; i p ra g n ę ,  abyście wy przynajmniej w y n ad -  
grodzili przez wasz h o łd  i czołobitność te  zn iew a­
g i ,  k tó rych  doznaję codziennie .  Życzeniem je s t  m o -  
j e m ,  żeby p ierw szy  P ią te k  po O k taw ie  Bożego Cia­
ł a  by ł  pośw ięcony  szczególnćm nabożeńs tw em  dla u -  
czczenia Serca  m o je g o ,  kom m uniku jąc  i czy­
niąc w  ten  dzień ho łd  uw ielb ien ia  za wszystkie znie­
wagi,  i u rągania  k tó rychem  doznaw ał p rz (ez cały ty­
dzień  pod czas processyi i w ystaw ien iu  m n ie  na ó ł -  
ta rzach  ( * )  D usze Chrześciańskie! cóż m acie  do od ­
rzeczen ia  r.a skargi tak  sp raw ie d l iw e?  To są o ska­
rżan ia  w aszego  Zbawiciela , w aszego Boga, czy je  m o­
żecie  s łuchać  bez ro z rz e w n ie n ia ,  n ie będąc p rz e -  
hiknieni żalem i zapaleni gorliwością, aby zadosyć u -  
czynić te m u  Boskiem u S e rc u ?  —  L ubo  m oże nie 
zwaszćj s trony  odb ie ra  te  zn ie w a g i ,  —  je d n ak  p o ­
m y ś lc ie ,  że tu  chodzi o w asze szczęście brać u -  
dział w  tych z n ie w a g a c h ,  k tórych  doznaje to S e r ­
ce  p e łn e  miłości od niezbożnyCh ludzi,  —  po w in ­
nośc ią  je s t  jwaszą okazać m u  wasz ża l ,  i w y n a d g ro -  
dzić M u to z ca łe j s iły  w aszej .  —  Ach mój Boski 
Z b aw ic ie lu !  n iech  mi w ydrą  p ie rw ćj se rc e  m oje ,  
niż w  padnę  w  taką za tw ardzia łość  zb rodn iczą!  
P ra g n ę  się połączyć z duszami Tw ojem i w ie rn e m i,  
k tó r e  Cię kochają i uw ielb iają  T w oje  Boskie serce* 
aby Mu oddać h o ld  uw ie lb ien ia .  —  Tak  mój Boże! 
Widzę d o b rze ,  że n ie  m a nic spraw ied liw szego  jak  
la p ro w a d zen ie  te g o  n a b o ż e ń s tw a ,  dla w y n a d g ro -

(* )  A ja Ci przyrzekam , że serce moje rozprze­
strzeni s ię , aby udzielać z obfitością w pływ u m o- 
|ego serca Boskiego na tych w szystkich, którzyby 
Bil się pośw ięcili. „



dzenia Ci za wszystkie zniew agi, k tó re  Ci czynią 
w  tój Tajem nicy m iłości ludzie m a ło -w ie rn i i 
niezbożni którym  daj uznanie i upam ietanie. A m en.

M O D L I T W A
bardzo gorliw a zachęcająca do tego  N abożeństw a.

O hrześcian ie! Oto serce które was tak 
ukochało — nosi na sobie dowody swój mi­
łości. — Ten krzyż, to ciernie kolące, te 
tany, ta krew Najdroższa, która potokiem 
płynęła —  czy to wszystko nie m ów i, do 
jakiego stopnia nas ukochał? a te płom ie­
nie ogniste wytryskające z serca , nie za- 
pewniająż nas, że jeszcze pała ku nam mi­
łością — pomimo naszój niewdzięczności, i 
zniewag, których nie przestajemy Mu czy­
nie? o to  przemawia miłośnie do was, po­
mimo waszój nieczułości, niewdzięczności 
obelg i świętokradztw, które od nas pono­
si! Słuchajcie głosu Jego m iłości, który 
wychodzi z tój drogiój rany. — (  Pójdźcie dó 
mnie Wszyscy którzy obciążeni jesles'cie, a 
ja  was zasilę' Pójdź, pospiesz się — cze­
mu umierasz, domie Izraelski? — Oto życie!) 
Wnidźcie w ten otwór który miłość zrobiła; 
znajdziecie w niój zbawienie, szczęście, i 
życie. — idźmy więc Chrześcianie: idźmy 
do tego miłośnego serca, — oddajemy się 
temu sercu Całkiem — które nas tak Czu­
le zaprasza do siebie, aby nas ulećźyć| i 
żbawić. Jakkolwiek głębobie są nasze 
by, —. On je  uleczy; choć rozpaczający jesl



nasz interes Zbawienia —- On jest miło­
siernym i Wszechmocnym, wybawi nas. 
Nic, nie może sprzeciwić się Jego woli —
I nic nie może zmniejszyć Jego miłości do 
nas. Stawmy więc to Boskie serce między 
Bogiem rozgniewanym, a ten Bóg mściwy 
wypuści z rąk p iorun , któren nas miał sk ru ­
szyć —  i to litościwe serce pogodzi nas z 
naszym sędzią. —  Zbawiciel świata, przez 
to ostatnie wysilenie swojój miłości, obja­
wił serce  swoje ludziom w tych ostatnich 
w iekach , aby wzruszyć niem ich nieczułość. 
Uskarża się na to ,  że nie odbiera Od naj- 
większój liczby ludzi, tylko sam ą niewdzię­
czność —  Niestety! w których to czasach oka­
zywano Mu więcój niewdzięczności, jak  w 
tych ostatnich la tach. Ach! lękajmy się , 
jeżeli się Jem u zupełnie nie oddamy po tóm o- 
statniem usiłowaniu, aby się nieodmiehił 
względem nas — i nie przemówił do nas 
temi słowy, —  Zamkliście serca przed świa­
t łem  mojój łaski, wyrzucę was zupełnie z 
m ego serca —  rzucę na was memi strzała­
m i krw awem i, i odepchnę was jeszcze da­
lej od siebie, i n iebędziecie wiócój moim 
narodem ! —  Najlepszy sposób ku oddale­
n iu  od nas tego nieszczęścia największego, 
jakie być m oże —  jest, poświęcić się jak  
najprędzój sercu  Jezusowemu —  starając 
się przy tóm naśladować Jego cnoty — Już 
kilka milionów katolików poświęciło mu się 
Całkiem. Szczęśliwy te n ,  kto się zupełnie 
ódda tem u miłosnemu sercu , które jest naj-

i



święt sze  najczystsze ,  n a jd o s k o n a l s ze  —  s t a r a ją c  
s ię przy l e m  być Ulu p o d o b n y m ,  gdyż  w
ten  czas  tylko zas łuży so b ie  być p o l i c zo n y m
do' r z ę d u  Czcicieli s e r c a  J e z u s o w e g o .  S ta ­
ra jm y  s ię w ięc  d a w a ć  wszystkim w i e r n y m  
p rz y k ła d u  p o k o r y ,  t a i łó śc i ,  c i e r p l iw o śc i ,  p r o ­
w a d z ą c  życie  b ez  nagany,  w n i e z a c h w i a n e j  
ś ta tecżnośCi  w w ie r ze  S. —  O j a k ż e ż  c u ­
downie skutki  dz ia ła łoby (akie  p o s t ę p o w a n i e !  
O iież tb dtisz po d ły c h  i n ie  czUłyCh n a  
s w e  Z baw ie ni e  z b u d o w a ł o  by s ię ,  i n a k o -  
b i e c  przyś libv szu k ać  w s e r c u  Je z u s a  leger 
o g n ia  Nieb iańsk iego ,  Co gb  p rz yszedł  r o z r z a -  
ćzyć nd z iemi  i p r a g n i e ,  aby  s ię  za ją ł  w
se rCach  flaSzyCłt. W ie leż  to o s ó b  ży jąc  w
ś l e p o c i e  d u c h o w y  przc jrzhio by h a k ó n i e c ,  i 
Wyrzekli by się sw ych  z g u b n y c h  za sad  i b ł ę ­
dó w !  Ileż to g rz e s zn ik ó w  za tw ard z ia ły ch  
w z b r o d n i ,  zaczę l iby drzCć n ad  sw y m  n i e ­
szc zęś l iw ym s t a n e m ;  i s zuka l iby s p o s o b ó w ,  
ab y  z n i eg o  s ię wyl iczyć .  N a k o n i e c ,  re l i-  
g ia  by b a rd z ić j  "była l u b i o n a ,  więCÓj s z a n o ­
w a n a ,  b o  był aby  bardz ić j  znana*  i lepićj  wy­
k o n y w a n a  —  r o z p o s t a r ł a b y  s w o ję  d a w n ą  
p o t ę g ę ,  k tó r a  by p a n o w a ł a  w e  wszystkich  
S e rc ach  p o ś w i ę c o n y c h  s e r c u  J e z u s o w e m u .  
O m i ło sn y  Bóże!  do T w e g o  l i t u j ą c e g o  s e r ­
ca o d z y w a m y  się i k ó r z e m y  Się u n ó g  T w o ­
ic h .  Ty ty lko ten  Cud w' nas  m o ż e s z  s p r a ­
w ić  —  Z ak l inam y  Cię na  wszystko co  ci j e s t  
tn i łeni  zdzia łaj  w nas  tę o d m i a n ę  c u d o w n ą  
—  Objaw s ię s e r c o m  n a s z y m ,  o m ój  m i ł o ­
sny Boże!  a u k o c h a m y  Cię .  O c z e m u ż  t e -
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go nie mogę sprawić, abyś był od wszystkich 
stworzeń znanym, kochanym wielbionym. 
Przynajmniej by de mówić bez ustanku z Twe- 
mi prawdziwie kochającemi Cię czcicielami: 
o serce święte, serce Boskie; serce czcigo­
dne Jezusa, niech Ci oddawają chwalę, 
cześć, dziękczynienie po całym ..świecie, 
sposobem najdoskonalszym przez miłość 
najzapaleńszą, i pokorę najuniżeńszą wszy­
stkie stworzenia przez wszystkie wieki 
wieków. Amen.

Akt poświęcenia się Sercu Jezusowemu

K o rz ę  się u nóg Twoich przed obecnością 
Twoją, o mój czci godny Odkupicielu! Po­
święcam się na zawsze Twemu Boskiemu 
sercu! i przyrzekam Mu wierność niewzru­
szoną, — Ofiaruję Ci, o Jezu mój Panie, 
to wszystko co mam — Moje życie, moje 
myśli, moje słowa, moje uczynki, moje cier^ 
pienia, do spełnienia woli Boskiej na mnie 
z powodu Jego wielkiej miłości, i dla chwa­
ły Jego. Tak pragnę być Twoją na zawsze; 
lecz, jakże będę mogła być Twoją, jeżeli Ty 
mojem nie będziesz przez łaski i pieiskończo- 
ne miłosierdzie Twoje. Zaklinam Cię, o Pa­
nie serca mojego! bądź moją mocą w upad­
kach grzechowych, moim przyjacielem w 
mo ich  utrapieniach, moim obronicielem w 
trwodze, i mojem schronieniem przy śmier­
ci. Jednem słowem pragnę być ściśle połą­
czoną z Tobą. Niech Cię koehamTwoją mi­
łością, niech żyję Twoją śmiercią aby żyć z
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tobą  wieczn ie .  Uczyń te  s am e  łaski wszy­
stkim,  którzy są czcicielami tw ego  Roskie- 
go se rca  —  spraw tó ,  aby ich se rca  wraz 
« m ojem  były zapisane w księdze ż y w o ta . a .

„ • /  • • ‘  ■ ■ : ' ■ • v  ■" ;

to Ó D L i T w  k
dó Serca Jezusa w każdej potrzebie

W  głębokiej  pokorze mojej  nicości ,  ko­
rzę się przed  t o b ą ,  o święte  Boskie se rce  
J e zusa ,  aby Ci oddać hold u s z a n o w a n ia , u -  
wie lb ien ia ,  miłości  i Chwaty.  Ofiaruję  Ci 
wszystkie m o je  po t rzeby ,  odkrywając  Ci 
śmiało jak  m e m u  naj lepszemu przyjacielo­
wi ,  Wszelką m oją  nędzę d u c h o w n ą  —  m o ­
je  ubós tw o ,  moją niedOłężnóść , hioją  ozię­
błość,  i n iegodziwość,  n a k o n ie c ,  wszystkie 
rozją trzone  rany moje nędzny duszy;  u p r a ­
szając Cię o litość i miłos ie rdz ie ,  ażebyś 
mi przyszedł  w pom oc  w e d ług  wielkiego 
miłosierdzia  Tw ego .  O Serce  pe łne  miło­
ści! zbaw m oję  duszę ,  zaklinam Cię przez 
wszystko có jfest wstanie  pobudzić  Cię do 
uczynienia  mi tej łaski os ta teczne j ;  Uczyń 
to s a m o  i dla tych ,  którzy są w tćm sam em  
niebezpifeczeńswie utraty duszy s w o j ń j . Ach 
mój Zbawicielu!  nie pozwalaj  mi g inąć  w 
o tm ę ć ie  bezpraw moich:  byłem Cię tylko 
k o c h a ła ,  czyń ze mną  wszystko co Ci się 
będzie  p o d o b a ć .  lJokiad;un wszelką nadz ie ­
ję  m oję  w tob ie ,  nie odrzuca j  mnie od s ie­
b ie;  W ołam  do Ciebie , wzywam Cię,  j a ko

0*



na jpew nie js zego  lekarza moich  wszystkich 
c ie rp ie ń ,  z których największe j e s t  g r ze c h .  
Zniwecz go we inn ie ,  a p rzebacz  mi t e ,  
k ló rem im  cię obraz i ła .  Żałuję  za nie s e r ­
deczn ie  i przepraszam jak  najpokorn iej  
Daj mi u c z u ć ,  o miłosne  serce!  Twoją 
w szehw ładną  m oc ,  i wszystkim którzy się 
poleci li  moim m odl i tw om ,  i tym od któ­
rych dozna łam i doznaję  dobrodziejs tw 
wspieraj  ich wszystkich,  według  ich po t iz ę ­
by.  O se rc e  pe łne  miłosierdzia!  skrusz 
se rce  za twardziałe  w g rze c h u ,  i wspomóż  
dusze zos tające  w czyszczą;  bądź  s ch ron ie ­
n iem  wszystkim w smutku  zostającym i p o ­
trzebnym." Nakoniec ,  o se rce  p e łne  m iło ­
ści bądź  mi wszyslkiem, we wszystkich u- 
c iskach m o ic h ,  lecz najbardzłój  przy wyj­
śc iu  mój duszy z c ia ła ,  w tym o k r o p n e m  
m o m e n c ie  bądź  jej  s c h ro n ie n ie m ,  i przyj­
mij  j ą  w tw o je  miłos ie rne  ob jęc ia ,  b ł agam  
cię o to przez zasługi  tw o je .  A m e n .

UÓłd uwielbienia Serca Jezusa. .
O  Se rce  Pana Jezusa!  nasz Panie  i nasz 
Zbawicielu!  korzemy się u n ó g  twoich,  i p e ł ­
ni wiary twojej  ob e c n o śc i  w lój Najświęt­
szej Hostyi,  odda jemy ci cześć uwie lbien ia  
za wszystkie obelgi , k tó re  ci czynią ludzie 
w tym Przenajświętszym Sakram enc ie  twej  
miłości .  Godny uwie lb ien ia  Zbawic ie lu ,  o-  
f iarujesz na m  to se r c e  Boskie jeszcze ca łe  
p a ła j ąc e  m i łośc ią ,  k tó re  się wydało na o-
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f larę za n a s .  Tak  j e s t ,  w i e r z e m y  że  t o ,  
s a m o  s e r c e ,  k tó r e  u c z u ło  tak  dotk l iw ie  n a ­
szą  n ę d z e ,  i k t ó r e  było  b o l e śc i ą  p rz e j ę t ę  
za  nas ze  g r z e c h y ,  i k t ó r e  tak  w z d y c h a ło  
za  n a s z e m  u s z c z ę ś l iw ie n i e m .  O Boski Zb a­
w ic ie lu !  J ak ż e  my Cię d r o g o  k osz tow a l i ,  
za j a k ą ż  to  c e n ę  i p rz ez  j a k i e  t r u d y ,  n i e ­
z n o ś n e  c i e r p i e n i a  o d k u p i ł e ś  dusze  n asze ;  
O! p rz y n a jm n ió j ,  żeby lud zie  byli wdz ię czn i  
za  tak  w ie lką  mi łość!  lecz  n i e w d z ię c z n i ,  
n i e  p r zes ta ją  o d n a w i a ć  tych i o k r u c i e ń s t w ,  
k tó r e ś  znosi ł  na  K a l w a r y i . , K a żd eg o  dnia ,  
z a d a j ą  n o w e  rany  t e m u  B o sk ie m u  s e r c u ,  
k tó r e ś  zos taw i ł  w  tym Najświętszym S a k r a ­
m e n c i e ,  a ż e b y  było  n a  za wsze na sz ym  p o ­
ś r e d n i k i e m ,  naszym p o k a r m e m ,  i naszą  o -  
f iara-  J e d n a  część  ch rze ś c i j an  o d s t ąp i ł a  
swój  w ia ry ,  i z a p rz e cza  Twoje j  dos to jnośc i  
t a j e m n i c y .  Ach!  któżby,  m ó g ł  so b ie  w s p o ­
m n i e ć  n ie  b ę d ą c  p r z e j ę ty m  j a k  n ą j w i ę k s z ą  
Z gro zą  n a  wszystkie z a m a c h y ,  k tó ry ch  s ię 
z a ś le p i e n i  lodz ie  dopu szc za l i  p r z ec iw  t w e ­
m u  c i a ł u  N a j ś w ię t s z em u .  Twmje świąt yni e  
z b u r z o n e ,  o ł t a rz e  zn i s zc zo n e ,  twoi  k ap łan i  
z a m o r d o w a n i  —  wszędzie  b e z p r a w i a  i s p u ­
s to szen ie !  Hostyje  ś w ię te  w y r z u c o n e  niego-4 
dz iwie  z cym bory u m  i zb r o d n ic z o  z d e p t a n e  
n o g a m i !  6 toż  są  na dużyc ia  h e r e t y k ó w  p r z e ­
c iw  S a k r a m e n t o w i  twoje j  mi łośc i  —  O J e ­
zus ie!  to dla nas  s zc zeg ó ln ie  coś  o d e b r a ł  
t e  o b e l g i ,  i te  k r w a w ą  c h ł o s t ę .  —  P r z e w i ­
d y w a łe ś  to ju ż  n a p r z ó d ,  gdyś  u s t a n a w ia ł  tę  
t a j e m n i c ę  u cz cze n ia  g o d n ą ,  J e d n a k o w o ż ,



dl?  m i ło śc i  n a sz ó j ,  c h ę t n i e ś  s ię d la  n a s  wy­
s t aw i ł  n a  te  z n i e w a g i .  P r zyna jm nie j  z n a ­
szej  s t ro ny  p o w i n i e n  byś  o c z e k i w a ć  u c z u c i a  
p r a w d z i w i e  vydzięezuego p a ł a j ą c e g o  miłośc ią ;  
l e c z  n i e s t e ty ,  ż e  w ła ś n i e  z naszej  s t ro ny o d ­
b i e r a s z  zn iew ag i  j e s z c z e  d o tk l iw s ze .  A c h ! 
T w o j e  dziec i  zd a je  s i ę ,  j a k o b y  s ię p o ł ą c z y ­
ły w z m o w i e  z t w e m i  n i e p r z y j a c i ó ł m i ,  aby 
p r z e p e ł n i ć  m i a r ę  ich  z b r o d n i  i t w o i c h  
c i e r p i e ń .  N i e u s z a n o w a n i e  w świątyniach. ,  
n i e c z u ł o ś ć  n i e o g r a n i c z o n a  za wszystkie  d o ­
b r o d z i e j s t w a  —  zn iew ag i  tój Na jświę tszej  t a ­
j e m n i c y ,  k o m m u n i e  świę tokradzkie .  d usz  n i e ­
g o d n y c h ,  k t ó r e  o d n a w i a j ą  zd radz ieck i  z a ­
m a c h  b e z c z e l n e g o  J u d a s z a ,  i k r z y ż u j ą  c i ę  
n,a n o w o  w s w y c h  s e r c a c h !  Otóż  t o  z b r o ­
d n i e  wielkiój  l iczby k a to l ik ó w .  O miłośc i  l< 
m i ło ś c i  z n i e w a ż o n a  p rzez  tych s a m y c h ,  k t ó ­
rzy  s ię m i e n i ą  być t w e m i  cz c ic ie lam i  i p rz y ­
j a c i ó ł m i !  Cóż m a m y  cz y n ić ,  aby n a d g r o -  
dz i ć?  t a k  o k r o p n e  n i e g o d z i w o ś c i  C ze m u ż  ni e  
m o ż e m y  s ię z a l e w a ć  k r w a w e m i  ł z a m i ?  O 
c h w a l e b n y  J e z u s i e :  w ię c  p r z y n a jm n ie j  p r z e j ­
mi j  s e r c ą  n a s z e  ż a l e m  ś c i ś n i o n e ,  i wszystko 
c o k o l w i e k  t e r a z  czynić b ę d z i e m y  p o ś w i ę c a ­
my dla u c z c z e n ia  c i eb i e  z w y n a d g r o d z e n i ą  
z n i e w a g  s e r c u  t w o j e m u .  Będz iemy c ię c z ę ­
s to  o d w i e d z a ć ,  a b y  zad o sy ć  uc zyn ić  t e m u  
o p u s z c z e n i u ,  w k t o r e m  ęię  z o s t a w u ją  ludzie  
o z i ęb l i .  Nie p o k a ż e m y  s ię p rz ed  o b l i c ze m  
t w o i m  tylko w pos taw ie  u p o k o r z o n e j ,  aż eb y  
p r z e z  to  w y n a d g r o d i i ć  wszystkie u c h y b ie n i a  
i  n i e u s z a u o w a n i a  z j a k i e m i  s ię p rz e d s t a w i a j ą
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w Boskiej  tw o jć j  o b e c n o ś c i ,  bo d z i em y  s ię za-  
*■ wszo korzyć u n ó g  tw o ich  w u c z u c i u  w ia ­

ry ,  p o k o r y ,  i u w i e l b i e n i a ; w świętój  bo jaź -  
n i ,  aby zadosyc  ucz ynić  za z g o r s zen ia  i b ez ­
b o ż n o ś c i ,  k t ó r e  p o p e ł n i a j ą  w tw o ich  ś w i ą ­
t y n i a c h .  A n a j b a r d z i e j , aby  w y n a d g ro d z i ć  
n a d u ż y c i a  i p o g a r d y  s z k a r a d n e ,  k t ó r e  czy­
nią z t w e g o  c ia ła  Ś. i krwi  P rzenajd rożs zój  
twoje j  —  b ę d z ie m y  s ię s t a r a ć ,  aby za wsze  
p r z y s t ę p o w a ć  do k o m m u n i i  świętć j  z n a l e ż y -  
tefn u s p o s o b i e n i e m ,  i p rz e jęc i  j a k  n a j m o ­
cn ie j szą  w i a r ą  i p o k o r ą  na jża r l iw szą .  Lecz  
n ie s te ty !  wszystko co  byśmy tylko czyni l i ,  
o s e r c e  ch w a ły  g o d n e ,  c h o ć b y ś m y  ci wszy­
s tko o f ia ro wa l i  , n i czem  nie  j e s t  p rz ec iw  t e ­
rno ,  jakb*. tm  c ię  1 hcbTi  u w ie lb i a ć ,  i j a k i e g o ś  
h o ł d u  czc i  i u w ie lb ien ia  g o d n y m  j e s t .  Ł ą c z ­
c ie  się w i ę c  ? n a m i  d u c h y  N ieb i ań s k i e ,  s p r a ­
wiedl iwi  z i em sc y ;  a n a a e w s z y s t k o ,  Ty Naj­
do stojnie jsza  M aryo ,  s a m a  tylko j e s t e ś  zd o l ­
n a  o d d a ć  n a l eż y t ą  cześć  s e r c u  t w e g o  Bo­
s k ieg o  S y n a ,  ł ącz  się z n a m i ,  aby o f i a r o w a ć  
Bogu o b r a ż o n e m u ,  i t e m u  s e r c u  z n i e w a ż o ­
n e m u  po w in n y  hófd  w y n a d g r o d z e n i a .  U- 
w ie lb ia jm y  p o s p o ł u  Tro n  J e g o  m i ło ś c i ,  l ecz  
w z d y ch a jm y  i r o z r z e w n ia jm y  s ię aż do  lez  
za wszystkie zn i e w a g i  i n i e w d z ię c z n o ś c i ,  
k t ó r e  o d b i e r a  od ludzi za t o  m i ło sn e  s e r c e ,  
k t ó r e  ich tak  u k o c h a ł o .  Ach  Pan ie !  N iech 
w tern dn iu  tw o je  m i ło s ie r d z ie  w z ru s z o n e  
n a s z em i  ł ż am i ,  za t r zym a  r ę k ę  twoje j  s p r a ­
w ied l iw o ś c i ;  wys łucha j  nasze  w o ł a n i e ,  b ą d ź  
czuły  na  n asz ą  n ę d z ę  t ak  d u c h o w n ą  j a k  do -



czesną i na nasze ogólne nieszczęścia; niech 
im już przez twoje miłosierdzie będzie ko­
niec.  — Otwórz nam twoje serce ,  przyjmij 
w ofierze nasze,  poświęcamy ci j e  wszy­
scy. O Boski Pośredniku! pogódź nas z 
twoim Ojcem ,  niech się, zmiłuje nad nami 
— Niech wszyscy czciciele serca twojego 
mają  szczególny udział w twojej litości •— 
Połączeni wszyscy sercem i ęluchem wołaj­
my bez ustanku % największą miłośęią o, 
serce naszego Zbawiciela! objaw się sercu 
naszemu,  a ukocha cię,  bo nie można c i e ­
bie znap,  aby cię nie kochać.  O miłosne 
serce  Jezusa! bądź znane ,  chwalone ko­
chane ,  uczczone przez wszystkie stworzenia 
po  całym święcie teraz i na wieki wieków. A

** 'V  *■ k |  '
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M O D L l T W A
do Serca Pana Jezusa upraszając Go o. 

zachowanie wiary w Polsce i na­
wrócenie wszystkich Poloków.

O  Serce święte! serce chwały godne Je ­
zusa! widzisz nieszczęścia,  które dotykają 
naszą nieszczęśliwą Ojczyznę, bezbożność ,  
zepsucie obyczajów przepełniają nadmiar 
naszych grzechów — W iara i miłość osła­
biają się tak daleko,  że trzeba sję obawiać 
zupełnego zniszczenia naszej świętej retigii. 
Do żywego prze j .c i  tą obaw ą,  korzymy się 
przed twojem sercem świętym, aby ci wy­
nurzyć dolegliwości duszy naszćj s troskanćj .
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Wzywamy do naszej pom ocy  czułe  se rce  
Maryi! przezacnć j  Opiekunki  i Maiki calćj 
Polski.  Niech wziglość Jej| do se rca  two­
j e g o  otrzyma zachow anie  d rog iego  skarbu  
wiary nasze j ,  i naw rócen ia  całej Polski. —  
Rozpal  gorl iwość współrodaków'  naszych do 
chwały religii na sze j , u lepszenia  obyczajów.  
Obdarz  nas świętobl iwymi ka p ła na m i ,  aby 
ożywieni  Duchem Świętym pracowal i  z g o r ­
liwością  i poświeceniem nad oświecen iem  
dusz naszych.  Ożyw także gorl iwość  tych,  
którzy się poświęci li  do wychowania  m ło ­
dzieży, ażeby w ychow aną  w niewinności  wy­
kony wa jąc  cnoty chrześci jańskie ,  stała się 
po c ie c h ą  kośęiołą  i p o d p o rą  ojczyzny przez  
Co byśmy wszyscy mogli przyjść do używa­
n ia  wieczn ych  rozkoszy. Q miłosny Jezu !  
of iarujemy ci ca łą  naszą  ojczyznę i se rca  
wszystkich twych dzieci! O M a n o  Panno i 
Matko nasza! Tw oje dzieci  są teraz  w r ęku  
t w o je m ,  oddaliśmy ci się z upe łn ie  poświę­
c a j ą c  się se rcu  tw o jem u ,  j ako  naszćj  O r ę ­
dow n iczce  i Malce,  od której  odebral iśmy 
ju ż  znaczne  dowody twej  przychylności , do­
kończ  więc twego  dzieła,  b łagamy cię  ca ­
łe i o s e rc e m  —  poleć nas s e rcu  Jezusow e­
m u !  Ach jeżeli  przed  ciebie  przeds tawieni  
będz iemy —  przyjmie nas ,  przebaczy n a m ,  
pob łogos ław i ,  i wybawi nas wraz z ca łą  
Polską z rąk naszych nieprzyjaciół  i ustali  
pam  p o k ó j , a w te»C*as pobożność  i do ­
b re  obyczaje  wspo łem b ę d ą  przyczyną,  że  
święta  religija zakwitnie  i ow'oce p o ż ą d an e



nam wyda ,  o co cię  błagamy przez twoje 
l itościwe s e r c e .  Amen.  
piękny obraz godziny  święty, czyli  konania  
Jezusa w  ogrójcu Modlitwa ta  via bydź  od ­
praw iana z czwartku  na p ią tek  w nocy od  
godziny  ł l .  do godziny  12. lecz to niech nie 
będzie przeszkodą do odmawiania je j  w dzień 

przed  Najświę: Sakramentem  
Nie  może  być m om en t  okropniejszy d!n Serca  

Jezusa jak w  chwi l i ,  w  którćj cierpiał  w godzini e  
konania  sw e g o  w Ogrodzi e  O l i w n y m .  —  Jego  bol eść  
by ła  tak g w a ł t o w n ą ,  tylko cudem nie do pojęcia 
k r w a w e m  potem się p o c i ł , i chcąc wyrazić  w ie lk o ­
ść  swych  c i er p i eń ,  powiedz ia ł  do sw y ch  A p o s t o ł ó w ,  
ze dusza  jego jest sm u tn a  a ż  do śm ierci. Ten  i c zuły  
Zbawic i e l  pragnie  t e g o ,  aby ci którzy prawdz iwie  
go  kochają ub o lewań  rad tą niezmierną bol eścią;  
co  sam oświadczy!  b łogos ław ione j  Zakonnicy M a ł ­
gorzaci e A lakok ,  w tych s ł o w a c h ;  Proszę cię,, r ze k ł  
do nie j % żebyś p rze p ęd za ła  noce z czw artku  na  p ią ­
tek od  11. godziny do 12. dla  podzie len ia  ze  m n ą  
sm u tk u  k tó rym  m ia ł w  czasie konan ia  mego w  Ogrój­
cu d la  u śm ierzen ia  gniew u mego przeciw  grzeszn iko m .

O  jakżeś  łaskawy otój Zbawicielu!  wołasz 
m nio  z s o b ą ,  abym była świadkiem Twego 
konan ia  i m i łośc i 'n ie skończone j  twego  s e r ­
c a ,  dia nas  grzeszników! tdę  więc za t o ­
bą  z p o s p ie c he m .  O rnoj Boże! rozkazu­
jesz mi czuwać  i modlić  się z tobą  pod  czas  
tej  godziny:  i ja  lego  p rag n ę  z ca łego  s e r ­
c a .  Lecz" Boski Jezu!  znasz m oją  s ła bość ;  
wspom aga j  m nie ,  bo bez twej pomocy by­
łabym ospalszą je sz c ze ,  niż twoi  Apostołowie 
O m oja  duszo!  nie  iFać ani j ed n e g o  mo-



(n e n tu  p o d c z a s  lój godz iny d r u g i e j .  ( *  ) 
Przyszłam więc  o Boże  p r z e d w i e c z n y !  n i e ­

s k o ń c z e n i e  święty  i sp raw ied l iw y !  u p a ś ć  n a  
t w a r z  w ra z  z tw o i m  S y n e m ,  p rz ed  n i e s k o ń ­
czo n y m  M aj es ta t em  t w o i m ,  po łą  c z a j ą c  m ó j  
t « l  z ż a le m  t w e g o  Syna za g r z e c h y  m o j e ,  
c a ł e g o  ś w ia ta ,  o b l e w a ją c  j e  ł z am i  m o j e m i .  
W y s łu ch a j  m o j e  j ę c z e n i a ,  Ojcze  n i e s k o ń ­
c z en ie  d o b r y  —  przyjmij  m o j ą  c z o ł o b i t n o ś ć ,  
a l b a  też  r z u ć  o k i e m  li tości  na  s e r c e  t w o ­
j e g o  B osk ie go  S y n a ,  z k tó ry m  p r a g n ę  by ć 
p o ł ą c z o n ą  p rzez  tę  godzinę.*

Powód boleści Serca Jezusowego p o d  czas 
konania  swego w O grójcu .-

s o b i e  w y o b ra z i ć  b o l e ś ć ,  k t ó r ą  m ią ł  
j c z u s  c h n s t u s  w o g r o d z i e  O l iw n y m ,  t r z e -  
b ab y  z r o z u m i e ć  wiel kość  J e g o  m i ło ś c i .  —  
K o c h a  n i e s k o ń c z e n i e  s w e g o  O j c a ,  i widzi  
Go n i e s k o ń c z e n i e  o b r a ż o n y m  p rzez  ludzi .  
Miłuje  n i e o g r ą n i ę z e n i e  ludzi ,  i widzi  ich n ie-  
o g r a n i c z e n i e  w y s t ęp n y c h  i p r z e z n a c z o n y c h  
na  k a ry  w i e c z n e .  Jakiż  to był  w idok  d t ą  
s e r c a  ‘n a j c z u l s z e g o  j a k i e  tylko b y ć  m p ż e .

( *  ) tdź w duchu  za Jezusem Chrystusem do. 
Ogrodu Ol i w neg o ,  wystawiwszy  sobie ,  że przez }ą-  
stie szczególny w ybr a ł  c i f ,  jak j edneg o  i  swych, 
k r m b  A po s t o ł ów ,  abyś była świadkiem cierpień, 
Jego  s e r c a ,  i że przypuszcza r ię do wspólności) 
swych gorących m o d ł ó w ,  k tó re w t en c?ai  czynił,.

Pragni j  w ięc mieć udział w uczuciach serca J e ­
zusa,  i uwielbiaj  r azem z Nim Ojca P rz edwieczne­
go , z j ak uajg łf l ssz tm u po k o r ze n i em .



{Miłość więc wielka poda je  mu te  myśl,  a-  
t>y sam zadosyć uczynił  zn iewadze swego  
Ojca i uwolni ł  ludzi od kary, na k tó rą  za­
s łużyl i,  ponosząc  za nich m ękę  i h a n ie bną  
śm ie rć .  Ja  wiem mój  Ojcze! że wszyscy 
ludzie  r az e m ,  nie byliby wstanie zadosyć li­
czy nić twojej  sprawiedl iwośc i .  Wszelkie 
Całopalenia ,  k tó reby  ci of iarowali ,  są nie ­
g o d n e  c ie b i e .  Ale oto ja  j e s t e m ,  uderz  we 
pinie!. U  ofiara j ęs l  c iebie  g o d n ą .  Uderz o 
{łyże W szechm ocny  i sprawiedl iwy! a twój 
{Majestat zn ieważony,  będzie  zupe łn ie  przez 
to zaspokojonym, i grzech  zniszczony. Oj­
c iec  przyjął of iarę swego  Syna: i obc iążył  
£ o  natychmiast  b rzem ien iem  bezpraw ludz­
kich,  i odtąd  n ieuważa ł  go już  j a k o p r z e d m i o t  
miłości swojej ,  tylko jako  ofiarę przelUę- 
s lwa Obciążoną zbrodniami  ca łego  świata .  
W  tym m o m e n c ie  Jezus  Chrysus,  uczuł  się 

1 jakby  opasanym wszyslkiemi naszemi występ^ 
kami — O jakiż c iężar  okropny!  jaki  kie­
l ich gorzki  dla św ię tego  nad świętymi!: czy 
go  też  spe łn i?  Lecz jak  tylko Go do. ust 
zbl iżył ,  został  przejęty boleścią  g ł ę b o k ą  • 
n iepokó j  Go rozdziera  — tęschno tą  Go przy­
t łacza ,  bo jaźń  Go o k ro p n a  p o b i e r a .  Ach 
mój Ojcze,  zawołał!  odda l  odormiie  ten  ki e ­
l ich!  Nie —  musisz  go spe łnić  aż do k r o ­
pli!  -  J ezus  s laje się pos łusznym,  lecz J e ­
g o  boleść się p o m n a ż a ,  chc e  j ą  podzielać 
x swemi Apos to łami.  Smutna j e s t  dusza 
m oja  mówi On do n ich ,  aż do śmie rc i ;  czu­
wajcie, i m ódlc ie  s ię .  Lecz p o g rąż e n i  w



—  93  —

głębokim śn ie ,  nie  słyszą Je go  wołania .  
Odchodzi od n ich ,  zaczyna znowu  modlić  
się.  Ten sam smutek!  Przychodzi  drugi! 
raz do Apostołów.  To sam o  opuszczenie!  
Powraca do swego Ojca.  Ta sama  n ieu -  
giętość!  Teraz to dopie ro podda je  s ię,  ca -  
łćj gorzkości  i boleści .  Jego  miłość po łą ­
czą się z su rowością  swego  Ojca ,  dla u k a ­
rania g r z e c h ó w ,  klóremi je s t  obc iążony ,  i 
p ragn ie  c ie rp ieć  w swojem sercu  boleści  
tysiąc razy dotkliwsze,  aniżeli  t e ,  które  dla 
n iego  Jego  kaci i p iekło przygotowało ,  dla 
t ego  pozwoli ł  swojój imaginacyi  przeds tawić 
sobie  z całym zapa łem  wielkość , ok ropność ,  
a osobliwie przyczynę swej męki  i śmie rc i .  
O jak iż  to był prze raża jący i ok ropny  wi­
dok ,  który s ię przedstawiał  oczom J ć g o ! 
Widział  przed sobą  wszystkie mocy piekiel ­
ne  rozkiełznane  pows ta jące  przeciw sob ie ,  i 
wszystkie pioruny sprawiedl iwości  Boskiśj  
go tow e  do uderzen ia  na Jego  Głowę do­
s to jną ,  i wszystkich grzeszników uz b ro jo ­
nych przeciw Jego  najświętszej Osobie.  Wi­
dzi spada jące  na  s iebie  wszystkie zb rodn ie  
ludzkie ,  wszystką szkaradność wys tępków 
ca łe g o  świata .  —

v\ idzi się być zdradzonym przez j e d n e g o  
Z swych Apostołów — zaprzany od d rug ie ­
go opuszczony ,od wszystkich; shszy  Wszy­
stkie obe lg i ,  wszystkie bluźniers twa ,  świę- 
tok rac tw a,  k tó re  g r o m e m  spada ją  na  Nie­
go rac h u je  policzki i razy,  które  ma p o n o ­
sić na sw o jem  czcigodnym ciele;  przeds ta-



Wiają m u  się ł a ń c u c h y ,  bicze * c ie rn ie ,  g w o ­
ździe i krzyż który dla niego  przysposabiają.  
Widzi nareszcie  ( Ach! to jes t  to, co rozdz ie ­
ra  najbardziój  Jego  s e r c e ) widzi swoją 
ś m ie rć ,  że  j ą  dla największej  liczby ludzi 
bę dz ie  ha p różno  c ierpia ł .  Widzi na re śc ie  
swoją  k rew  i ciało Najświętsza m io tane  pod 
n o g i ,  swoje  święte  t a jem nice  z n ie w aż a n e .  
Twój Kościół  rozdzielony pomiędzy zćhyzmą 
i he re z yą .  Zasmucony i z chańbiony przez  
zły przykład swych dzieci Widział  lam i 
m n ie  pomiędzy swemi ka tam i,  liczył wszy- 
stkę m oją :n ie w ie rność ,  wszystkie m oje  pćze- 
n iewiers twa  i zb ro d n ie .  Niestety! jakże ten 
widok pom naża ł  g o ń c z y  Jego  bo leśc iom 1 
Nakoniec,  widział wszystkich ludzi p o g a r ­
dza jących Jego  miłością  i Odrzucających d o ­
b rodz ie js twa  odkupien ia ,  lotem bieżących  
na  w ł a s n ą  ich z g u b ę ,  pom im o wszystkich 
p r a c  swoich .  W ię c  to n a p róż no  of ia ru­
j ę  się i wyniszczam zawoła ł  Jezus!  W ięć  
będz ie  jeszcze  obrażony  ten Bóg, k tó rego  
tak p ragnę  uczcić  przez tyle upokorza jących  
boleści!  Powstanież jeszcze ten niegodziwy 
g r ze c h ,  który op łacam  przez tyle of iar ,  więc  
b ę d ą  g inąć  jeszcze  ci ludzie ,  za których okup  
będz ie  wylaną moja  krew! Ach! jeżeli  m o je  
łży nie  ugaszą  ognia  p iek ie ln ego ,  s tanie  się 
jeszcze  bardziój  p o ż e ra ją c y m .  Jeżeli  m o ja  
k r e w ,  m ó w iąc ,  nie oczyści i nie odmieni  
ludzi ,  to podwoi  jeszcze  przeciw nim gniew 
rnego Ojca .  Na to w spom nien ie  odchodzi  
od  p rzy tom nośc i ,  zanurza ją c  się w tej my-



śli o k ro p n e j ,  i nakoniec  pada  bez zmysłów 
wydając g łębokie  przeraźl iwe jęk i  i west ­
c hn ien ia .  To raz Jego łzy płyną,  to d r u ­
gi raz zatrzymują się; lak wielka była Jego  
b o le ś ć ,  i z się zdawało jakby wysuszyła ich 
ź ród ła .  Nie s łychać już  więcój  j ak  kilka 
s łów cichych p rzerywanych g łosem słabym 
i um ie ra jącym .  Mój Ojcze! mój  Ojcze! Ach! 
bądź  wzruszony nad s ta n e m ,  w którym wi­
dzisz Syna Twego:  oddal ode m nie  ten kielich i 
Co m ówisz ,  o Boski Jezus ie?  jeżel i nie wy­
pijesz z kiel icha gn iewu Ojca tw e g o .  Nie­
stety! my go więc sami spełnić  musimy.  —  
Czybyśmy tylko mogli  znieść j ego  surow ość?  
zg inąć  więc musiel ibyśmy 1 Az nad to nas  
uk o c h a ł  ten miłosny Zbawiciel ;  jes teśmy ńiu 
aż nazbyt drodzy,  ażeby nas zostawił  w 
ręku sprawiedl iwości  wieczttój .  J e go  Ser­
ce jes t  nad to poddane  woli Ojca s w e g o ,  a- 
by przec iwko niej walczył . Miłość Jego  s e r ­
ca zwycięza nakon iec  ws t rę t ,  w który się 
n a tu ra  Jego  p rzybra ła ,  Bóg zn ieważony —  
i ludzie gubiąci  się j To wiecznie  n a p e ł ­
niało J e g o  w yobra ź n ią .  Czyż więcej  było 
t r z e b a ,  aby Go skłonić  do spe łn ien ia  kiel i ­
cha goryczy?  O mój Ojcze! mój Ojcze!  
zemścij  się na m n ie ,  ukarz!  ukarz  i na  m nie  
g r z e c h ,  uczyń zadosyć twojćj  sp ra w ie d l iw o­
ści na twym drogim S . n i e ; nie s łuchaj  m e ­
go  wst rę tu ,  który mam do c ie rp ień .  Ach!  
Ojcze! niech twoja wola będzie  nie m o ja .  
Niestety! Jego  cierpienia wzm aga ją  się r a ­
zem z j e g o  pos łuszeńs twem i J e g o  m iłośc ią ;



—  90  —

j e g o  oczy się zawierają — Jego oblicze Bo* 
skie okrywa się bladością śmiertelną,  Jego 
dusza błąka się po Jego ustach zsiniałych, 
zaczyna konać! Lecz Jego miłość wspania­
ła jest  mocniejszą i pdświęcd się na cier­
pienia jeszcze większe, aby się ofiarować 
na krzyżu. Jego krew bijąca ż wielkiem 
wysileniem, szuka przejścia,  i płynie wszy- 
stkiemi częściami swego ciała.  Jego Czci­
godne  oblicze całe krwią jest  zlane,  przez 
silne uderzenie krwi,  która wszystkiemi po ­
rami wytryskuje tak silnie, że aż z całego 
ciała świętego rzęsisto zcieka na z i em ię> i 
w tvni stanie osłabienia i wyniszczenia w 
boleściach nieznośnych Jezus przeciąga mo­
dlitwy .

Wylanie Serca ■

C z y  to jest  mój Bóg, którego spostrzegani i 
pogrążonego'  w smutku,  w postaci upokó-  
r z a j ą c e j , wyniszczonego,  opuszczonego, ko­
nającego i zanorżonego w własnój krwi? 
Tak jest  mój Jezu-! Ty jesteś mojem Panem 
i mojem Bogiem. Im więcej cię widzę o-  
f iarującegó się i pogrążonego w smutku nd 
widok  moich g rzechów,  tern więcej moja 
wiara powiększa się. Jeden  tylko Bóg m o­
że  pojąć boleść, którą Mu grzech sprawia,  
i czuć tak żywo zniewagę,  którą Mu zada­
je .  Przyjtłlij więc o mój Boże! hołd u- 
wielbienia,  i najgłębszy pokłon,  mego  u p o ­
korzonego serca.
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Zdłtisć Serca.

A i c  ż k ą d ż ś  p o t h o d z i  la wsżystka k r e w ?  
O mój  mi łOsny Jez u !  j a  n i e  w idzę  aiii bi- 
Czów^ ani  c i e r n i a ,  ani  gw oźdz i ,  an i  w łó c z n i .  
O krwi  łUżenajsz iaćheln ió jsza !  c ó ż  ci było 
przycży i t ą ,  że z żył m e g o  Zba w ic ie la  lak  
p łyn ie sz?  Cóż ło! ćzy śm iesz  s ię za pyty­
w a ć ,  ty n i e g o d n a  g r z e s z n ic o ?  czy ni e  p o -  
i n a j e s z ,  że to t w o j e  z b r o d n i e  i n i e p r a w o ­
ści, p o ł ą ć z o n e  Z m i ło śc ią  dla b i e d n y c h  g r z e -  
sź n ików  Wylocżyły j ą ?  O Boże!  n a t u r a  o -  
h d a r zy ła  c i ę  ty lko d w j e m a  oCzami  dla o p ł a ­
kania  naszych  g r z e c h ó w ,  a m i ło ść  o tw o rz y ­
ła Ci wszystkie pOIry Ciała t w e g o ,  do p r z e ­
lania  k r w a w y c h  łez* k tó r e m i  o p ł a k u j e s z  
w s z y s t k i e  grzechy  św iat a  razCm z m o je rn i .  
O grżeCłm sz k a ra d n y  i obrzydl iwy!  j a k ż e m  
Cię m o g ła  p o p e ł n i a ć  lak  cż ęs lo  i z t a k ą  ł a ­
t w o ś c i ą ?  Cży ni e  pOwii inabym ut t i r źeć  z b o -  
l e ś c i z e t i l  b y ł h p r ż y ć z y n ą t w o j e j  ś m i e r c i .  O m o ­
j e  serCe cz em t i  W tym t n o m e h ć i e  n ie  p ę ­
k n iesz  ż żnlil! j a k t o !  Bóg twój n i e p r a w o ś c i  
t w o j e  o p ł a k u j e  k t w d w e m i  ł ź a m i ,  a tyś na  
t o  j e s t  n i e c z u ła !  0 mój  Z b aw ic i e lu !  b ł a g a m  
Cię: d ozw ól ,  a b y m  tniałtt udzia ł  w łój n i e ­
s k o ń c z o n e j  b o l e ś c i ,  k tó r ą ś  ty m i a ł  za m o j e  
g r z e c h y ;  niCch zpłyhie  Z t w e g o  Boskiego 
SercU W m o j e ,  ab y  j e d n a  k r o p e lk a  z t e g o  
p o t o k u  gOryćży,  W którój  t w o j e  s i ę  z a n u ­
rzyło  ża m o j e  g r z e c h y .  Kiedy nie j e s t e m  
tak  s zczęś l iw ą ,  ab y m  zgładz i ła  g r z e c h y  m o ­
j e  p r z ez  wy lani e  wsżystkiej  krwi  m oje j ,  Ach!

7



n i e c h  p rz y n a jm n ie j  b ę d ę  niem i  lak p r z e n i ­
k n i o n a ,  ab y m  j e  n i e u s t a n n i e  łzami  o b l e w a ­
ł a .  T o cz c i e  m o j e  oczy,  to cz c ie  po toki  łez ,  
za tę  p y ch ę  za t e  zbytki  i n iew s t rz em ięź l i -  
w o ś c i ,  za f e n  z łoś l iwy g n i e w ,  i n i e c i e r p l i ­
w o ś c i ,  za te o b m o w y  i te  n iećżys ldśc i ,  za 
te  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  i wszystkie z b r o d n i e ,  
k t ó r e  były p r zyczyną  z b y t e c z n e g o  u p o k o r z e ­
nia i c i e r p i e n i a  mego-. O d k u p i c i e l a .  Ale o 
m ó j  Boże!.  To ja  z g r z e s z y ła m ,  to  j a  za s iu -  
ż r ł a m  p o nos ić  c i ę ż a r  t w o j e g o  g n i e w u  nie 
t e n  n iewinny Syn;  c z e m u ż  m n i e  o s zc zę ­
dzasz?  c z e m u ż  J e g o  k a rzesz  tak  s u r o w o ?

Bojuźń Serca.

D r z y j  z bo jaźn i  duszo  m o j a !  bo  kiedy s ię 
o b c h o d z ą  tak  n i e l i lo śc iw ie  r. l i śc iem z i e lo -  
n e m ,  c z e g ó ż  się m o ż e  s p o d z i e w a ć  d r z e w o  
s u c h e ?  kiedy J ez u s  Chrystus  n i e w i n n y , ś w i ę ­
ty n a d  ś w i ę t e m i ,  s p ra w ied l iw y  i be z  n a j ­
mnie j sze j  zmazy był  lak  surowrn t r a k t o w a n y ,  
wziąwszy tylko p o z ó r  nas zych  g r z e c h ó w ,  a 

•cóż to b ęd z ie  z g rz eszn ikam i .  O mój  Ojcze! 
c a łk a  d rż ę  z bo jaźn i !  bo  czyż s ię n ie  m a m  
o b a w ia ć  twoje j  s p r a w i e d l iw o ś c i ,  b ę d ą c  tak  |
w i e l k ą  grzesznicą , -  k iedy widzę  tak  s u r o w y  
s ą d ,  k tó ryś  w y k o n a ł  na O s o b ie  t w e g o  w ła ­
s n e g o  S yna ,  który  c i ę  nigdy w nic / .em nie  |
o b r a z i ł .  O Królu  wszystkich  n a r o d ó w !  któż  I
b ę d z ie  l ak i ,  co  n ie  za drży  nad  w i d o k i e m  
tw o j ć j  s p r a w ie d l iw o ś c i !



Akt Nadziei.

Ale, j e ż e l i  sig tylko z a s ta n o w im y  n a d  w ie l -  
k iem i  ł a sk am i  t e g o  m i ł o s i e r n e g o  Z b a w i c i e ­
l a ,  n asze  z b a w i e n i e  j e s t  p e w n e ,  O Ojcz e  
i Boże m ój !  gdy wzniosę  mój  bój aźl iwy 
w z ro k  na  tw e g o  Syn a i j a k o  n a  o f ia rę  za 
m n i e  na krzyżu,  wszelka  b o j aźń  p r z e m i e ­
nia  s ię w n a d z ie j ę ;  bo  widzę  w nim zak ła d  
p e w n y  t w e g o  m i ło s i e r d z i a .  T ak ,  m ó j  mi-  

,-łosny J e m !  Tv jes t eś  o d k u p i e n i e m  i Z b a ­
w i e n i e m  m o j e m ;  Ty j e s t e ś  s a m ą  m i ło śc ią  i 
b e z p i e c z n e m  s c h r o n i e n i e m  m o j e m .  Moja 
d u s z o ,  o to  nasz Jezus!  ufa jmy w n i m .  Te 
r ę c e  z r a n i o n e ,  to s e r c e  o t w a r t e ,  ta k r e w  
p r z e l a n a  czv do nas  n ie  p r z e m a w i a ,  ż e  nas  
aż  na ii to ukochał ,  ażeb y  nas  z g u b i ł ;  p o ł ó ż ­
my w nim c a ł ą  nad z ie ję  n a s z ą ,  a n ie  b ę ­
dz iem y zawstydzeni .  Miejmy n ad z ie j ę  w n a ­
szym Bogu,  s ta ra jm y  s ię Czynić dob rz e , ,  a 
b ę d z i e m y  z b a w i e n i .  O mój  mi ło sny  Z b a ­
wic ie lu !  los mój  j e s t  w tw o ich  r ę k a c h  j e s t  
w ięc  w t w o  j e m  s e r c u .  Gzy m o ż e  być w 
l ep s z e m  s c h r o n i e n i u ?  s am  Bóg s tał  s ię m o ­
im Z b a w i c i e l e m ,  a l e  za j a k ą  c e n ę ?  Ach!  
n i e c h  Izrael  t e r a z  m a  nad z ie j ę  w P a n u ,  
kiedy s am  Bóg ni e  ża ło w a ł  w yda ć  na  o f i a ­
r ę  w ł a s n e g o  Syna s w e g o ;  czy p rzez  J e g o  
p o ś r e d n i c t w o  nie  m a m  się s p o d z i e w a ć  wszy­
s tk i eg o ?

Vczuci a m o ś c i .

O  m o j a  du szo !  r o z w aż  so b ie  d o b r z e  nad-



miar miłości twego Jezusa,  poruwnywaj j ą ,  
z  nadzwyczajną boleścią, w klórćj Go wi­
dzą pogrążonego .  O miłości! czemu tak 
wiele możesz na sercu Boskiern, a czemu 
tylko słabe promienie rzucasz na serca ludz­
kie? Miłość wytoczyła ze wszystkich części 
ciała Syna twojego łzy krwawe, a ciebie 
ten widok nie pobudził jeszcze do jednej  
łzy pokulnój ,  ani nie wydobył westchnienia 
z oziębłego serca twojego .  O mój Zbawi­
cielu! Jakże twoja miłość jest wielka! ona, 
uprzedza wściekłość katów, wydaje cię na 
śmie rć.  To na tym stosie miłości wykonał 
ten Boski Jezus,  co powiedział dawniój, że 
przyszedł puścić ogień na świat,  pragnie ,  
żeby nim były wszystkie serca zająte.  O 
serce Jezusa! O ogniu miłości! rozpal mnie 
twemi płomieńmi Hoskiemi, niech cała nie­
mi spłonę! O ogniu co się palisz a nie ga- 
śniesz nigdy- O mój Boże! który jesteś sa­
mą prawdą i miłością,  zapal moję oziębłe 
s e r c e ,  niech całe płonie,  zanurz je  w two- 
j e m  płonącem sercu , abym cała pałała two­
ją  miłością.

Akt po  dziw ien ia .

O  cudzie!  Pan Wszechmocny,  staje się sła­
bym, nieczułym, cierpiącym. Islność Najwyż­
sza pokrywa >ię naszą nędzą.  Wieczność wy­
daje się na śmierć,  życie same zakopuje w 
grobie .  O/.bytku miłosierdzia ! i to dla mnie, 
mój Panie że działasz takie cuda .  Ale o Bo­
że! cóż ja je s t em ,  czy zasługuję przynajmniej



na j ed n o  twoje spojrzenie .  Co? Stwórca u-  
ni iera za swoją istotę co ją s tworzył .  Pan za 
niew oln icę.  W szchęmocny  za nicość ,  Bóg 
Wszechwładny dla mnie .  O Niebo!  wzrusz 
się z zadziwienia  dla wielkiój miłości  i miło­
sierdzia m ego  I łoga.  Moja duszo wyrozumie j  
jeżeliś  wstanie  połączenie  tych dwu sprzeczno­
ści,  Bóg s taje się człowiekiem do lego czło­
wiekiem boleści ,  Bóg w nieb ie  uwielbiony 
od niebiańskich d u c h ó w ,  na ziemi zn ieważa­
ny od grzeszników: Bóg w niebie  wzniesiony 
na Tronie  uieskończonój  wie lkośc ią  na zie­
mi przebi ły na krzyzu, w nieb ie  op ływa­
jący po tok iem rozkoszy, a tu  pływający w 
poc ie  k rw aw ym .  Że Bóg j e d n ó m  słowa 
tworzy świat z nicości ,  zatrzymuje s łonce  
w sw em  b iegu ,  ucisza n a w a łn ic e ,  wskrze ­
sza um a r ły c h ,  nie zadziwia mnie t o ,  bo jes t  
W s ze c h m o c n y ,  nic  się J e go  woli sprzec i­
wić nie m o ż e .  Ale co  m nie  wpodziwie-  
nie wprawia ,  j es t  to;  że widzę Boga u p o k o ­
rzonego ,  c i e r p ią c e g o ,  kona ją c e go  i um ie -  
r a jęcego  dla m n ie .  O Zbawicielu!  j akaż  jes t  
twoja miłość,  O wielkości  wieczna! of iaru­
jesz  się za mnie .  Panie? jak ież twoje drogi  
są n iedośc ig łe ,  nie ma r o z u m u ,  któryby j e  
mógł  pojąć,  nie masz języ ka, któryby 1o mógł  
wypowiedzieć,  milczmy więc i wychwalajmy je.

Akt N aśladow an ia .

N i e  Przestawajmy tylko, na nie  płodnem  
zadz iwien iu ,  s łuchajmy co  ten niebiański  
Ojciec do nas  p rzem aw ia ,  pokazu jąc  na m



swojego Syna. Przypatrzcie s i ę , i naśladuj­
cie ten Boski wzór;  który macie przed so­
b ą ,  O Jezusie pogrążony w smutku na w i ­
dok moich grzechów, i dla chwały twego 
Ojca ofiarujesz się za mnie; dajesz mi przez 
to przykład do cnoty. Jakaż by była zbro­
dnia z mej s tropy,  gdybym się nie starała 
nąśladować ciebie z całej siły mojej;  o co. 
się będę. starać jak .najusilniej, i pragnę ten 
pożytek otrzymać z tej modlitwy, będę po-; 
dług twego przykładu wypełniać twoją wo­
lą  nie .moją,  nie będę ustawać w modlitwie 
pomimo niesmaku i o,schłośęi. Będę caio-r 
wać twoją dobroczynną rękę;, kiedy mnie 
uderza,  będę cię błogosławić w moich zmar­
twieniach:  będę walczyć opięrać,  przezwy­
ciężać się przeciw wzruszeniu namiętności  
jej :  będę przekładać upokorzenie n a d ; ho­
nory ,  pokufę nad, pieszczone życie, cier­
pienia nad  zwodnicze uciechy tego .s w ja ­
ta .  A gdy wpatrywać się będę na twoje 
święte wyobrażenie,  niech przez to gezę się 
uwielbiać Twego Ojca, jak powinien być u-  
wielbiany, . brzydząc się. g rzechem ,  i korząc 
go w sobie z całej s i ł y ,  O mój Boski wzo-? 
ree ł  niech cię naśladuję wiernie w t u u  \vszy- 
stkiem i wszędzie gom

Akt ofiarowania.'- i połączenia... --0,w

O  mój Przedwieczny Boże! odkupiłeś mm 
za tak wielką ęonę, ęzy nie pow innam się 
tobie cała oddać? Tak,  to jest  najpożą- j 
dansze pragnienie mego serca,  Wnidź,  mój



Boski J e z u ,  wmidź w to u b o g i e  s e r c e ,  p r a ­
g n ie  c i g ,  wnidź  o t w a r t e  j e s t  dla c i e b i e ,  
p rzy jd ź ,  b o  do c i e b i e  w z d y c h a ; posp iesz  
sig b o  u s y c h a  z miłości,- prze jm i j  j e ,  roz­
rząd za j  w n i e m ,  ho c a łk i e m  sig t ob ie  o d ­
d a je  : p o ł ą c z  j e  z Iwojem.  , s e r c e p i : '  ustal  \v 
n i e m  j e g o  u i e ś t a t e c z n o ś ć : wst rzymaj  j e g o  
za pędy ,  n iech  ' c a ł k i e m  s ię l ob ie  o d d a  to n i e ­
w d z ię c z n e  s e r c e ,  n i e c h  cig k o ch a ,  n iech  
sig o tw orz y  td n ie cz u łe  i z ło ś l iwe s e r c e ;  w e  
wsze lkich  p rz y g o d a c h  i u m a r t w i e n i a c h  n iech  
s ię c a łk i e m  o d d a j e  tobi e ,  n i ech  woła ,  n i ech  
p o n a w ia  ip o j je  w o ł a n i e ,  j eże l i  b ęd z ie sz  g ł u ­
c h y m  n a  n ie ,  n iech  w z d y c h a ,  n i e c h  nie  u- 
śjinierza s w e g o  w z d y c h a n i a ;  jeżeU sig s p ó ­
źnisz z p r zy jś c ie m ,  n i ech  p ł a c z e ,  j e ż e l i  sig 
s c h o w a s z ,  n i eph  . o m d l e w a ,  jeże l i  sig p o k a ­
że sz ,  ’ i i iećh m u r z e ;  —  Ą c h !. n i ech  u m r z e  z 
miłości ,  jeźeJ t  w ys łuchasz  jeg(> j ę c z e n i a .  O 
czuły przyjaci e lu  duszy m oje j !  n i e  r o z ł ą ­
czaj  sig j u ż  o d e m i u e , '  dla ciebie,  tylko p r a ­
g n ę  żyć ,  i że byś  był tak  d a l e k o  P an em  m e ­
g o  s e r c a ,  aby wszystkie j e g o  u c z u c i a ,  wzdy­
ch a n ia ,  s k ło n n o śc i ,  i j e g o  życzen ia  były d z i e ­
ł e m  miłości,  wdz igczności ,  i ' o d d a n i a  sig z u ­
p e ł n i e  Boskiej  woli tw o je j ,  ty . -grce J ezusa !  
k o c h a j ,  c z u w a j ,  i. p ra g n i j  za m n i e , a b y m  
od t eg o  m o m e n t u , ,  me, w ype łn ia ła  tylko w o ­
lą  t w o j ą ,  innej  mi łości  n ie  m i a ł a ,  tylko do 
c i e b i e :  i n n e g o  życzenia  tylko sig t o b ie  p o - t  
d o b a ć . P o ś w i g c a m  t w oj ej ś w i g tćj w o I i, ino  - 
j e  s k ło n n o ś c i  t w e m u  u b ó s tw u  wszystko co  
tylko m o g g  p o s i ad ać  n a  z i e m i ,  t w e m u  u-



viecznieiMU moją wolność:  twojemu upoko­
rzeniu moją sławę,  wszystkie uciechy świa­
towe twemu krzyżowi. Twej wieczności 
moje życie. O mój miłosny Jezu!, wysłuchaj 
jedyne życzenie mego serca:  niech ja  juz 
nie żyje, tyfto, i) żyj we mniej niech spo­
czywam zawsze w serco twojem ,  i niech  
w niem oddam ducha mego.  Amen.

Żal sercą na, widok tyły, z nicwag ktdxQ 
ęwwą Językowi,

O  Boski Jezu! tak ukochałeś ludzi, ą  oni 
ci się tylko samą oziębłością odpłacają .  
Wyświadczyłeś nam tyle ł a sk , a nie odbie­
rasz z naszej słrony tylko wzgaydy i obelgi,, 
Pozwoliłeś nam się urodzić w naszćj wierze,  
oprócz  którćj nie masz zbawienia , a la wia­
ra jest  prześladowaną przez $we własne dzie­
ci; zostawiłeś nam twoje własne se rce  w 
święlćj Eucharystyi,  a toż sąmo serce peł­
ne  miłosierdzia,  je&t przedmiotem obelg i 
niedowiarstwa! o mój Zbawicielu!, o mój 
Boże! twoja święta Osoba słała się igrar, 
szką niezbożników i ich bluźuierstw. Nie 
masz już wiary,  nie masz prawdziwej po­
bożności ,  nTemasz dobrych obyczajów- O, 
Jezusie! Jezusie wzgardzony,  o Jezusie znie^ 
ważony! o Jezusie zbluźniony,  moje serce 
przejęte jest żalem, moja dusza jest smutna 
aż do śmierci.  Ach czemuż nie umieram 
z żalu,  w którym mnie pogrąża tyle okro­
pnych bezpraw; czemuż nie mogę przez j a ­
ki nowy rodzaj hołdu upokorzenia,  wynisz-



« r  m
czonia się wynadgrodzić  tyle św ię to k radz tw ,  
tyle zn iew ag;  czemuż  choć  na j e d e n  m o ­
m en t  nie m ogę  być Panią  wszystkich se rc  
Judzkich,  aby odpoku tować  za nięh przez 
poświęcenie  się w jakiś sposób ,  abym  tćny 
piogta  wynadgrodz ić  wszystkie te bezprawia ,  
k tó re  z miłości  dla nas  ponosisz ,  Czemuż 
nie m o g ę  o mój  Boże skrop ić  tzami krwą-  
wemi te miejsca, święte ,  gdzie twoje im ie ,  
twój krzyż twoje t a j e m n ic e ,  i twoje  Boskie 
se rc e  były tak n iegodn ie  z n ie w aż a ne ;  lecz 
kjedy tego  na żaden  sposób uczynić nie jesn 
tein wystanie; przyjmij przyoajmniój  m o ją  
szozerą c h ę ć ,  któ rą  m a m ,  abym to uczynić  
mogła -  O mój najmilszy Jezu!  pozwól  wy-' 
lać m e g o  serca  przed twojem  obl iczem, gdzie  
mi się zda je ,  że  w tym m o m e n c ie  wszystka 
od  c ieb ie  m o g ę  Otrzymać,  o Boski Jezu* 
usłysz m oje  wołan ia  i wysłuchaj  m o je  go -  
cąęe  b łagan ia-

Akt P r o ź b y .

^ J d e c h  twoje święte  Imię będz ie  blogosłą-.  
w ionę  wszędz ie ,  niech twoje święte  se rc e  b ę ­
dzie  znane  k o c h a n e ,  c h w a l o n e ,  od wszyst- 
kieh s tworzeń .  Niech twój kościół  święty b ę ­
dzie uczc?onv,  szanowany i niezwyciężony od, 
s w tc h  n iep rzyjac ió ł .  Niech Boski p łom ień  
Wiary naszój nie z a g a p i ę  pomiędzy n a m i .  
Niech jaśn ie je  przec iwnie i rozmnaża  się ęcn 
raz bardziej-  Niech nasi br ac ia  przy  wiążą s ię  
n ieskończen ie  do kościoła Rzymsko-Katolic-- 
kiego Apostolskiego.  Niech wszyscy, co  si$
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od n i eg o  odłączy l i  p o c i e s z a j ą c e g o  p rzez  swój  
szczery  zal  i p o w r ó t .  Niech wszyscy ludzie  
m a j ą  n i e s k o ń c z o n e  usza now an ie , ,  do T w o je j  
ś w ię t e j  E w a n g ie l i i ,  do  tw ych  święty oh Taje-'  
i n n ie ,  do  twych  ś w ią ty ń ,  do  twych N a m i e ­
s tn ików ,  do twych  S a k r a m e n t ó w ,  do t w e g o  
Krzyża i do  t e g o  ws zys tk iego,  co  tylko t o b ą  
t c h n i e .  B łag am  cię  o to i zakl inam,  n i ech  
twoja  k r e w  za n a m i  m ó w i ,  ta s am a  krew* 
k t ó r ą ś  z mi łości  dla nas  na  krzyżu wylał  aż  
do  os ta tn ie j  kropl i  d la  n a s z eg o  z b a w i e n i a .  
Ach m ó j  O d k u p i c i e l u !  Pozw ól  j e s z c z e  za-  
k w i t n ą ć  twej  święt e j  re l i g i i ,  n i ech  w wszy­
s tk ich  s e r c a c h  naszych wiar a  oży je .  S ło ń ­
c e  j a ś n i e j ą c e  s p ra w i e d l iw o ś c i ą ,  riie p r z e s t a ­
waj  o ś w ie c a ć  tw o j e m i  p r o m i e n i a m i  nasze  
c i em n o ty ,  k t ó r e  j u ż  aż  n a d t o  za s t r as za ją  i o - 
t a c z a j ą  nas., n ie  wypuszczaj  o  Panie  z s e r c a  
tw o jego ;  n a r o d u  , gd zie  daw n ie j  tw o j ą  ś w i ę ­
ta re l ig i ja  z t a k ą  ś w ie tn o ś c i ą  b ł y s z c z a ł a , Ześli j  
n a m  t e g o  A n io ł a ,  k t ó r e g o  twój  k o c h a n y  l i ­
c zeń  widzia ł  p r z e c h a d z a j ą c e g o  po N ieb ie  i 
t r z y m a j ą c e g o  w r ę k u  t w ą  p r z e d w i e c z n ą  Ewran -  
g i e l i ą , aby n a u c z a ć ,  tych,  którzy są  na  z i e m i , 
i  m ó w i ą c e g o  do nich;  Bójc ie  się wszyscy Pa­
na ,  i o d d a w a j c i e  m u  hó id  nw ie ib i en i a ,  k t ó r e  m u  
s ię n a l e ż y .  Ześlij n a m ,  i, wskrześ ,  p .omtę: 
dzy n a m i ,  n i e k t ó r y c h  z tych m ę ż ó w  A p o ­
s to l s k i c h ,  k tó ry ch  i iam d a ł e ś  c z a s e m  na z i e ­
m i ę .  O Jezusie- dla chw a ły  t w o j e g o  I m i e ­
n i a ;  zbaw  nas  p rzez  tw o je  ś w ię te  s e r c e ,  
p r z e z  to s e r c e ,  m ó w i ę ,  k tó re  się w y d a ło  
dla n a s ,  zb a w  nas .  O M a r j o  Malko B o g a ,
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j e s t e śm y  tw o je  dz iec i ,  p o k a ż , że  j e s t e ś  Mar 
tk ą  n a s z ą ,  p o j ed n a j  nas  z tw o im  S y n e m . 
Ą n ie t e  S t r ó ż u ,  święci  P a t r o n o w i e  naszej  u -  
c i e m i ę ż p n ć j  Polski,  p r z y b ą d ź c ie  n am  n a  p o ­
m o c ,  w y d o b ą d ź ;cie nas  z l e j  g ł ę b o k ie j  t o n i ,  
d ro d z y  p r zy ja c ie le  Boscy b ą d ź c i e  n a s z e m i  
o b r o ń c a m i ,  b ł a g a j c ie  za n am i  o m i ło s i e r d z i e .  
Niech s e r c e  Pana Je z u s a  b ęd z ie  wszędz ie  
z n a n e ,  c h w a l o n e ,  k o c h a n e ,  w i e l b i o n e ,  uczt 
ę z o n e ,  aż na wieki  w i e k ó w .  A m e n ,

Westchnienie do Serca Pana Jezusa.

O  S e r c e  P a p a  J e z u s a ,  k t ó r e  kochasz  b ez  
w z a j e m n o ś c i ;  z a p a l  w .moje m z i m n e m  s e r ­
cu  p ł o m ie ń  twej  m i ło śc i .  O S e r c e  m e g o  
£ b a w ie i e l ą  o b j a w  s i g , s e r c u  m o j e m u ,  a u k o ­
c h a  c ię .  bo  nie  m o ż n a  c i e b i e  z n a ć ,  aby  
c ię  n ie  k o c h a ć ,  j ą  osąsBoi ntśś

T rzy rnodhlewki s trzeliste  do  Serca. Jezusa.  
P i e r w s z a  m o d l i t w a  S.  B e r n a r d a ,

P r z y c i ą g n i j  m n i e  z u p e ł n i e  do  t w e g o  s e r c a
0 mój  mi ło sny Je z u !  o t w ó r z  mi  j e ,  m ó j  Z b a ­
wicie lu  l . o t w ó r z  mi m ó w i ę  to s e r c e ,  k tó re  
m a  t j l e  p o w a b ó w  dla m n i e  L e c z  c ó ż ?  T en  
b o k  o tw ar ty  czy mi .‘•am nie  w s k a z u j e  wni -  
ś c i a ,  i r a n a  s e r c a  B o s k ie g o ,  n i e  za p ra sza  
m n i e ,  a b y m  s ię w n i e j  z a n u r z y ł a .  Rorzy- 
s,taj w i ę c  duszo,  m o j a ,  z lej b łogiój  chw il i ,
1 inerU c ię  nie n i e  po t ra f i  w s t r z y m a ć  i o d ­
łączyć. .  W s p o m n i e n i e  t e g o  Bosk iego S e r c a  
j e s t  ź r ó d ł e m  p o c i ec h y  i w e so ło ś c i .  O j a k  
je«jt s ło d k o  m ie szk a ć  w tern S e r c u .  O j a k



nieoszacowanym skarbem jest twoje serce '  
O mój miłosny Jezu jest  to kosztowna pe r ­
ła! szczęśliwy ten co ją  posiada. W tój to 
świątyni, w tym przybytku,  w tój Arce przy­
mierza ,  będę uwielbiała i wychwalała Imie 
Patia m e g o ; mówiąc z Dawidem; znala­
złam serce Jezusa,  mego Króla, mego b ra ­
ta ,  mego przyjaciela,  i z tóm sercem za­
wsze w pam ięci ,  nie miałaż bym go wy­
chwalać ;  kiedy to serce ( z nieśmiałością to 
mówię ) jest moje;  bo kiedy Jezus Chrystus 
jest moją głową; jakże Jego Boskie serce 
do mnie nie ma należeć.  Więc ,  kiedy ser ­
ce moje jest  z twojem połączone ,  o mój 
miłosny Jezu! będę cię b łagać ,  jak Bogą 
raego: dozwól tylko, aby proźby moje były 
przyjęte i wysłuchane w tój Roskiój świątyni. 
Wołam jeszcze raz do Ciebie; pociągnij 
mię całą w to se rce ,  abym w niem mogła 
zoaleść mieszkanie,  w całym dniu życia 
mojego .  Obmyj mnie krwią Twoją S. z 
grzechów jmoicb, i oczyść ze wszystkich 
skaz moich.  O co cię błagam przez to sa­
mo serce ,  aż na wieki wieków. Amen,

M o d l i t w o  druga*

O  śmierci! o męko Zbawicielat źródło 
wszelkiego dobra!  o jakt cud!. Ta. śmierć 
daje nam życie.  Rany uzdrawiają,  krew ob­
mywa,  i czyści je .  Ten bok otwarty połą­
czą serca.  O śmierci chwały godna,  która 
jesteś całą moją pociechą,  szczęściem i prze­
pełniasz nią moje życzenia! Nie! już się nie
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dołączę od mego Jezusa !nie ma szczęśliwo­
ści tylko w Nim. Pragnę przysposobić so­
bie trzy schronienia.  Pierwsze, w ranach 
rąk przybitych Jego.  Drugie,  wranach Naj­
świętszych N óg  Jego ,  trzecie,  ( a c h  w tern 
schronieniu pragnę najbardziój ustalić mo­
je  mieszkanie ) to jest ,  w Jego boku,  prze­
bitym. Tam będę rozmawiać z Jego ser­
cem ,  tam otrzymam wypełnienie moich 
wszystkich proźb.  Tyra sposobem,  będę 
naś ladować Jego świętą i czułą Matkę, któ- 
rój dusza była przeszyta włócznią męki Sy­
na O rany Jezusowe 1 wyście zbawieniem 
mojeml o mieszkanie pełne rozkoszy. Wy­
obrażam sobie ,  jaką przyjemnością jest  ta 
dusza upojona,  która przez ten głęboki o-  
tw ór ,  zanurza się W sercu Jezusa,  która się 
wiąże,  połączą jak najściślej i nieodmien­
nie Z Jego Boskiem sercem! Co mówię! 
Nie! nie jestem w stanie tego wyrazić! —  
bo nawet ten za mało mówi,  co jest  tak 
szczęśliwy że się zanurza w tym ogniu mi­
łości! O mój miłośpy Jezu! bądź mojem 
zbawicielem w godzinę śmierci.  Amen.

Modl i twa  t rzec io .

O  krzyżu święty! przyjmij mnie na twoje 
ram iona ,  spuść ciało mego Zbawiciela. O 
korono cierniowa! rozprzestrzeń się,  abym 
mogła włożyć głowę m o j ą  w ten krzak Cier­
niowy, abym uczula Jego kończaste kolce,  
które przeniknęły Głowę mego Króla. O 
gwoździe,  na wylot przeszywające wyidźcie



ż n ó g  i r ą k  m e g o  B o g a ,  i Minie p rzyb i j c ie  
n a  J e g o  m i e j s c e .  I Ty w łó cz n io  s r o g a ,  
k t ó r a ś  s e r c e  J e g o  p r z e n i k n ę ł a ,  przeszyj ż a ­
l e m  s e r c e  m o j e ,  i rozpal  m i ło ś c i ą .  O m i ­
łośc i  o mi łości !  przy wiąż  m n i e  tak  m o c n o  
do  tw o ich  r a n ,  aby  to p o ł ą c z e n i e  p rz y w ła ­
szczyło je  s o b i e  i uczyn i ło  m n i e  niej o d ­
ł ą c z a n ą ,  Niech wszystkie r any w m c m  s e r ­
c u  n o s z ę ,  n i e c h  j e  m an i  zaw sze  p rz ed  o -  
c ż y m a .  N aznac z  tw o ją  d r o g ą  k rw ią  w y o ­
brażenie tych m i ło snych  r a n ,  i przen ikn i j  
n i e m i  m o j ą  d u s z ę ;  n iech  ich W s p o m n i e n i e  
z b a w i e n n e  o b u d z i  w e  innie  n i e u s t a n n ą  b o ­
l e ś ć ,  ż e m  cię  o b r a z i ł a ,  i n i ech  rozn ieci  nie 
z w ło c ż n i e  ogi eń  tw o je j  m i ło śc i .  A m en . -

M e d y l a r i e  do  S e r c a  J e z u s a ,  k t ó r y c h  n a j s t u s o -  
w m ó j  m o i u a  u ż y w a ć  p r z e d  kórnii iuuią łub t e ż  po  k o i n -  
m u n i i  ś w i ę t ć j .

Pierwsza Medytaćya.
Jezt is  Chrys tus  t ak  d a l e c e  u k o c h a ł  g r z e ­

s zn ik ó w ,  że  za n i ch ,  k r e w  s w o ję  w y la ł ,  aby 
im w y j e d n a ł  z b a w i e n i e  w i e c z n e ,  i wystawi ł  
s ig n a  . o f i a rę  za g r z e c h y  l u d z k i e ,  —  P r z e ­
widzia ł  O n ,  ż e  na jw ięk sz a  l iczba  g rz e szn i ­
ków  uie  b e d z i e  ko rz ys ta ć  z ł a s k ,  k t ó r e  im 
wysłi tżyl ;  co  było  p r zyczyną  że  J e g o  s e r c e  
n a d  tern da l ek o  w ięc e j  b o la ło ,  j a k  przy męce* 
k t ó r ą  m u  k a t e w i e  zadaw a l i  s w e m i  b a r b a -  
r zyńs k ie mi  n a r z ę d z ia m i .  —  Moja n i e c z u ł o ś ć  
na  z b a w i e n i e  w i e c z n e ,  m o ja  n i e w d z ię c z n o ś ć  
za tyle łask  doznany ch ' ,  i m o j e  przy w ią z a n ie  
d o  g r z e c h u  wszystko to przy t o m n e  było  p a ­
m i ę c i  J e z u s a  Chrys tu sa  w o g r o d z i e  O l i w n y m ,
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CD Go tak w ie lką  p rz e j ę ło  b o l e ś c i ą ,  ż e  aż  
k r w a W e m i  łzami  s ię z a l e w a ł .  — O d o b ry  
Jez u!  ucz)i i  t o ,  a b y m  p rz y n a jm n ie j  łzy m o j e  
m iesza ła  z k rw ią  T w o j ą  n a jd ro ż s z ą  k tó ra  
sp ły w a ła  po c a l e m  ci e l e  T w o j e m  za m o j e  
g rz echy .

Miłość s e r e a  z n i ew o l i ł a  J ez u sa  Chrystus  
•»a, aby zo.slał z n a m i  do s k o ń c z e n i a  świata  
av Na jświę tszem  S a k r a m e n c i e  O ł tar za  —  Ale 
gd zie  j e s t  ta w d z ię c zn o ś ć  za lak  wie lk ie  d o ­
b r o d z ie j s tw o ?  g d z i e  j e s t  ta g o r l i w o ś ć  do  U- 
w ie ib i en i a  Go,  n a k o n i e c ,  g d z ie  j e s t  ten  zas­
pał  w pr / . v j tnowaniu  Na jświę tszego  S a k r a ­
m e n t u ?  Chociaż by wszyscy ludz ie  tylko tern 
byli z a ję c i ,  abv u cz ci ć  J ez u s a  Chrys tu sa  w 
Najświętszej  E n c h a ry s ly i ,  m i ło ść  Z baw ic i e l a  
byłażby d o s y ć : o p ł a c o n ą ?  A nie  o l edw ie  
wszyscy ludz ie  zniewa.zają J e z u s a  Chrystusa  
w tym c z c i g o d n y m  S a k r a m e n c i e ,  r z a d k o  do 
N iego p r z y s t ę p u ją c  —  bez'  n a jm n ie j s zg o  u -  
s za n o w a n ia  zbl iża jąc  się aż do s tóp Oł t a rz a  
w ^ ś w ię to k r a d z k i m n  p r z y jm o w a n iu  tej ś w i ę ­
tej t a j em nicy .  O Hoże! p e ł e n  mi łości ,  czyż 
m o g ę  bydź  n i e c z u łą  na tyle n i e w d z i ę c z n o ­
śc i?  Czyż m o g ę  żyć s p o k o j n i e ,  po m yś l i -  
wnzy, że to  j a  j e s t e m  s p r a w c z y n i ą  tylu z n i e ­
w a g  p r z e c i w  S a k r a m e n t o w i  mi łości  m e g o  
f ióga?  R ozw aż jakim s p o s o b e m  byś m o g ł a  
d ać  d o w ó d  twoje j  mi łości  ku Jezusow i ,  aby 
■w ja k ie j ś  części  p r z y n a jm n ie j  w y n a d g r o -  
dzić to coś  uczyni ła  p rz ec iw  c z c i g o d n e m u  
S e r c u  Jez us a  p rzez  n i e c z u ło ś c  i n i e w d z i ę ­
cz ność  za tyle łask  o d e b r a n y c h .



M e d y t a ć y a  D r u g a .
JUtłoió Jezusa Chrystusa do grzeszn ików .

J e z u s  Chrystus  um ar ł  na krzyżu,  aby za­
trzymać sprawied l iwość  BOską go lową do 
ude rzen ia  na grzeszników;  bo do tego  s to­
pnia  ukocha ł  świat,  t e  przez nowy cud  mi­
łości  nie do pojęc ia  jak pierwszy,  odna­
wia Codziennie w Eucharysly bfiarę śm ie r ­
c i ,  za nas Złośliwych grzeszników. Bóg,  
który się ofiaruje  codz iennie  iA  swoich nie 
przyjaciół,  aby uczynił  uczestnikami swoich 
zasług  tych,  którzy Co zn ieważa ją .  O j ak ie  
Tw oje  miłosierdzie  jes t  Wielkie mój  miłosny 
Boże. O grzesznicy! czy nie będz iec ie  mi* 
łowali  T e g o ,  który was tak Czule k ocha?  O 
mój Zbawicielu!  to j a  j e s t e m  ta grzesznica 
którąś  tak um i łowa ł ,  Ozy Jezus mógł  uczy­
nić więcój ,  aby mi okazać swoją miłość?  
Cóż ja  uczynię ,  aby Mu okazać  m oją  wdzię* 
Czność Ach! j akże  bym była uszczęśliwiona * 
gdybym sic do tego  przyczynić m o g ła ,  aby 
im ie  Boskie nie było j u ż  b lużn ione ,  żeby 
J e g o  rel igija nie  była tak  w p o ga rdz ie ,  że* 
by J e g o  woła nie  była p rze k ra cz a na ,  Jakże  
bym była uszczęśliwioną,  żebym[mogła wstrzy* 
m ać  p rzepe łn ien ie  zb rodn i ,  k tó re  ZaleWaj4 
świat cały i wydrzyć z  p i e k ł a  tyle Ofiar', któ* 
t e  sobie  czynią igraszkę Z t e g o ,  aby się W 
p łomien iach  piekielnych pogrążyć!  O mój 
miłosny Boże! ofiaruję  się c ierpieć dla t ego  
Wszystko, Co Ci się na mię p o doba ć  będz ie  
dopuśc ić ,  z kiel icha goryczy, hańby i Znie-



wagi — śmierć samą jeżli ją  przyjmiesz, 
połączając j ą  z tern wsżysikiern coś Ty cier­
piał za mnie.  0  . Baranku! który gładzisz 
grzechy świata,  zgładź też i moje.  Święty 
Paweł ofiarował się poddać pod klątwę ko­
ścielną* dla zbawienia śwóich braci ; módl­
my się też za nawrócenie wszystkich zatwar­
działych grzeszników i heretyków. Medyta- 
Ćya trzecia,  połączenie serca naszego z Je ­
zusa sercem,  Jezus Chrystus jest  w Ś: Eu- 
ćharystyi pod przymiotami ofiary, modląc 
sie » ofiarując nieustannie za nas,  aby od­
dać cześć należytą istocie najwyższśj. O! 
jak jest  Wielki! jak jest godzien bydź uwiel­
bionym Ten,  dla którego chwały ofiaruje 
się bezustannie Jezus; przed, którego Imie­
niem zginają kolana wszystkie stworzenia 
w Niebie, na ziemi,  i pod ziemią.  Bóg 
lubo zagniewany na mnie za moje grzechy 
czyż by mi mógł co odmówić,  o co Go Je ­
go Syn prosi? Wtłoczę się więc do ser­
ca Jezusa,  i połączę mój hółd uszanowania 
z Jezusowem, a lubo słaby i niedostateczny, 
Bog Ojciec przyjmie go łaskawie z przyczy­
ny mojej niemożności ,  w którój zostaję, aby 
się modlić i wielbić jak się należy Jego 
Majestat. Moment uwielbienia i modlitwy 
Jezusa Chrystusa: czynią więcój Chwały Bo­
gu,  jakby sprawiła czołobitność wieczna 
wszystkich stworzeń,  a ja mogę mieć udział 
we wszystkich hołdach', które ten Boski Zba­
wiciel oddaje Bogu Ojcu swemu.  O źró­
dło obfitujące w zasługi — pragnę w nich 
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czerpać  całe  m o je  życie. O j akże  bym  się 
mia ła  za szczęśliwą gdyby, który Anioł wiel­
bił i modli ł  się bez  ustanku za m nie !  Jaka 
k orzvść- by łaby" tba m e g o  zbawienia ;  gdybym 
b y ł a  w ućześti i ictwie zaglug  choć jakiej  duszy 
p o b o ż n i e j ,  któraby nie oddychała  tylko m i­
łośc ią  Boską modliła się za m nie ;  A ja j e ­
żeli tylko z e c h c e ,  m o g ę  mice  udział  w za ­
s ługach  Św ię tego  nad  świętymi,  jeżel i  z e ­
c h c ę  m o g ę  wniść w społeczeństwo  modli tw 
i uwie lbień z J ezusem  Chrystusem, n iepo -  
t rzebu ję  j ak  tylko zatopię się d u c h e m  w ser-  
ce  J e zusa ,  i "w e  wszystkich moich  d u c h o ­
wnych ćwiczen iach po łączać  się u c zuc iem ,  
myś lą  i i n t e n c j ą  z Niem.

Sposób wykonania.

\ ż V r chodzę  w se rce  Jezusa jako  nowy sprzy­
m ie rzen iec ,  i p ragnę  wychwalać i uwie lb iać  
Imie Pana m e g o .

M e d y t a c y j a  C z w a r t a .

P o k u t u j ą c e  se rce  Jezusa Chrystusa w 0 -  
g rójeu  Jakaż  jes t  żałość nie  do pojęcia  J e ­
zusa Chrystusa się na wszystkie grzechy  świa­
ta!  Jego  dusza jes t  sm u tn ą  aż do śm ie rc i .

/ J e g o  se rce  jes t  p r zepe łn ione  go ryczą  aż do 
t ego  s topnia ,  że  pot  krwawy spływa po  J e ­
go  świętych l icach ,  i całym Ciele tak d a ­
leko ,  że z iemia krwią jes t  zbroczoną :  O b a r ­
czony b rze m ie n iem  naszych wys tępków, zna ­
jąc  ca łą  złośl iwość,  k tó rą  g rzech  sprawia Bo-
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sk i cum Majestatowi, jest tak przywalony cię­
żarem boleści* że gdyby nie cudem Boskim, 
skonał bv natychmiast. Otóż to, jak wiele 
kosztowała Zbawiciela mojego, to zadowol- 
nienie żądzy mojej, którą-mam grzesząc. O 
mój miłosny Bożej czyż jeszcze będę Cię 0- 
obrażala? Jezus Chrystus poówiąca się na 
cierpienie tego wszystkiego, co tylko kto 

: może sobie wystawić najokropniejszego, a- 
. by zgładzić grzechy świata; cóż ja powin­
na bym- czynić, aby za ino je grzechy zado- 
syć uczynić? Jezus Chrystus, z nienawidził 
grzech lak, ile zasługuje bydź z nienawidzo­
nym; kiedy Jego żal ma bydź wźorem mo­
im , o jakże od tego żalu dajeką jestem? 
Serce Jezusa jest przejęte nieograniczonym 

- żalem a moje serce jest spokojne. — Po­
mieszanie, liojażń toschnota, wstyd, napeł­
niają kojejiro dtiszę strapioną,Zbawiciela me­
go, uważa się za zbrodniarza, który nieśmie 
oczu podnieść w niebo, bo jest zakładnikiem 
moich grzechów; a ja któram była ich spraw­
czynią jakim wstydem i uczuciem prawdzi­
wego żalu powinnam bydź przejętą? O mój 
miłosny Jezu! niech żal Twojego serca, przej­
mie wskroś moje obrzydłe i nieczułe serce, 
aby się stało pokorne i żalem przyjęte na 
widok moich nieustannych berpraw.

W niemożności w której zostaję, aby 
żnienawidzieć tak moje przestępstwa, jak je  
Jezus nienawidzi, połączam mój żal niedo­
skonały, z Jego żalem; a krew mego Zba­
wiciela obmyje je  do reszty. O Ojcze naj-
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miłosie rniój szv! wszystkie skarby serca  T w e ­
go Syna,  na leżą  do m n ie ,  bo mi j e  d a ro ­
wał  w swćm opuszczen iu  konając  na krzy­
żu . W ięc  przed  Trybuna ł  Twojej  s p raw ie ­
dl iwości ,  of iarować Ci będę  uczucia  czc igo ­
d ne go  se rca  Twego Syna;  za m oje  grzechy  
Jezus  Chrystus je s t  naszym poś re dn ik ie m ,  
mówi Bernard święty,  błaga jmy Go więc  z 
pokorą ,  aby nas na tchną ł  laskami uczuc iami  
w modli twach,  klóreby przebi ja ły n ieb iosa ,  
a w ten czas Ten Ojciec najmiłosierniejszy 
i w sz e c hm oc ny ,  wysłucha  nasze  b łagan ie .

M e d y t a c j a  P i ą t a .

Łagodność i s łodycz  serca Jezusa.

U c z m y  się od Jezusa Chrystusa tćj nadzwy- 
czajnćj  ł agodnośc i ,  k tó rą  nic nie m og ło  
zmieszać  bo w tóm p ragn ie  bydź naszym 
w z o re m .  Jaki pob łażający  dla swych Apo­
s to łów;  zawsze się s tarał  zastusować do ich 
c h u m o r ó w , lubo byli n i edoskona łym i .  J a ­
ki miał  w zgląd na grzeszników, którzy przy­
chodzil i  do Niego? Co czynił ,  co m ó w i ł  kie­
dy go na krzyżu bluźn iers twami obarczal i?  
Jeszcze teraz  na Tron ie  swój miłości ,  ezyby 
nie m ó g ł  skruszyć tych wszystkich, którzy 
Go z u i e w a ż a j ą ?  a nie odw raca  n a w e t  o- 
blicza sw ego ,  aby un iknąć  tych s ro m o t ,  k tó ­
re  miotają  na Niego.
a  ih :  te r/. na  złośl iwości  z s trony ludzkie j ,  
którzy lak znieważa ją  m ego  Boskiego Zba­
wiciela! O p rzechodząca  po jęc ie  ludzkie m i -



łości  m ego  Jezusa ,  który się nie skarży n a ­
wet  na te wszystkie ubl iżenia i n iewdzię­
czności ,  k tórych nieprzes ta ją  przeciw Niemu 
pop e łn i a ć .  —  Podług  wzoru  Jezusa ,  t r zeba  
bydź s łodkim dla tych ,  których wady n a m  
są n ieznośne i odraża ją  nas.  Pomyślny tyl­
ko ,  czy może  jeszcze większych nie m am y 
aniżeli  on i ;  pom im o naszych u łom nośc i ,  J e ­
zus Chrystus czy nas nie znosi z c ie rp l iwo­
śc ią?  Powinniśmy by dź łagodni  dla tych 
którzy nam  zmar tw ienie  s p ra w u ją .  Czy "kto 
kom u uczynił  co takiego co by było p o d o ­
b n e  do tego  co nasz Zbawiciel  ponosi ł ,  i 
c ierpi  do tąd  dla n ieus tannych  p rzewin ień 
naszych? Mamy bydż łagodni  dla największych 
g rzeszn ik ów ;  O burzen ie  przez  n iewłaśc iw ą  
gorl iwość  przeciw złym, nie czyni ż a d n e g o  
dob rego  s k u tk u ,  a ztąd wpadamy sami w 
wielkie błędy.  Ł agodność  c h rz e ś c ia n in a ,  
który się modli  za n a w r ó c e n i e  g rzeszn ików 
i który na zadosyć uczyn ien ie  ofiaruje  z a ­
s ługi  Jezusa Chrystusa:  ta ł agodność  mówię ,  
o t rzym uje  często n a w róc en ie  najzapamięta l-  
szych grzeszników^ i sprawia zawsze p o k ó j ,  
towarzyszony nieroz łącznie  gorl iwości  dobrze  
rządzonćj  przez ł agodność .  Nie t łomacź  
się tern,  że  twój t e m p e r a m e n t  żywy nie p o ­
zwala ci być s łodką i ł a g o d n ą .  Bóg przy­
kazuje  być n ią ,  więc przy s taraniu pi lnem 
można  się przeistoczyć,  a Boska łaska u ła ­
twi reszto.  Charaktery żywe i gniewliwe 
odmieni ły  s ię ,  ga p o m o c ą  niebios  w ł a g o ­
dne i s łodkie .  Święty Franciszek Sależy,
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który miał charakter  gniewliwy przeistoczył 
sie w stodvez i łagodność sama,  ale co tez 
czynił,  żeby się stał kopiją wzoru Pana^ na­
szego . Uczcie sic o&emnie mówi Jezus Chry­
stus, i e jestem słodki i pokornego serca. Jak 
tylko będziemy słodcy i łagodni ,  jak owie­
czki, będziemy zwycięzcami,  chociażhysmy 
żyli pomiędzy wilkami; łagodność Jezusa 
Chrystusa wyjedna hum zwycięzlwp mówi 
Chryzostom święty.

M e d y t a c j a  S z ó s t a .

" O nieprzebranych skarbach cnafci^lorę
posiada Set‘ce Jezusa .

S e r ce  Jezusa jest wzorem w s z y s j M .  cnót ,
powinniśmy się o to. nadzwyczajnie^ ł t a r a e ,  
abyśmy je naśladować mogli. Zdaj^^tn  się 
że cię widzę,  mój miłosny Jezu,  trzymają­
cego w ręku serce Twoje,  i mówiącego do 
mnie;  Przypatrz się temu sercu ,  rozważaj 
J e g o ’ usposobienia i skłonności,  naśladuj 
w' niem wszystkie Jego ponoszenia.  Przy­
pat rz  się gorejącćj  miiośęi ku bogu ,  którą 
jest  przejęty. Uważaj w niem miłość czulą 
i l i tującą się dla ludzi, czyniąc z s iebie o- 
fiarę. Przypatrz się j e g o  zupełnemu podda­
niu się rozrządzeniem Opatrzności Boskiej 
— Jego nieograniczonej cierpliwości w cier­
pieniach i doświadczeniu Jego czystości bez 
zmazy — Jego wyrzeczeniu się zupełn ie 
dóbr  -doczesnych — a gorącem wzdycha­
niu do dóbr  Niebiańskich; — Ucz się od
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niego najbardziej pokory i słodyczy serca 
Oto wzór na,  który powinnaś się zapatry­
wać:  Oto uczucia,  któreuii powinnaś bydź 
przejętą — jeżeli chcesz miejsce w sercu 
mojem znaleść — Ąch! mój Zbawicielu im 
więcej rozpatruję się w Twoim Boa kie m 
sercu  a rozbieram moje,  spostrzegam wiel­
ką różnice między twojem sercem a mojem.  
Gdy rzucę okiem yv tę przepaść mojej nę­
dzy, nie widzę w niej tylko przywiązanie 
do dóbr ziemskich,  a wstręt od Niebiań­
skich opieranie się łasce Boskiej, sprzeciwia­
nie się woli Jeg o ,  nie dowierzaniu Opatrzno­
ści, narzekanie w doświadczeniu,  miłość nie-  
porządną w stworzeniu, dogadzanie sobie tak 
W smaku,  jako  i .w wygodach,  miłość w 
rozkoszach zmysłowych nie mając żadnej 
cnoty gruntownej i niezachwianej . Gdy wy­
szukuję osobliwie to słodyczy serca ,  która 
ci jest  tak miłą — tę pokorę,  którą mi tak 
zalecałeś, o mój Boże! jaka  różnica od twe­
go serca!  tyle prędkości ,  niecierpliwości,  
złości, słów opryskliwych, odpowiedzi usz­
czypliwych — Te wzruszania serca ,  które 
tylko okazują wielką niezgodność z wzorem, 
serca Twego,  a z drugićj  str.opy ten zaród 
tej prędkości,  i upodobania w sobie samej 
ta czułość 'drażliwa we wszyslkiem co mnie 
tylko obchodzi ,  chęć podobania się—  ta 
zazdrość skryta,  aby się wywyższyć nad in­
nych zamiast starać się, aby bydź naślado­
wcą pokornego Serca Jezusa,  czyż to wszy­
stko nie okazuje różnicy zbrodniczej ,  która



raf będzie przeszkodą do połączenia się z 
sercem Jezusa? Niestety! jakże sobie, mo­
gę podchlebiać choć jestem Jego czcicielką, 
że będę miała udział w Jego sercu ;  kiedy 
prawdziwe-nabożeństwo do Serca Jezusa nie 
,zależy pa tem tylko, aby wykonywać po­
wierzchowne czyny i praktyki lecz przy tem 
wszysłkiem, aby naśladować Jego cnoty. 
Rozumiem Cię O mój Boże! że je s t już czas 
Wielki, abym przeistoczyła to serce złośliwe 
więc dt> Twojej litości udaję się, aby otrzy­
mać  tę łaskę.  O Boskie Serce Jezusa,  o- 
bdarz mię takiern sercem któreby było prze­
ję te  twojemi uczuciami. l)aj mi serce po­
korne,  któreby znało i kochało nicość swo- 
ję  — serce napełnione słodyczą i łagodno­
śc ią ,  i któreby miało moc do przytłumie­
nia swoich namiętności - -  serce litością prze­
jęte,  któreby,  ubolewało nad nędzą Iudzsą,  
i usiłowało im przyjść w pomoc  —  serce 
czyste,  któreby się obawiało nawet cienia 
lubieżności — serce oderwane od fałszy­
wych dóbr  tego świata, i któreby wzdycha­
ło do nieustających rozkoszy Niebiańskich; pa- 
koniec ,  serce przejęte miłością Boską, w 
której bym tu na tym święcie jedyną roz­
kosz i szczęście pokładała.  Ażeby otrzymać 
od ciebie te wszystkie, łaski o mój Boże! i 
żeby Ci okazać szczerość mego serca, takie 
postanowienie przedsiębiorę w Twej Najświę­
tszej obecności N. N. i te postanowienia 
składam w sercu Twojem. O Boski Jezu 
wzmocnij je  tylko łaską twoją ,  o co Cię bia-



gam ! zak linam , żebym to m ogła wykonać 
co przedsięwzięłam — bo bez twój łaski i 
pomocy nic dobrego nie potrafię wykonać. 
Dokończ więc tego o Serce Jezusa! dokończ, 
ęoś we mnie rozpoczął. O serce Maryi! 
tak podobne sercu Jezusa, wyjednaj mi do­
pełnienie tego com przedsięwzięła uczynić, 
oddaję ci te moje postanowienia pod two- 
ję  świętą opiekę. Mój ś. Aniele Stróżu, i 
wy wszyscy Patronowie moi dopomagajcie 
mi do w)konania tych moich obietnic. O 
co was błagam przez Jezusa Chrystusa. A.
Uczucia Serca pokutującego p r z y  nogach na­

szego Z baw icie la .

O  miłosny Bożę! kiedy sobie wspomnę ną 
moją dawną nędzę , a wielkie miłosierdzie 
tw oje, cała zawstydzoną zostaję, czując się 
być niegodną łask twoich, któremi mnie co­
dziennie obdarzasz. Odkupicielu mój o- 
grom  grzechów  moich przytłacza mnie do 
ziemi; lecz, gdy mój wzrok"bojaźliwy wznie­
sie spragnione serce moje do Nieba: widzę 
ęię swiątłem wiary okrytego ranami za grze-?, 
ęhy nąjzapamiętalszych grzeszników, do k tó­
rej liczby i ją  należę; wtenczas bojaźń się 
usuw a, a miłością twoją wielką i sk ruchą  
będąc  przenikniona wydobywa się dwoje 
strumieni łez pokutnych z oschłego i ozię­
błego serca m ojego, aby ęię niemi rozbro­
ić, bod to jest jedyna b roń , którą cię m o­
żna pokonać, wtenczas ośmielona nieogra-. 
niczonem miłosierdziem Łwojem; zanurzam,



się duchem  w głęboką ranę serca i boku 
tw ojego , ze wszystkiemi zbrodniami moje- 
mi i tam je  topię i zanurzam we krwi two­
jej S. ukrywając się w niern przed spraw ie- 
dliwemi sądami twojemi. Ach Boże, który 
przenikasz skrylości serca mojego i który 
wiesz najlepiój do czego teraz dążą jedy­
nie moje myśli i pragnienia; to jest ,  abyś 
dokończył nadem ną twego dzieła. Wytęp 
zupełnie we mnie tego starego człowieka, 
który, póki do gruntu zdeptany nie będzie, 
zawsze mnie niepokoi i zam ącać moje ży­
cie będzie. Po drugie niech te ostatnie dni 
m oje , któreś mi zostawił jeszcze do odpo­
kutowania za grzechy moje, będą  pędzone 
w chańbię największej! {niech stracę to do ­
b re  Imie, k tóre m am  u  świata, aby m nie 
n ie uczyniło obrzydliwą przed tobą; uiecii 
p recz  ustąpi próżna chwała z zakątów ser­
ca i myśli mojój, Tobie cała chwała niech 
będzie oddana, a ja  niech się tylko z m o­
ich niedołężności przechw alam , pod które- 
pii co m om ent upądąni. Nakoniec, o mój 
miłosny Ję^u! naućz tak żyć na świeęie, a- 
bym przynajmniej w jakiejś cząstce naślado- i 
yrać cię potrafiła, o co cię błagam przez tę. 
k rew , którąś za mnie na krzyżu prze la ł .  A.

Myślmy nieustannie a Jezusie.

W  jak iem  stan ie ,  lub położeniu tylko 
jesteśmy, 'połóżmy Jezusa między Bogiem, 
a nami. leźli chcę ciebie uwielbiać: i dzię­
ki ci składać, o mój Boże!, oto twój Syn,
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który dopełni  tego,  na czeto mi zbywa, i k t ó ­
ry mię w tym oświeci ,  abym poznała  tw o­
j ą  p a n u ją c ą  w szeehm ocność ,  i wszystkie do ­
brodz ie js twa ,  którem ci w inna .  Jeżel i m a m  
nieszczęście  obrazić  c ieb ie ,  oto twój Syn,  
który zadosyć uczyni za m oje  g rzechy ,  bo-  
jes t  moim za k ła d n ik i e m , ’aby mnie  odkupi ł  
od śmierci  wiecznój ,  On dla m nie  wylewał  
łzy w żłobie ,  dla mine  Je go  krwią krzyż 
cały jes t  z b r o c z o n y , dla mnie  ofiaruje się 
codz ienn ie  na naszych oł ta rzach i jes t  ofia­
ra  i o f ia ru jącym;  dla mnie n i e g o d n e j , s ta ­
j e  się moim poka rm e m  posi la jąc  m o ją  d u ­
szę duchow nem i  dobrodz ie js twy . Kiedy m a m  
prosić o łaskę jaką ,  oto twój  Syn; j es t  m o ­
im pośredn ik iem u c ieb ie ,  wszystkiego o-  
czeku ję  przez Jego  m o żn e  wstawienie  się.  
Nakoniec ,  we  wszelkich zda rzeniach życia 
tego  korzystać z tą d ,  że sam Bóg jes t  m o ­
im Zbawic ie lem, przez k tó rego  zasługi  nie ­
skończone  śmiem wszystkiego oczekiwać  od 
Ojca ,  przez tego  Syna,  k tó rego  n a m  sam  
dał., z zbytniej ku nam miłości , aby był we 
wb&yslkich zdarzeniach naszym ska rbem  n ie ­
przebranym aż na wieki.  O miłości! o szczo­
drobl iwości!  O wspaniałomyślności  n i eo g ra ­
niczona ,  której  nikt po jąć  nie zdoią.



W księgarni i drukarni  katolickiej K. 
Reyznera w Poznaniu przy ulicy Wodnćj i 
Garbar w narożnym domu wyszły następu­
jące książki;

Książki nabożne

S1EDM OFIAROW A Ń ,  do najdroszćj krwi Jezu­
sa Chrystusa. Modlitwy te ułożone są przez nieda­
wno w  Rzynie zmarłego i wielu łaskami słynącego  
X. Gaspard de Buffalo. Za odprawianiem nowen­
ny z tych modlitw cudowne uzdrowienie otrzyma­
ne zostało 1844. 3. pols, gro.

MODLITWY, na czterdziesto-godzinne nabożeń­
stwo z odpustami przez Papieżów nadane 15 pgr,

ZEGAREK CZYSZCZQWY. albo za dusze w  
czyszczu cierpiące codzienne godzinki na dostąpie­
nie w ostatniej życia chwili św ię tego  w Bogu do­
konania. Wierny godzinek , od jedndj pobożnością  
Pani u łożony. A po jej śmierci dla wszystkich na 
śmierć pamiętnych drukiem wydany. Na białym pa, 
opr. 1 zł.,

W YBÓR MODLITW, zawierający prócz nabożeń­
s tw a zwyczajnego: godzinki, różańce, różne modli­
t w y ,  litanie i gorzkie żale msze do śp iewania, pro-  
cessye na dzień zaduszny, w igilie,  czyli nabożeń­
s tw o  za duszę zm arłego , po Polsku, które zwykle  
po łacinie śpiewają; na białym papierze mały i zgra­
bny format, oprawny w skórkę, 3. z ło te ,

ARCYBRACTWO najdroższej krwi Jezuka Chrystusa 
ustanowione w  Rzymie z trzech zjednoczonych bra­
c t w ,  to jest:  najświętszej krwi Pańskiej, N. Panny 
Maryi, ucieczki chrześcian, i ratowania Dusz w  
czyszczu , Cena dwanaście polskich groszy.

W Y K ŁA D  Charakterów czyli Liter od samego  
Zachanasza św iętego podany. 3, gro. polskie.

SKARB N O W Y łask i dobrodzićjstw najświętsze­
go serca Jezusowego w roku 1705 dnia 30  Maja 
z wielkiemi Odpustami przez Nujwyszego Pasterza



Klem ensa  X I.  nndanemi do K ró les tw a Polskiegó 
p rz y s ła n y . Cena 1 z ło ty

ROCZNIKI T O W A R Z Y S T W A  X X .  M1SSYO- 
NARZY do rozszerzania w iary  Katolickiej da  całej 
kuli ziemskiój zaw ierające  doniesien ia  z missyów, 
na k tó re  bywają wysyłani Arcy -  Biskupi * Biskupi i 
księża m issyonarze po ca łym  św ie c ić ,  o  zeszytów 
p o ............................................ ......  ‘ • * z ło te .

BIBLIOTEKA K A ZN O D ZIEJSK A , zaw iera jąca
nas tępujące kazania. . .

1. K azanie Ś. C hryzostom a z teks tu :  Zm w o je s t  
w ielkie lecz robo tn ików  m a ło .  (M a t .  I X .  3 3 )

2 .  O  zjawieniu się krzyża na  Niebie przez S .
E phrem n  (o k o ło  ro k u  3 73 )

3 .  Na Niedzielę w  ok taw ę N arodzenia  Bożego
kazan ie .  O żo łn iersk ich  dzia łach  C hrys tu ­

sowych . _
4 .  O m iło śc i  Braterskiej przez B o ssu e ta .
5 .  O  m odli tw ie ,  rzez Ó .  K laudyusza de  la C o l-  

l u m b ie r e .
6 .  K azan ie ,  w  k tórym  dowodzi się n ie sp ra w ie ­

dliwość życia w ieku  tego Chrześcian, p rz e to  
iż rzadki je ś t ,  k tóryby to, co czyni dla Boga 
czynił dla Boga.

N O W E N N A  ha cześć Niepokalanego Poczęcia 
M a r y i , z powmdu cudow nego  m edalu  modli tw y do 
Maryi bez g rzechu  poczętój ( na o trzym anie  rozm k-  
ityeh ł a s k )  i N ow enna  na cześć Ś ,  W incen tego  ó 
P aulo  zg rom adzenia  X X . Missyonarzy i S ióstr  Mi­
łosierdzia  , Z a łożycie la ,  w celu przygotowania śię 
do pobożnego  obchodu Jego  u roczys to śc i ,  w  dni U 
19 Lipca przypadającej,  i up roszenia  od Boga za 
J e g o  przyczyną jakiej łaski sz cz eg ó ln ć j , o d p ra w h -  
jąca  się przez dziewięć dni tęż uroczystość p o p t te *  
dzająca to  je s t :  od dnia 10 — do 19 L ipca ;  i ży­
cie Ś .  W in cen tego  <4 P au lo .  . . 1 złoty.

O F ł lC Y L M  m a le ,  czyli różne  nabożeńs tw a o* 
praw ne  pięknie z fu t e r  a 1 i k i i 1- zs. 6. gr. p o L  

W Y B O R E K  M O D L IT W , krótko zebranych po*



rnrmnych i w dećzo rn y ch  t  k a te c h iz m o m  m i s j o n a r ­
sk im  i .  m szam i d o  ś p i e w a n i a ,  g o r z k ie m i  ża lam i i 
r ó ż n e m i  p i e ś n ia m i ,  o p r a w n y  p if  ko i o z fwteralik iem  
I z l o t y  15  gro .  po i.  dla b iorących  r a z em  21) e k s e m -  

.p la rz y  ta n ie j .
l i l l X i  K O K U ,  n a  c z e ś ć  i c h w a l ę  |#pga. w  t r ó j ­

cy  S .  j e d y n e g o  N ie p o k a la n ie  p o c z ę lć j  Parm y Maryi  
J  w sz y s tk ic h  ś w i ę t y c h , / a l b o . m o d l i t w y  na w s z v s lk j e  
(jświgta  c a ł e g o  r o k u ,  tu d z ie ż  in n e  n a b o ż e ń s t w a , za 
p o z w o l e n i e m  z w ie r z c h n o ś c i  d u c h o w n i e j ,  z ryc ina  
M a ik i  B osk ie j  P a r y z k ie j ,  o p r a w n y  , j zj o lv  
1 5  p o i .  gr. a dla b io rą cych  razem  2 5  e k se m p la r z y  
t a n i e j . }

K R Ó T K I E  n a b o ż e ń s t w o ,  do N. P. Maryi w  o -  
* b rąz ie  k lasztoru  L u b iń s k ie g o  za k on u  ś w i ę t e g o  B e ­

n e d y k ta  n a p isa n e  i do druku p o d a n y  15 nol  
G O R Z K IE  Z A L E  F r o ń c i s z k m is k ic ,  ) er  
GORZKIE ŻALE . ' ti . pol. ' ffro'
W Y B Ó R  P I E Ś N I ,  z m sz a m i  do ś p i e w a n i a ,  g o r z ­

k ie m i  ża lam i i z w y c z a j n e m i  p i e ś n ia m i ,  opr,  1 zł 
Ż Y W O T Y  ś .  w y s z ły :  ż y w o t  ś.  VVojciccha ś ,  C ze .  

s ła w a  s .  B a rb ary  i s .  K u n e g u n d y  p o  6 .  p o i .  g r  
M O D L I T W A  w o js k a  p o l s k i e g o  w  w ie r s z a c h  

p o je d y n c z o  po  jed nym  g r o s z u .
Dla b io rą c y ch  ra zem  100  c k s e m ,  8  troia  

M O D L I T W A  P O L A K O W  do  B o g a ,  p o je d y n c z o  
p o  5 .  p o lsk ie  g r o .
dla b io rą c y ch  razem  1 0 0  e k s e m p l .  po  5  z lo t .

G R Z E S Z N IK  p rzym u szon y' ,  u lbo sp o só b  do  p o ­
je d n a n ia  s ię  z B o g ie m  p rzez  d z i e s i ę c io d n i o w ą ,  a 
n a  k ażd y  d z ie ń  po  trzy razy , p rzez  p u l  k w a d r a n s o ­
w ą  z N im ,  i z sa m y m  so b ą  r o z m o w ą ,  z a p a m ię ta ły m  
g r z e s z n ik o m  p o k az u ją cy  s i ę , k tóry  na p o b o ż n ą  w ie l u  
p r o ź b ę  z n o w u  do  druku  p o d a n y .  C e n a  1 5  g r :
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